
Nr- 32 Sobota 4 f!7) lutego 1912 r. Rok VII
Wychodzi codziennie ranc oprócz doi poświątoczny&Ii

Adres Redakcyf: Kijów, KreszczatykSB. Toi. 2464 . 
Adm. i D ru t Polskiej; Kijów, Kroszcz. 38. Toi. 1672,

________  4r

R ękopisów  R edakcya n ie zw raca. *V* 
R edaktor przyjm uje od ia — a. Sekretarz, od  6— 8 
A d m in istracja  otwarta od 10— 4 p o  p o i i  od 6—9 

w ieczorem .

Ogłoszenia przyjmuje się do godziąy 6 nrieufiC.

K  K I J O W S K I

PISIE) FOLITYCiZHl.SFOLSCZKE i L IT IM C M ,

rdciu kwart półrocz. rocz„. 
Rf&njraerata: W  k/aju 1.— 3 .—  6 .— I Ł —

0 Z a  granicą 1.50 4.50  S.— 18-—
Z a  z a i a c ^  a d r e s u  S 3  k a ”t*

OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitowy lub jeg o  m iejsce
przed tekstem 40  kop. pierw szy 1 20 kop. kaZdy na­
stępny raz, za  tekstem 20 k. p ierw szy  1 10 to p . na­
stępny raz, zawiad. żałobne pc- 40  k. W  ru b ryce  
.N adesłan e0 w iersz petitowy lub jego  m iejsce 1 rb.

Numep p ojed yń ozy  & k op .
Pfónamsrate i ogłaszania przyjmują Administracja.

S ta ły  T e a t r  P o ls k i sa*a»a‘,Biiwo
W  niedzielę, dnia 5 lutego 19:2 r.

Mąż z grzeczność
krotodhwila w  3 kt. A bram ow icza i R uszkow skiego. Początek o g 8w  
R eżyser Mórmf P o jp fa .w a l'!. Zarządzający A l. P lo fr o in s f iś .
B ilety sprzedaje księgarnia W . idaE9» w « k le i | %  K **e « *« scatyk  AA 3S 
t e l e f o n  AA 8 5 8 , a w  dzień przedstawienia K a s o  a;. $53 !»!*»»“  od godz 
6 w ieczorem  do końca przedstawienia; w  niedziele i święta kasa „Ogni 
w a “ otwarta od iz  ej rano do a-ej po południu i od gadziny ó do końcs 
przedstawienia W stąo do auli teatralnej na prr-dst - dla w szystkich 4820

t T e a t r *  S o t o w s s c e w a
9$ D y r e k c y a  

EL f i a s r o c r a .
REPERTU AR KARNAWAŁOWY:

Dziś dwa przedstawienia w  południe pa raz ostatni .1. Go ;■ di na . . Z a  d a ­
le k im  o c e a n e m "  w  4 aktach. 'Początek o godz. 12 ej i pó; pp. C»n\ 
ogólnie przystępne. W ieczorem  po raz 4 O W ildeL  „W się-atrta P®. 
d u a A s k a ”  w  5 akt Początek o g. 8 w  Ceny zw yczajne. W  niedzielę 
dnia 5 lutego dw a przedstawienia w  południe; benefis pomocników-reży­
serów i suflerów po raz ostatni J. B ielajew a „ P a i c z a ^ ,  wieczorem  1) 
„ N ie w in n ie  o s k w r ż e n i ”  (2 akt.). 2) „ M o d n o  g a rn ie” . S zczegó ły  w 
afiszath. Bilety nabyw ać można na w szystkie oznaczone przedstawienia 
w  dzh nn.-j kasie teatru w  mag. B r. Koheti (Kreszczatyk 25, telef. 14*).

T e a t r  D r a m a t y o z n y . .  *. Sm-To..
D z:ś w sobotę dn. 4 lutego „ D w i e  B lereK s*81. Początek c g .  12 i pół 
po południu. W ieczorem  „ S t r a c o n a  d a ite w c a ty n a 11.  Początek o g. G 
wiec/. R eźyśerya M. Strojswa. jutro w  niedzielę dn. 5 lutego w  połud­
nie ,,CK»a*oda-.iejsfea b a j k a 11! w ieczorem  1) „ Z f c e - a  k ! a t ‘. a , , ) 2)
„ K i i t n e g a  » d w ó c h * 1 Ducha Banko.

T e a t r *  M  i  e  j  s  i .  s .Dy£ * j£ * n l
D/i-i dnia 4-go lutego w  południe po cenach ogólnie przystępnych 0  
,,F«*» D ic y n io '1, 2) B a łu t  d t / s - t i i s e m e n t .  Biorą udział p o : Norska, 
Len ińsba; p p : Dzlinin. Tomski. Engel-Kron Ułuchanow i in Bilety na- 
h.rte na op. „ E u g e n iu s z :  O n i^ g io 1' są ważne na op. „ F r -a  E i» v o fo * * .
1’onzątek o godz 12 i pół po poł W ieczorem  po cenach zw yczajnych t p  
. ( T r a - f i s t a * B i o r ą  ud.iaj pp : Sk->kan; pp.: Isae/enko, Kamieński i in. 2) j 
W ie lk i b a l e t  d iv e ;* t is s e m e n U  B ierze udział pnm a balerina Osowska, i 
oraz balet. Początek o godz. 7 i pół wieczorem . Jutro dnia 5 w  p o iu tn -e 1 

„ Ż y c i e  a a  o e u m " ,  wieczorem  benfifis chóru po raz ostatni „ Q u o  
v a d i s (l.  B ilety są do nabycia w  kasie teatru.

C E N I Ą  S l |

9  T
!TSSś--.‘jySi3iH

W A

K i j o w s k i  O d d z ia ł . W S Z Ę D Z I E  J
fCreszczatyk 23, !el. 403.

K e s f i e c e a l ł k  31, s t e j ś c i e  
o d  d i c y  L n ł t r s ó s k i e j . Od d
W o b j ę c ia c h  f a l

uS f i n k s ”
2 do 6 lutego Nowy wspaniały program
!T%  R e w e l a t o r  S ^ t, W yścigi łodzi 

podwodąy^h. Biadnomy wiatr w oczy wieje (k°™;cz~ Wsoieoacy.iisMesier.
T y g o d n ik  P s t h e ,  K r o n ik a  G r aw tont-ł i « i" [e innych nowości.

od d 2 do 6 iutego program 
dla rDięei orl g ra s po tryl.i Przez cala zapusty "Ceny zniżane- 1

Więzień kaukaski. W kraju bahl airstelcjskldi. Mjks Linder kTe" z pslźwfa-
T y g o s fe iik  3*iBtElć i w iele innych nowości. Pp.:

U*w« g ryw a orkiestra koncertowa przy udziale znanego skrzypka p. Zielińskiego. Zmiana
wtorki i soboty. Odpow. zarządzający H, R a d z y m iu s M '

kom icz­
ne

studenci płacą na wszystkie m ejsca  20* kop. Przy-
n'-ogram u we

465 Z poważaniem B Y R E K C Y iL

BfflikoSajptajsSua 7. 
T elefon  2 7 9 .Gyrk. „ Hippo-Palace11.

W  sobotę dn. 4 go lu ego w  południe o go Iz. 1 „ Ś w i ę t o  d i f c c ł n n c ” . 
C iekaw y program, złożony z najrożm. Wś- ó v  cyrkow ych. B ierze udział 
trupo ś ć z h ó w  ( o osób). Klowni, gim nastycy, akrobaci, dzokieje Pod 
cras antrakt jazda dzieci na kucykach. W lecz r. g 8 i poł przedst. Ilgh  
Life w  n oddziałach. B ierze udział trupa a r ia h ó w  (10 osób) ludzie lata­
jący  f l i h t n j n  Na zakończenie W o d o s p a d y  z puntom. „ O ^ r k  pjsd 
w a t f ę ” .

KLUB POLSKI „OGNIWO”. w

B o i  m a s k o w i
n a  r z a c z  P o l s k i e g o  T o w a r a y a t w a  K o lo n ii  L t l n i e h .

Nagroda za najoryginal. i najpięk. kobiecy i m ęski kostyum Dla pierw  
szy; h dziesięciu masek kw iaty Początek zabaw y o g. 9, tańców o g. 10 
Wr O bow iązkow e zdjęcie masek o g. 1 po północy. Maski nic obowiązujące.

B ilety w ejścia 3 rb 10 kop., dla uczącej się m łodzieży 1 rb., do 
nabycia u prezesa Tow arzystw a K. W iikoszew skiego B.-Buiwar ro, u skarb 
nika d-ra ]. Hoffmana Aft.-Żytomierska 24 i u członków  Komitetu. 461

~ i
SaPą K lu b u  K r ip ie o k ie r o .  W  niedzielę dnia 5-go lutego tylko jeden

Konceit p ia n isty  tS . O  Kat TT SiS
kort fabr. B e c k e r a  ze składu F . I lu h e . Początek o g 8 i pół. B ilety < 
u W iad Idzikowskiego. K reszczatyk 35 od g. to do 3 i od 5 do 8. 381

W  Kabarecb „Grand-Hotel“.
UstawMcrne rozryw ki podług zupełnie nowego programu Ulubienica pu­
bliczności. ffl Ile Dangel oryginalne paryskie piosenki, dernier cris de P«- 
ris genre de Liii: Wl-ile CIos-inax i M-lIe Madelaine Choiseanlle. Znakom ity 
prestigitator G a r d - G a r ś .  Parodzista Sokolskiego p. f t w l c k i .  W yko 
nawczynie piosenek sw ojskich rosyjskich, siostry K o s s a k o w s k i e .  W y 
konawezyni rom ansów cygańskich p. U ic y A s k a . Kw artet „Zem m el" (na 
siadownictwo). K oczujący muzykanci, gimnazistka i gimnazista S o e n a  
im im o - d r a m a t  „ W ś r ó d  A p a s r ó w ” . Ogólne pieśni chóralne. O rkie­
stra wykonuje codziennie nowe numery, będące na dobie, m iędzy innetni 
z najnowsztj operetki Franciszka Lehara „ E w a 11.  W  piątek d. 3  l u t e ­
g o  z  p o w o d u  o s t a t k ó w .  W ie lk i s i e c a ó p  k a r lti3ii< t.iaz(^  ¥/ tym 
dniu program kabaretu zakończony zostanie wcześniej i jedna z sal b ę­
dzie przygotow ana dla pragnących w ziąć udział w  tańcach. Moc karna­
w ałow ych niespodzianek Uprzejm ie uprasza się o w cześniejsze zama 
wianie stołów, lóż i gabinetów. S t o f y ,  w e j ś o i e  b e s p t a t a e .  K olący\ 
z 3 dań 1 rb £0 k. Dnia 13 lutego na rozpoczęcie kontraktów kom plet-1 
na zmiana programu. Zaproszony został jako kierownik kabaretu i głów  1 
r y  con feren aer, znany polski dziennikarz i autor „revu ęs“ p f i y r y l  D a- . 
n łe le w s k ii .  523*

T e a t r  A .  M i a n o w s k i e g o .  SrS W ń Sfe jwprostj
O  r ł n  1 oc* S°dr- 12 po południu do 12-ej w nocy ponad; 

4- j  lłVT» L. l l u l  w spaniały program, ostatnie w ystępy K w in t e t u ;
pod nazwą I

S p o ^ i i n g  F a S a e ®
H o t t e p - S h iU B j  r R in g . M ikołajewska Mż 4 —  6. 

W  s o S > o t f j  d -,i. 4 < g o  l u t e g o  p .  hm

Brylantowy bal.
Za najpiękniejszą ozdobę brylantową i z drogocen­
nych kamieni wydana będzie cenna wspaniała nagroda

Konkurs piękności
dla uzyskania tytułu najpiękniejszej kobiety w  Kijowie. 

Uprasza s'ę o przybycie pań w  strojach balowych, panów w e frakach. 
W ejście 2 rb. 10 kop Stoliki koło baryery po io  rb., pozosta­

łe po 5 rb.
2 orkiestry 168 go Mirgorodzkiego pułku i trębaccy 4-go dywi- 

zyonu artyleryi pod batutą b e .  R o go a vo J ’ ó w .
Początek o godz. 8 ej. koniec o god. 2-ej w  nocy. 84

W Magazynie

A .  S u m o m

B eśsu ń a & tr.; P t o c  B o h d a n a  C h m ic S n im k la g o  4 7 /1.

W  W IELKIM  W Y B O R Z E :

I f a u i ln n  Pras3Wany oJ 220  koP» 2 6 o > 3-20; A c z u je w s k i 3.80;
tV u n lłi!u  Z iarn isty  • - J e s io tr o w y  34 0 , 3 6 0 , 380, 4.40, 4.80 
N a jw y żs zy  g atu n ek  krym ski 50 Q : n f 5  sw ego w ę-

7 ib  50 kop( J IC B .tU lS  kop. funt. dzenia 70 k
funt. S ś e d s a e  k r ó l e w s k i e  1 pudełko 65 kop. 499

S I NA w arzyw , kw iatów pastewne ś w i e ż a '  p l e r n r z c j  j a k a ó c 1
w  najlepszych odmianach polecają B r a ­
c i a  Ć H ilK ilC Z  W arszaw a ul. Zgoda Jsfh 8 
Firma otrzym ała w  lit roku istnienia dwie 
tiagrody najwyższe: iledsl Złoty Centralne 
Tow . Roln. Dyplom Uznania Lubel. T ow  
Roln. K ierow nicy firmy: fan Chom icz agro 
nom, Józef Chomicz kandydat nauk przy 
rodniczych. Cenniki gratis R odacy na kre 
sach popierajcie firm y tylko krajowe! 9

W magazynie win i d&likate ów

G. Bażyńskiego
P R O R E ZN A  30. 

O tp iy .iK a w o  w  w icilk irn  w y b o r z e

Kawior Sećf8?,11— W3nv ry_ 

Wina
, , 1 2 f. siomga

a także 
i najrozmaitsze tow ary ga ­
stronomiczne. 6dC

Do dzisiejszego N-ru dolącża 

;uy dla abonentów zam iejscowych 

prospekty w ydaw nictw a 5?5gi- 

s t u r ^ a  635

j? chorób skórnych i
L L C f c t ł l l w . ^  w enerycznych K. 
S le ie g r e je w a  b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stale łóżka. Pcnsyenat 
W anny wod. oraz such., powietrz. 
Kuracya „6ocL Kijów, Kuroniówka 
d. w ł. tam gdzie poczta. Szereg, po­
daje w  list ztm kn. bez firm y. Oso­
biście w mieście: M uzykalny zaułek
|  m «  ' 374.4

S ffln s tn r y u n ?  D -c a  6 0 L M A N A .
W arszaw;., A 1- Szucha o. C h i r u r ­
g ia . Choroby kobiet. Pobyt i opa- 
irunki rb. 3— 7 dziennie. AmbuL-a ■ 
toryw m s 12 - 1  pp. 3̂

SyL, wen., nt.tsćzepłc.(#pe?. kur. stric- 
niec*. pi'C> W szy « . *pec sacs- 
kur O dtiiie;. łóżka

lam poi^Podo lsk i
Prenumeratę ł ogłoszenia do

„Dzień, Kpwski@p“
przyjm uje 53ę

% ^ s A ia l s n  l;g^ieki97sicL

„W łóczęgów  Syb e ry jsk ie !) a

N owy repertuar. Dziś i jutro do g. 4 pp. Ceny miejsc zniżone do 20 k.

Otrzymaliśmy ttowy transport

Rok Polski
w  ż y c i u ,  t r a d y c y l  i p i e ś n i

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnsżone ;  ?A3 rycinami.

C e n a  i p u k l i  5 .

Dla prenumeratorów „Dziennika K ijsw sk iep“
cen? zniżona rb. 4.50 (z przesieką).

Z w racać się n a le iy  do administracyi .D ziennika K ijo w sk iego ,

m m m m m i

Omkamia Falska 8 © .

Slstiastairau n ta  w  n » l  

n s u s a *
BArcsieirdłjt s r a s  

ayuCwto i s a s z y s y ,  ~

i WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE =

IBM
B B S  P O Ś R E D N I K Ó W

v ts« ijy  ■ m I @ ? k o 'i35a m .  Q 0 | 0
8/:ę

EjgSW" n B M a j p " 1 1 ■‘WBIP

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzem plarze J C .  J * © d h © r s l ? . i e | « ,

po obu stronaeh
C1ESJSI1NY
BERINGA

Os nabycia w Admlnlsirasil „Dziennika Kijowskiego**, Kreszczatyk 38,
Cena: a rb. dEa ^ e m m a r a t O F t w  „ M s n n i k a  E i l o s s k l t g e "  

! 9>b« S © feOŃ'n FrzcsyJkę 5/ kap,

P R Z E D S T A W I Ć ^ ^

Polskiego Biura Leśnego z Warszawy
(Ss. Z. Lubomirski i S-ka)

zamieszka w  czasie kontraktów, a m ianowicie 4, 5, 6, 7, 8 i 9 lu ­
tego st. st. w  Kijow ie w  S t a s i u  „ F r a n ę c l a ” , gdzie przyjm ow ać 
będzie zamówienia r.a sadzonki i n z t t o n a  G eśite, urządzenia 
gospodarstw leśnych, t a k s a c j e  fe ó n e , kom isową sprzedaż

lasów i t. p. 543

A. Czigniewa Besarabca
c fm z y m s ń a  kt w is t k im  w y b o r z e

K a w io r  sS«:u»yti»ty u d  rń ib  4 0  k o p  z a  ftsestę
oraz ince rybne towary. Ceny ogólnie przystępne. 552

I n s t y t u o fc a  Aft lii darta G in z b u r g a 478

Wystawa Obrazów
i  niedzielę e godzinie 5 pp. zostanie zamknij.

P ie rn ik i! 1ECZ A JEW A
Podczas kontraktów pTd3 ciu kontraktowego
?iTosobudZnachany Wystrzegać się naśladowmctw.

Otrzymairy nowy trausport
k s M j f s n  d c t n t H  p o S t k i m

ZYŚMUMTA eiOGERA
Jest rajpażytecziusjszym

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona pn-cz K asę Mianow­
skiego, obejmują/n kilka tysięcy 
artykułów z ilustracjam i i nuta­
mi, w lakressię polskich i litew ­
skich dziejów kulim y, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk 1 nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, r y ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łow ieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
demu konieczny bezwarunkowo.

a wspaniałym pc-darkiem-
N ajw iększy znaw ca przeszło­

ści polskiej, profesor Alcksandc-r 
Bruckner, tak nisze (w „Bibliote­
ce W arszaw skiej*) o Encykiope- 
dyi G logera: ,lió w m c  poSytecz 
nego, • ciekawego i pouczającego 
w ydaw nictw a nie sposób pom y­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły n o ­
w ego, barw nego życia i wskrze­
sza sic. zamierzchła przeszłość. 1 
biją od niej blaski, i słychać jej 
g losy*...

i »37*eS*r ?9 .

Dla premsmemtoraw „Bzlsiaiks flhmigtf*,
itaraswfających działo w Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb. 32. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1.3

T Y G O D N I K

Lud Boży’
Papętirca Piss® Tfgoónlows —  Narodowa i Katolickie.

z  ł r s e m f f l  p s g m la rn jN S ii d o e f a tk a m i i

!, Nasza Wieś, II, @azt#a dis Dzieci
i lii. Nauka Wiary.

Num ery próbne czyli ekc/ow e tygodnika „ L u d  B o ż y "  w ysyła  rię na 
żądanie? darmo Najlepszym  podarkiem  od kapłan* partiicn.inowi i od 
chlebodaw cy pracującemu, czy  tc na gwiazdkę, Czy w  dniu imienin —  
jest „L u d  tSf Ik a śd y n i p e l i k i m  d o n u  aa  R u s i  m ?m y ku^os,
kto z pożytkiem  dla siebie i sw ego otoczeń;a

u L u d  B o i ; ' 1
toże i powinien o z y t a ń  

3

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

ROBEB!« r b -  Sa—  P d ł r a o z n l * ........................r b .  i.SO

kim  Ridakcyl I Adialnls^acjfh Wielka-Włodzimierska kk 12.

# #  mm
O trzym any transport

Jonii JŃ ” Z
^  wydawnictwo „ T » w a  K p s j o z n a u c z e g o

j C t t a  dla prenumeratorów .Dżićnnika Kijowskiego*: 
^  bez oprawy rb. 5.25

' w ozdobnej opra m ■ .  6 75

|Na przesyłkę pccztowr, dołączyć rtdeży rb. 1.

mmmmm m m  mm m m m
49 10
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V.

i

r> as i  sc f i  i? i  k  k  i  i  o  w  s  .« i M 32

Z le m stw o  W o ły ń sk ie ;

11.
Uwagi uczestnika.

G lównem  zadaniem  zebrań ziemskich, jak 
pow iatow ych, tak i gubernialnego, jest rozpa­
trzenie budżetu. Pierw sze zebranie ziemstwa 
w ybiera specyalne komisye: lekarską, drogową, 
szkolną, asekuracyjną i inne, a przedewszyst- 
kiein b u d żeto w o -rew izyjn ą. W łaściw ie tylko 
członkowie kom isyi m ogą zapoznać się do 
kładniej ze sprawam i, mogą żądać od zarządu 
przedstawienia wszelkich danych (chociażby p a­
pierowych) i rachunków— w alne zebranie abso­
lutnie czasu na to nie ma przy rozpatrywaniu 
setek referatów , składających się najczęściej z 
wielu pozycyi szczegółow ych. Jeśli komisye 
specyalne nie są zw oływ ane zaw czasu, a jak  to 
zw ykle byw a, dopiero przed samem walnem ze­
braniem, to i one, naglone przez kom isyę re­
w izyjną, która prace innych komisyi rozpa­
trzeć musi, zaznajam iają się ze sprawami 
tylko doryw cze, polegając na pracy p rzygo ­
tow aw czej zarządu ziem skiego. Zdaje mi się, 
że kom isya drogow a ziem stwa wołyńskiego zro­
biła dobry początek, staw iając wniosek, ażeby 
ją  zw oływ ano nietylko przed walnem zebraniem 
dla rozpatrzenia gotcw ych  projektów, ale i 
w cześniej, dla ułożenia wspólnie z zarządem 

‘ planu robót na rok następny. W niosek ten 
przyjęto.

Na sesyi jesiennej komisye specyalne nie 
przygotow ały sw ych prac przed posiedzeniem, 
kom isya w ięc rew izyjna musiała pośw ięcić cały 
wieczór pierw szego dnia i cały drugi dzień na 
sw e prace, a że w szyscy się śpieszyli, ażeby 
jak  najprędzej się rozjechać, w iele spraw roz­
patrzono bardzo pobieżnie, cero bard ziej, że w ie­
czornych posiedzeń nie było, oprócz ostatniego 
dnia, gdyż pp. m arszałkowie pow iatow i codzień 
u innego dygnitarza w:eczoram i ucztowali.

Budżet ziem stwa w ołyńskiego za rok ubie­
g ły  w ynosił około 2,800,000 rb. O becnie ziem 
stw o gubernialne zaprojektowało sw ój budżet 
w  sum e kolo 2,000,000 rb , ziem stwa zaś po­
w iatow e uchwaliły n a sw oje potrzeby sumę ró 
w ną praw ie budżetowi zeszłorocznemu (bardzo 
nierównom iernie w  rozmaitych powiatach) —  
wzrost więc opodatkowania był nieunikniony. 
K om isye specyalne, szczególnie zaś rewizyjna, 
zredukow ały budżet gubernialny do 1,500,000 
rb., co zostało praw ie bez zmian przyjęte przez 
walne zebrani?

Nie powtarz8jąc danych szczegółow ych, 
które już były przytoczone w „Dzienniku*, 
wskażą parę faktów charakterystycznych. W  
pierwszym  dniu w alnego zebrania rozpatryw a­
no budżet d rogow y— jedyn y rozpatrzony uprze 
dnio przez komisyę drogow ą, Z  ogólnej sumy
273.000 rb., obow iązkow o wydzielonej z  budże­
tu n a fundusz drogow y, zebranie jesienne u- 
chwaLło przelew ać do pow iatów  60 proc,, po­
zostałe zaś 40 proc., czyli około 110,000 rb., po­
zostaw iono ziemstwu gubernialne mu na utrzy­
manie personelu technicznego i na takie mosty, 
których budowa i remont przenoszą możność 
budżetów pow iatow ych. Zarząd gubernialny 
zaproponow ał podw yższyć tę sumą przez po­
większenie podatków jeszcze o 80,000 rb. i za­
projektował oprócz popraw y m ostów istnieją­
cych, budowę now ego mostu na Styrze w R a- 
falów ce kosztem 35,000 rb. i zmianę starego 
mostu drew nianego na Horyniu na żelazny k o ­
sztem 110,000 rb., azygnow anych po 55,000 rb. 
przez dw a iata Na wniosek kom isyi postano­
wiono mostu w  R afałów ce nie budować, a za­
żądać kosztorysu na urządzenie grobli 1 prze­
p raw y prom owej w roku następnym. Co do 
mostu w Tuczynie, okazało się, że takow y g łó ­
wnie jest potrzebny dla w ojsk, stojących w o- 
bozie w Szubkow ie 1 w okolicy. Postanowiono 
w ięc zastąpić tym czasowo i ten most przepra­
w ą promową, jeśli zaś władze w ojskow e będą 
koniecznie potrzebow ały mostu, m ogą takow y 
same pobudować. Most projektow any przez za­
rząd ziemski miał mieć 150 sążni długości, kie­
d y m osty kolejow e na H oryniu, powyżej i p o­
niżej T uczyna leżące, są znacznie krótsze. Koszt 
mostu drew nianego podawano na 80 000 rb., 
żelaznego zaś na 110,000 rb., kiedy wiadomo, 
że drew niany most kolei Stepańskiej na H ory­
niu (poniżej Tuczyna) i połow y tej sumy nie 
kosztował. Na żądanie kom isyi inżynierow ie 
ziem scy przygotow ali kosztorys przepraw y cza­
sowej, w ynoszący kilkanaście tysięcy rubli, z 
czego 9,000 rb miało iść na zabrukow anie zbo­
czy czasow ego zjazdu. K om isya odrzuciła, na­
turalnie, tę pozycyę i uchwalda kosztorys o po­
łow ę zm niejszony.

D robiazg charakterystyczny: na reperacyę 
budki dla stróża przy moście w Kołkach zażą­
dano przeszło 600 rb. K otm sya drogow a w sk a­
zała, że przebudowanie tej budki (wprawd/ie ze 
starego materyału) kosztow ało zaledwie jedną 
trzecią żądanej sumy i, uznając takową za zb y­
teczną, kredyt wykreśliła.

Po zredukowaniu w ten sposób budżetu 
drogow ego, suma uchwalona nie przeniosła e- 
bow iązkow ych 110 000 rb.

N a wniosek komisyi drogow ej, której mam 
z a szczy : przewodniczyć, uchwalono 10,000 rb. 
p.a bad ula drogow e. Chodzi o budowanie i 
naj aw ia >ńe gościńców  tańszym kosztem, ani 
żeli to czyniono dotychczas. W iorsta drogi 
brukowanej kosztow ała dotąd zierastwo około
8.000 rb., a w iorsta szosowanej okoic 10,000 
rb. Obecnie mają być przedsięwzięte poszuki­
w ania 1 badania kamienia zdatnego do robót 
drogow ych (oprócz istniejących kopalni) i pró­
by rozm aitego rodzaju szosow ania, żw irowania, 
bruków ceglanych i t. d.

W ażna jest uchwała w alnego zebrania, p o ­
tw ierdzająca wniosek komisyi drogow ej, ażeby 
tq komiąyę zw oływ ano m etylko przed walnem 
zebraniem dla rozpatrzenia projektow anego przez 
zarząd ziemski budżetu, ale i wcześniej przy u- 
kladaniu projektu robót na rok następny. S ą ­
dzę, że i inne kom isye specyalne (lekarska np.' 
pow inny rów nież być zw oływ ane w  odpow ied­
nim czasie.

P rzy  rozpatrywaniu 3piaw  zdrow otności 
publicznej najwięcej debatów  w yw ołała  sprawa 
szpitala gubernialnego w ilytom ierzu. Na rocz­
ne utrzym anie tego szpitala proponow ano oko 
ło 110,000 rb., na asenizacyę placu 30,000 rb., 
na stacyę elektryczną 40,000 rb., na am bulato­
r y jn i 30,000 rb. i na przerobienie kuchni
13.000 rb. Szpital ten ma mieć znaczenie o- 
góla ie jsze— trudniejsze wypadki chorób powinny 
być leczone przez specjalistów ; oprócz t|go  
miedzi lekarze asystenci mieliby tu możność u 
zupełnienia sw ego wykształcenia. Poniew aż je ­
dnak okazało się, że ze szpitaia korzystają p rze- 
dew izystkiem  chorzy z miasta Żytom ierza i p o­
wiatu żytom ierskiego, których byw a około 90^,

postanowiono tedy, że koszty utrzymania tej 
lecznicy mają być rozdzielone na ogólne: pen- 
sya  lekarzy,, utrzym anie lokalu, lekarstw a i t. d., 
i specyalne: koszty utrzymania chorych, i część 
ty-ch ostatnich kosztów  mają ziem stw a pow iato­
w e zw racać gubtrnialnem u proporcyonalnie do 
ilości chorych z każdego powiatu. Sum ę na 
asenizacyę postanowiono zw iększyć do 40,000 
rb., własnej zaś stacyi elektrycznej nie budo 
wać, poniew aż korzystanie ze stacyi miejskiej 
znacznie mniej będzie kosztowało. Spraw ę bu­
dow y ambulatoryum, jako potrzebną tylko dia 
Żytom ierza i okolicy, postanowiono przekazać 
ziemstwu żytomierskiemu, a co do przebudowy 
kuchni, komisya lekarska, zbadaw szy (pod prze­
wodnictwem  p. Jankowskiego) spraw ę na m iej­
scu, orzekła, iż 3,000 rb. w ystarczy.

Szczęsny Poniatowski
SgB«BSS3&g®e3S£fflEB8B3&

Krasiński w  Czechach,
Da. 27 stycznia d r  Tad. Stan. Grabowski 

w ygłosił w obec licznie zgrom adzonych członków 
Klubu Słow iańskiego w  K rakow ie odczyt p. t. „K ra ­
siński w  Czechach", podając w  nim histeryę 1 octł 
nę przekładów  z Krasińskiego, przegląd literatury 
czeskiej o Krasińskim, w reszcie, pośw ięcając kilka 
uw ag w p ływ ow i jego na poezyę czeską.

Czesi są jedynym i w  Słow jańszczyźaie, którzy 
Krasińskiego w  całości poznali, przysw oili swemu 
piśmiennictwu i nim się przez długie dziesiątki lat 
zajmowali, P ierw szy przekład czeski z Krasińskiego 
ukazuje się już w  r. 1835, a w ięc w  rok po w yd a­
niu pierw szego w iększego utworu poety. Jest to 
przekład „Agay-H ana", dokonany przez jednego 
/ odrodzięieli nowoczes ej czeskiej literatury Fr. 
Lat. Czelakowskiego. Od tego czasu znajomość K ra­
sińskiego w  Czechach rośnie nieustannie, odpowia­
dając echem na każde niemai nowe dzieło tw órcy 
„Irydyona''. W  latach 1856— 1863, potem w  latach 
1874— 188.+ wszystkie naj ważniejsze utwory Krasm 
skiego znajdują czeskich tłumaczó w i komentatorów, 
którzy w  formie szkiców, rozpraw  i studyów histo­
ryczno literackich zapoznają społeczeństwo z jego 
postacią i twórczością. Biorą w  tej pracy udział 
najwybitniejsze sdy literackie w  Czechach. Roman 
t^k i rewoiucyonista czeski, Karol Sabrica pisze 
w  r. .1863 entuzyastyczną przedm owę do przekładu 
„Irydyona" jo s. V. Fricza, w  której w>kazuje na 
poezyę polsKą, jako na przedstawicielkę wielkiej 
poezyi w ieszczej, co przem awia i w łada tysiącami 
dusz," bierze w  siebie cierpienia narodów i lud/ko 
sci, rozpościera skrzydła w śród zagadnień w szech­
świata i wszechbytu. Za tym w ielbicielem  Krasiń 
skiego postępuje cały  zastęp rześkich tłum aczów 
i komentatorów tw órcy „Przedświtu"; Fricz, ks. 
Sztulc, A, Kotik, W aw ra  i w ielu innych. Jarosław 
Vrehlicki, którego „Eloa" powstał", pod w pływ em  
„Nieboskiej", w  gorącym  w ierszu podnosi natchnio­
ną m yśl poezyi Krasińskiego. Największe jednak za­
sługi nad przyswojeniem  Krasińskiego Czechom  od­
dał w spółczesny poeta i krytyk czeski, Franciszek 
K vapil (Żhersky).

Jeżeli Czelakowski odkrył w  Czechach Kra 
sińskiego, to K vapil dopiero dał go Czechom. Jedne 
po drugich puścił w  świat przekłady wszystkich 
arcydzieł Krasińskiego, rozpoczynając niektóre (np. 
Niebcskai już na ław ie szkolnej - a  trzeba dodać, że 
w szystkie te przekłady są nie tylko poprawne 
i w zorow e, ale wprost doskonałe. P raw dziw ie ż y ­
czyć by należało, zarówno poetom naszym, jak 
i czecbom, b y  takich i tylko takich tłum aczów po­
siadali. Dzięki głębokiem u zrozumieniu i odczuciu 
tw órczości Krasińskiego, mają one cechę praw dzi­
w ie twórczej duchowej pracy. Zaw dzięcza to Kva- 
pil rozm iłowaniu się w  poezyi polskiej, z którą go 
zw iązały tradycye młodości, stosunki z em igracyą 
polską w  Paryżu, przyjaźń z Kraszewskim , A sn y­
kiem, Gasztowtem i in Poezyę naszą K yap il rozu­
mie, odczuwa i miłuje, jak  tylko bardzo niewielu 
z oom iędzy słowiańskich znaw ców  poezyi polskiej 
X IX  w.

W  zakończeniu przebiegł prelegent pokrótce 
także inne piśmiennictwa słowiańskie, zaznaczając, 
że po czechach serbo Chorwaci najwięcej zajmowali 
się Krasińskim. Już jeden z najtęższych poetów od­
rodzenia chorwackiego, Preradow ic, tłum aczył go, 
a za nitn w ielu  innych. Caią literaturę w yw ołała  
w Chorw acyi kweutya w p ływ u  Krasińskiego no 
Preradowica. Początek tej dyskusyi dała polemika, 
między prof, Zdziechowskim  i Jagicem, oświetlana 
później przez Cały szereg chorw ackich i serbskich 
historyków literatury W  najnowszych czasach za ­
ją ł się w  Zagrzebiu naszym poetą wychowanek 
krakow skiej wszechnicy, prof. Juiiie Bep.eszycz, je­
den z inieyatorów pierwszej poiskiej uroczystości 
ku czci w ieszcza w  Zagrzebiu. Interesujący ma 
teryał przed-stewia w reszcie i literatura rosyjska, 
zarówno dzięki przekładom , jak  i niezmiernie indy 
widualnem u sposobowi interpretowania utworów 
Krasińskiego 'przez niektórych tłóm aczów i kom en­
tatorów (nu Kursinskij, Umanskij),

O dczyt p. Grabowskiego w ysłuchany z zaję­
ciem stanowi fragment w iększej pracy „O  M ickie­
wiczu, Słow ackim  i Krasińskim w  Słow iańszczy- 
źnie*. W  dyskusyi zabierali głos pp. Zaw iliń ski, Cy 
bulski, Zdziechowski.

Misya lorda Haldane.
M isys lorda H aldane do Berlina intryguje 

obecnie cały św iat polityczny. Jaki będtiie re­
zultat tej podróży? O  czem mówiono w Beri! 
nie? C  tern lord Haldane zakom unikował już 
angielskiej radzie ministrów. Prasa dotąd zd a ­
na jest na przypuszczenia.

„Tem ps* przypuszcza m ożliwość porozu­
mienia się między A n glią  a Niemcami w spra­
wach kolonialnych. Natomiast nie w ierzy, aże­
by sprawa ograniczenia zbrojeń na morzu i lą ­
dzie— jeśli w ogóle była poruszana— m ogłą do 
prowadzić do pożądanych w yników .

„Jest jednakże jedna kw estya -— pisze 
„T em ps*— która dominuje n?d wszystkiem i in 
nemi i której rozwiązanie jest mniej łatwe, a 
mianowicie porozumienie w kw estyi programu 
budowy now ych statków . W szelkie konferen- 
cye na tym punkcie pomiędzy Niemcami a A n ­
glią mają dotyczyć jedynie przyszłości, przy­
szłej budow y now ych statków, poza obrębem 
tych, które pow inny być w ykonane na mocy 
program ów istniejących i uchwalonych przez 
parlament. Problem at ten nie mógł dotychczas 
być rozw iązany 1 żadna formuła nie była w sta­
nie dać podstaw y do pom yślnych rokowań, po 
mimo dobrej w oli w tym w zględzie 3fer urzę­
dowych. W  bruldi lepszego pomysłu A nglia  
rzuciła m yśl corocznej w ym iany not z Niemca 
mi w  sprawie budow y now ych statków  oby 
dwóch krajów; a w marcu r. 19 10  Bethmann 
H ollw eg oświadczył, że zgadza się na tę w y ­
mianę not, „które zabezpieczyłyby Niem cy i 
A n glię  od niespodzianek, ustaliłyby pogląd in ­
nych państw na stosunki obydwóch państw, a 
z tego w ynikłaby korzyść dla sp raw y pokoju*. 
R zeczy me w yszły jednak poza obręb tej kon- 
cepcyi ogólnej i tym czasowej.

„Jeśli naw et wym iana not miała miejsce 
w  r. T910, nie przeszkadzało to dalszemu w zro­
stow i budżetu marynarki A n glii i Niemiec, a 
w ydaje się mało prawdopodobnem, by nastrój, 
jaki istniał pomiędzy Londynem  a Berlinem 11- 
biegłej jesieni, umożliwił poufne porozumienie 
w spraw ie now ego budownictwa

„N :e mniej jednak w znow ienie rokowań 
św iadczy o stałej chęci obydw óch rządów p o ­
łożenia kresu konkurcncyi, której skutki mogą 
być niebezpieczne dla pokoju powszechnego, a 
zabójcze dla ich finansów, O bydw a rządy przy­
stąpiły więc do rozw iązania problematu z do­

świadczeniem, uzysk?,nem podczas poprzednich 
płonnych usiłowań.

„Lord  H aldane udał się do B erlin a  bez 
żadnej innej iuisyi, tylko w  celu zbadania 
gruntu oraz poszukiw ania podstaw y do r o z ­
strzygnięcia tego problematu. W  tym samym 
czasie W inston Churchill skorzystał ze sw ego 
przyjazdu do w arsztatów  w C y d e , do G łasgo- 
w a, by skrystalizow ać kon cep cję a n g id ik ą  w 
sprawie porozumienia. O św iadczy! on, że A n ­
glia zrzeka się żądania od Niemiec położenia 
kresu konkurencyi na ,pc-!u budow y nowych 
okrętów  w obec tego, że Niem cy odpowiedziały 
na aw anse angielskie zdwojeniem armii i zwhę- 
kszeniem floty. Przypom inając z?ś, żc A n g lia  
jest dość potężna i dość bogata, by sprostać 
tym wszystkim, którzy by usiłowali ta rg n ą ć się 
na jej suprem ację morską, dodał:

„Przew aga morska jest kw estyą życia dia 
A nglii, dla Niemiec zaś ńiarynarka jest prędzej 
zbytkiem .— Postaw iw szy w ten sposób proble­
mat, uprzedza Niemcy, że A n glia  na punkcie 
floty nie zna żadnych kompromisów, nie będzie 
jednak stać na przeszkodzie ich projektom k o ­
lonialnym  lub ekonomicznym. Porozumienie 
jest więc możliwe, jeśli Niem cy przestaną za ­
grażać potędze morskiej A nglii. Teraźniejsze 
konfereneye berlińskie w ykażą, czy ta koncep­
c ja  jest ziszczalna i czy porozumienie na polu 
kolonialnem i ekonomicznem zdoła pow strzy­
mać ambieye nieinców na morzu, doprow adza­
jąc w ten sposób do trw ałego zbliżenia. M o ­
w a admirała K restera w niemieckiej lidze m or­
skiej oraz rozpęd, jaki dal sam W ilhelm  II do 
rozwoju m arynarki zaszachow ując w ten sp o ­
sób poprzednie us low ania, wzbudza co do te ­
go w ątpliw ości11.

„M atia" zać dowiaduje się, że w Be;linie 
żadae konkretne spraw y dyplom atyczne nie b y ­
ły  poruszane; M isya lorda H aldane’a m a ła  m iK  
na celu jedynie zmniejszenie p-zykrego nap ię­
cia, jakie w ostatnich czasach między L o n d y ­
nem a Berlinem daw ało się odczuwać. Lord 
H aldane podobno zupełnie jest zadow olony z 
wyniku rozmów, jakie w  Berlinie prowadził.

Pokojow i europejskiemu na razie uiebe - 
pieczeństwo nie grozi.

Sprawa ialeofeisj i Rosz­
kowskiej.

W e środę IV  departament karn y w ar­
szawskiej izby sądowej pod przewodnictwem  
prezesa Bazilew skiego z udziałem przedstaw i­
cieli stanu przystąpił do rozpoznaw ania spraw y 
p. M ałeckiej, obywatelki angielskiej i panny 
R oszkow skiej, buchalterki firmy „R ohn i Zieliń­
ski w W arszaw ie* oskarżonych z 2-ej cz. 102 
art. u o w. kod. kar. o należenie do P. P. S, 
O skarża prokurator Ż yźyn .

W  charakterze tłonsLCza w ezw ano p. Ż a b ­
czyńskiego, urzędnika kancelaryi policmajstra, 
który tlómaczyl oskarżonej p, M ałeckiej bieg 
spraw y w języku angielskim.

P. Małecka odpowiadała z w olności za 
kaucyą 20,000 rb } p. R oszkow ska za  kau cją
15,000 rb.

N a sali był obecny w iceko.m il angielski, 
Kimens, Bronią pangji M ałecką adw. prsys. 
Papieski, pannę R oszkow ską— -adw, przy? 3 kro­
kowski.

Przed odczytaniem aktu oskarżenia adw. 
przys. Papieski w nosi o odroczenie sprawy, 
wobec niestaw ienia się świadków, ważnych 
dla panny Małeckiej, lecz izba nie przychyla 
się do w yw od ów  obrońcy.

Członek izby sądowej Maksimowskij p rzy­
stępuje do odczytania aktu oskarżenia, który w 
streszczeniu brzmi następująco.

W śród dawnych politycznych granic kraju 
nadwiślańskiego od daw na w ybitne miejsce za 
jęła-zaw iązan a w r. 1393 organizacya „Polska 
party a so cja lis ty czn ą ". Postaw iła ona sobie za 
cel oderwanie od państwa rosyjskiego przez 
powstanie zbrojne gub. K rólestw a Polskiego i 
utworzenie niepodległej polskiej republiki dem o­
kratycznej z ustrojem socjalistycznym .

W  dążności do tych celów „P. P. S  * w 
r. 1905 stw orzyła sp ecja ln y  „B ojow y oddział 
spiskow ców *, który, rozporządzając bronią i 
materyałami wybuchowym i, dokonał w ostat­
nich latach szeregu zam achów na wojsko, ad 
m inistracyę i policyę, o czem partya komuni­
kow ała w  swym  organie „Robotniku*. W spom ­
niany „B ojow y oddział13 z biegiem czasu unie­
zależnił się od stojącego na czele stow arzysze­
nia „Centralnego komitetu robotniczego*. W  r. 
1906 nastąpił roziam  na dwie niezależne orga- 
nizacye: jedna, utw orzona z byłego „Oddziału 
bojow ego*, nadała sobie nazwę „R ew olucyjna 
frakeya P. P. S  *, druga zaś „L ew icy  P. 
P. S .* .

W  r. 1907 rozstrzygnięto kw estyę bojowej 
taktyki frakcji, przyczem zjazd uznał, że ro b o ­
ta organizacyjna powinna polegać: 1) na for­
mowaniu milicyi, 2) na obznajmianiu szerokich 
sfer robotniczych z techniką walki i 3) na zb ie­
raniu środków do walki.

Zcdaniem  frakcyi winna być dezorganiza- 
cya  sił państw ow ych, napady na szkodliwe dla 
rew olucyi instytucye (policyę, żandarmeryę).

W  końcu r. 1909 w arszaw ski wydział o- 
cbrany otrźymał wiadomość o przynależności 
do P. P. S. nauczycielki muzyki i języka . an ­
gielskiego, E etty  M ałeckiej, zam ieszkałej przy 
ul. Szopena nr. 4 w W arszaw ie, o pośred­
nictwie jej między członkami partyi, zam ie­
szkałym i zr. granicą i w W arszaw ie. Udało się 
w yjaśnić, żc u  M ałeckiej byw ał 1 widywał się 
z członkami partyi niejaki Stefan Karski, n ale­
żący do P P. S .. znany ochranie pod "“nazwą 
T ytusa Filipowicza. W yjaśniono dalej, że F ili­
powicz w marcu r. 19 11  był w  W arszaw ie i 
że Małecka w marcu rów nież posyłała list do 
hotelu „Sport*, adresow any na imię austryackie- 
go poddanego, Jana Jerzabka.

O chrana zaaresztow ała Jerzabka w kilka 
dni potem w Łodzi, lecz ten zdołał zbiedz z 
wydziału ochrany O kazało się, że Jerzabek był 
właśnie poszukiwanym  przez policyę Tytusem  
Filipowiczem .

P c za tern ustalono jeszcze, źe zamieszka 
la w W arszaw ie w  mieszkaniu K onrada W asi 
lew skiego buchaiterka z firmy „R ohn i Z ieliń ­
ski* Janina R oszkow ska rów nież jest blizką 
partyi; zrobiono u niej rew izyę i znaleziono d o ­
kum entów pieniężnych na rb. 23,900, co do 
których R oszkow ska w yjaśniła, żc stanowią one 
własność jej rodziców  i jęj wuja doktora B ro ­
nisław a Saw ickiego; papiery dane jej byiy w 
celu pobrania procentów. Znaleziono też u 
Roszkow skiej paszport na imię Tadeusza K w a- 
siborskiego, jak się okazało fidszyw y, co do 
którego R cseksw sk a wyjaśniła, że znalazła go 
na uli-y.

Badana w ochranie Małecka przyznała, że 
znała Filipowicza, vel Jerzabka, z którym  po- 
znaia się jeszcze w  A nglii; byw ał on w jej 
mieszkaniu i spotyka! się z różne-ni osobsmi, 
których nazwać jednak nie ebee, przyjm ow ała 
dia Jerzabka korespondencyę; , sym patyzuje z 
socjalizm em  i p iagn ęlaby ^urzeczywistnienia 
jego; sym patyzuje i z polską partyą P. P. S  , 
jako rodem polka, której ojciec w 3855 roku 
w yem igrow ał do A nglii.

P rzy ostatniem badaniu w w ydziale o- 
chrany 0 . 28 kwietnia 19 11  roku M ałecka na 
propozycyę podpułkownika Sinych a, spisała po 
polsku część sw ego zeznania, dając odpowiedzi 
następujące:

1) „do partyi P. P  S. F  R . nie na­
leżę*;

2) „sym patyzuję w zasadzie z ogólnym  
programem socjalistycznym , co się tyczy tak­
tyki, zbyt mało znam stosunki w kraju, aby 
odpowiedzieć na to odrazu*;

3) „nie chcę powiedzieć, czy wiedziałam
0 przynależności p. Jerzabka do P. P. S .“ ;

4) „nie chcę powiedzieć, czy wiedziałam, 
czy p. Jerzabek ma inne nazw iska i że to nie 
j eg ° ;

5) „nie chcę powiedzieć, czy wiem, że p. 
Jerzabek ukryw ał się przed policyą, czy  też
nie";

6) „nie chcę powiedzieć, z kim p. Jerza­
bek spotykał się u mnie";

7) „więcej m ówić nie będę*.
W  grudniu 191 o roku zaaresztowano jed ­

nego z członków P. P. S. Antoniego Sukien­
nika, byłego instruktora okręgu częstochow ­
skiego.

T en  przyznał się do należenia do partyi
1 między innemi w skazał na Janinę R oszkow ­
ską i K etty Małecką; R oszkow ską— twierdził —  
spotykał w rećakcyi partyjnego organu „ T r y ­
buna* 1 w mieszkaniu członka „B ojow ej orga- 
nizacyi* stowarzyszenia. Małecką, jak twierdził, 
spotykał w K rakow ie w  mieszkaniu członka 
sztabu bojowej organizacyi P. P. S. Denela, 
podczas narady partyjnej.

Na m ocy pow yższych danych do odpo­
w iedzialności za należenie do P. P. S. pociąg­
nięto M ałecka i Roszkowską; pociągnięty do 
odpowiedzialności Jan Jerzabek, vcl T ytus Fili­
powicz zbiegł.

* **
Po odczytaniu aktu oskarżenia zbadano 

św iadków .
Podpułkownik Sizych "między innym i zez­

nał, że gdy panna M ałecka przyjechała do 
W arszaw y, otrzymał wiadomości, że jest ona
w stosunkach z partyą i że jeszcze podczas 
bytności swej w A n glii obracała się ona w 
sferze emigrantów; przy badaniu panna M a­
łecka ośw iadczyła pierwotnie, że nie zna pro­
gramu oartyi, następnie jednak, g dy dał jej 
program  do przejrzenia, oświadczyła, że z tern 
wszystkiem  m ogłaby się zgodzić; nie zgodziła­
by się tylko z terorem, gdyż ten jest przeciw ­
ny jej naturze.

Na pytanie, ezy sym patyzuje z punktem 
programu, dotyczącym  odłączenia Polski od 
R osyi, odpowiedziała twierdząco.

św iadek Sukiennik, dostaw iony z X  pa­
wilonu, zeznaje, że widział pannę Małecką w
parę dni po uroczystościach grunwaldzkich w 
Krakowie, w mieszkaniu członka p»rtyi Denela, 
rozpraw iającą o sprawach partyjnycn 2 człon­
kiem partyi Piłsuekim.

Od siebie Sukiennik rzuca uw agę pod 
adresem inteligencyi: „w o gó le  rządzadużo cere- 
moniuje się z inteligencją rew olucyjną*~ prze­
w odniczący przywołuje Sukiennika do porząd­
ku, m ów iąc, aby zeznaw ał i nie w dawał się w 
krytykę o działalności rządu.

Po złożeniu zeznania przez Sukien alka
adw. prz. Papieski zw rócił się do izby sądowej 
z  oświadczeniem naśtępującem:

„Izba sądow a odmówiła już odroczenia 
spraw y dia wysłuchania zeznań beronń Heia- 
zel, który nadesłał telegram  o sw ej chorobie, 
i panny M anówny, która w yszła za  mąż i jest 
obecnie w  podróży poślubnej, powołując się 
na ta, że Sukiennik nie określa dokładnie, k ie ­
dy widział pannę Małecką w mieszkaniu par- 
tyjnem; dzisiaj jednak okazuje się, że Sukien­
nik określa ten termin ściśle: „w  parę dni po 
uroczystościach grunw aldzkich"; tym czasem  b a­
ron Heinzel i panna M anów na mogą poa przy­
sięgą stwierdzić, że nie tylko podczas lipco­
wych uroczystości grunw aldzkich, lecz w ca­
łym. okresie czasu od d- 24 czcrw cn do d- 23 
sierpnia panna M ałecka przebyw ała w majątku 
barona H einzla w Łagiew nikach i nie w yjeż­
dżała stamtąd.

W  ten sposób zeznania tych św iadków  
m ogą zadać klam zeznaniu Sukiennika, który 
w ogóle nie jest świadkiem wiarogodnyru; w o­
bec zaś w ygłoszonego przezeń dzisiaj zdania co 
do inteligencyi, przypuszczać można, źe oskar­
żenie przezeń panny M ałeckiej, inteligentki, jest 
tylko następstwem  zemsty Sukiennika.

D latego też usilnie proszę izbę, w imię 
sprawiedliwości, o odroczenie spraw y i w ysłu ­
chanie barona Heinzla i panny M anów ny*.

Izba sądow a udała się na naradę.
Po półgodzinnej naradzie izba ogłosiła 

d ecyzję , mocą której prośba obrońcy została 
uwzględniona i spraw ę odroczono.

P o g o to w ie  w y b o rc ze .

W  ostatnim num erzi „Now. W rem .“ znańy 
pan Zaporożec rozpisuje się w  korespondencyi 
z K ijow a o tein, że gub. kijowska w  przyszłej kam ­
panii w yborczej zapowiada się obiecująco dla ne- 
cyonalistów . 1

D ebrą szkołą przygotow aw czą do zbliżającej 
się kampanii były, zdaniem p. Zaporożca, w ybo ry 
do ziemstwa, które zjednoczyły „najlepsze żyw ioły 
rosyjskie*.

Utworzył się obetnie siluy blok rosyjskich 
ziemian, na Czele którego stoią p. Rewa, prof. Czer- 
now I now y murczałek szlachty Bczak. Do tego 
bloku p rzyłączyła  się przeważna w iększość m ar­
szałków  szlachty i prezesów  ziemstw. Stosunki te ­
go bloku, jak zapewnia Zaporożec, i miejscowej 
administraCyi są zupełnie dobre (jakżeby też m ogło 
b yć inaczej!)

Zorganizow ało się również duchowieństwo 
prawosławne na zjeździe w dniu 24 stycznia, posta­
now iw szy iść ręka w  rękę z blokiem  świeckim . 
P. Zaporożec jest zachw ycony, że duchowieństwo 
nie stanęło na „ciasnym", „klasowym " gruncie, ty l­
ko na „w ysoce państwowym " i... nie targow ało się 
o mandaty, przystając zgodnie na ofiarow ane przez 
blok trzy mandaty.

Na tych też warunkach zawarto sojusz z b lo­
kiem, obierając ze swej strony komitet w yborczy 
7. ia  dnchownyćh.

T ak w ygląda nacyonalistycznc- pogotowie 
p. Zaporożca.

L o r d  L i s t e r .

Depesze z Londynu przyniosły wiadom ość
0 śmierci lorda Listera, tw órcy astysep tyki. 
N owoczesna wiedza lekarska traci w zmarłym  
w ielkiego pioniera chirurgii. Imię zm arłego, 
zw iązane niepodzielnie z postępami n ow ocze­
snej w iedzy lekarskiej, w  historyi m edycyny 
w ypełnia jedną z najśw ietniejszych jej kart.

Józef L ister urodził się w  roku 1827 w 
Uptors, w hrabstwie Essen; studya odbył w 
Londynie, gdzie uzyskał w r .  1S47 baccalaureat 
z filozofii, w roku 1852 m edycyny. W  kilka 
iat później przeniósł się do Edynburga. Z o ­
staw szy członkiem T ow arzystw a chirurgicznego, 
nawiązał bliższe stosunki ze sław nym  podów ­
czas profesorem chirurgii, Symesem, którego có r­
kę, Agnieszkę, pojął za żonę. W  E dynburgu 
w ydał Lister szereg prac i artykułów , pośw ię­
conych zagadnieniom  chiiurgii i leczeniu ch o ­
rób oczu. W  roku 1860 pow ołano go  do 
G lasgow a na katedrą profesora chirurgii-

Pierw sza p ublikacja Listera o anty septy- 
cznem leczeniu ran ukazała się w r. 1867. Po 
raz pierw szy wystąpił w niej publicznie z me­
todą, poprzednio już w ypróbow aną na zw ierzę­
tach, której skutki miały wkrótce w prow adzić 
zupełny przew rót w dziedzinie leczenia ran. 
Lister, opierając się na badaniach Pasteura, 
który twierdził, że ropienia ran w yw ołują orga 
niczne zarazki, unoszące się w powietrzu, przy­
szedł do przekonania, że niezbędnem jest z a ­
bezpieczenie rany przed zgubnym  dla leczenia 
.wpływem zarazków . W  tym celu zastow ał 
kw as karbolow y i szczelny opatrunek. Pod 
tym względem  oddalał się. cd metody Pasteura, 
która w leczeniu ran nie mogła znaleźć z a s to ­
sowania, zalecając jako środek steryłizacyi w y ­
soką temperaturę.

Metoda Listera, polegająca na użyciu an- 
tyseptycznych środków  i szczelnem  obandażo­
waniu rany, znalazła wkrótce ogólne zastoso­
wanie. W  klinikach i szpitalach, pozostających 
pod kierownictwem  Listera, jako też i w in- 
nycn, które zaczęły się posługiw ać jego  m eto­
dą, ustały zakażenia, dotąd tak częste przy lc- 
czetiiu ran. O d czasu wystąpienia L istera  u- 
tarło się zdanie wśród chirurgów; „Z aban dażo­
wałem go i w yleczyłem ", które w ustach sła w ­
nego chirurga francuskiego, Am brożego P aiego , 
znalazło w yraz mniej dumny, lecz tern zaszczyt­
nie jszy: „Zabandażow ałem  go i Bóg go  w y ­
leczył".

L istera w uznaniu zasług pow ołano w ro­
ku 1870 do Edynburga na następcę Sym esa, 
w  roku 1877 do Londynu. W  ślad za św ie t­
nymi rezultatami pracy znakom itego lekarza p o­
szły liczne odznaczenia, jakiem ! z roku na rek 
obdarza! go św iat naukowy. U niw ersytety w 
Edynburgu, Dublinie, G lasgow ie, O xfcrdzie, 
Cam bridge, W iirzburgu i Bolonii m ianow ały L i­
stera doktorem  honorowym  A ngielskie T o w a ­
rzystw o lekarskie powołało go na prezesa. W  
roku 1880 otrzymał medal za odkrycia w dzie­
dzinie m edycyny. W  roku 1883 nadała auto­
row i królow a W iktorya tytuł barona, a w r o ­
ku 1897 przypadł mu w udziale zaszczyt, jaki 
po raz pierw szy przyznano lekarzow i angiel­
skiemu: otrzymał godność para A nglii.

Frzed p :ęciu la ty  obchodził L ister 80 tą 
rocznicę urodzin. W  uroczystości tej wgiął u- 
dział cały św iat naukow y.

tssasrT-

Strajk w rainnytasia lagielbńsklm.
Niedawno zam ieściliśm y rezolucye w iecu  stu­

denckiego w  Krakowie, uchw alające strajk d w u ­
dniowy i  powodu braku od trzech lat profesora 
botaniki w  uniwersytecie Jagiellońskim. Strajk ma 
przebieą zupełnie spokojny.

W  spraw ie nieobsadzonej katedry botaniki w 
Krakowie zam ieszcza „Czas" wyjaśnienie następu 
jące, pochodzące z kół profesorskich:

Z końcem roku szkolnego 1909. ro, w ydział 
filozoficzny jednom yślnie zaproponował prof. Ma- 
ryana R aciborskiega ze L w ow a na kadedrę bota­
niki po prof. Rostafińskim, który 7. ukończonym 6o 
rokiem życia postanowił przejść w  stan spoczynku. 
Prof. Raciborski, urodzony w  Krakow ie, znany jest 
jako wybitny uczony; przepędził d fuiszy czar na 
studyach na w yspie Jawie, gdzie się znajduje n aj­
w iększy ogród botaniczny.

Prof. Raciborski uczynił zależnem  p rzen ie­
sienie się do K rakow a od uzyskania odpow iednie­
go iaboratoryum i uposażenia go stosownie do po­
trzeb naukowych, Dotychczasowe Iaboratoryum, 
m ieszczące się przy ogrodzie botanicznym, nie od. 
powiada ani potrzebom dzisiejszym nauki, ani 
obecnej liczbie słuchaczów. Jednocześnie swoją 
propozycyą w ydział filozoficzny uw zględnił życze­
nia prof. Raciborskiego, uważając je  ^a n ajzupeł­
niej uzasadnione i pragnąc pozyskać dla K raaow a 
t?.k wybitną Siłę.

Starania w ydziału o pozyskanie odpow iednie­
go lokalu na lobratoryum, komplikują się przez to, 
żc ze strony decydujących czynników  w skazyw ano 
jako odpowiedni lokal ten, gdzie obecnie mieści s ę 
zakład do badania środków spożyw czych, położony 
w  pnbliżu ogrodu botanicznego. T rzeb a  było za­
tem pierw ej pozyskać now y lokal dla zakładu, c z e ­
go jeszcze nie uczyniono. W  każdym  razie m ini­
sterstwo oświaty w  budżet państwowy na rok b ie ­
żący w staw iło dotaCyę w  sum ie 15,000 koron na 
nowe Iaboratoryum botaniczne. Zarów no w  roku 
ubiegłym, jak  bieżącym , w ydział filozoficzny czynił
1 czym  ustawiczne zabiegi o zamianowanie prof. 
Raciborskiego. Jest w szelka nadzieja, że z półro 
czem letnietu 1912 13 tak ważna katedra botaniki 
będzie nareszcie obsadzona.

Zdrojowisko Oraskienickie,

yyilno, 12 lutego n. st.
Z drojow isko Druskienickie zaznacz:: du­

ży rozw ój, jak  tego dowodzi przebieg dorocz­
nego w alnego zebrania członków jego  T -w a  
akcyjnego, odbytego w sobotę d. 10 b. m. w 
sali banku ziem kkiego pod przewodnictwem  pre­
zydenta m iasta p. W ęsław skiego.

Jck dow iodło odczytane przez prezesa p. 
G odlew skiego sprawozdanie zarządu, w ynosiła 
frekw eneya Druskienik w 19 11  r. 16 ,12 1  osób 
( i r ,9 i5  w r. 1908), w ydano kąpieli m ineral­
nych (w tern 6,062 bezpłatnie dla u b ogich ), 
64 142 (49,674 w r .  1901). kw asow o-w ęglow ych 
8,808 (r,299 w r. 1907), nie licząc różnych in­
nych zabiegów  jak: wodoleczniczych, mięsienio- 
wych i t. d , dzięki czemu uzyskano pow ażny 
dochód brutto przeszło 75,000 rb , mimo, że 
w obec n iew ygórow anych  ogólnie opłat taksy se­
zonowej uiściła ją  tylko połow a gości na su n ę 
I 3H39 rb.

Z  uznaniem przyjęto do wiadom ości spra­
wozdanie to, jak  i komisyi kotitrolującrj, po- 
czem doc. dr. Z e b r o w s k i  z K ijow a u w jd a - 
tnil now e dla rozw oju Druskienik wskazania 
w św ietnym  wykładzie c w ynikach dokonanych 
przez się w pracow ni fizyologicznej dośw iad­
czeń 7. wodą radyoczym ią Drusltienicką na 
zw ierzętach, które to prace będą w dalszym 
ciągu prow adzone przy współudziale sr.yslcnta
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d-ra Bruskow skicgo na tamtejszej klinice prof. 
d-ra W agnera.

W yniki tych doświadczeń dają się stre­
ścić w tein, co jest główuem  zadaniem iizyolo- 
gicznem żołądka, w którym solanka Druakie- 
nicka w yw ołuje znamienne zwiększenie w ydzie­
lin trawiennych i zw iększa absolutną ilość kwa 
su żołądkowego. W yniki te uwidocznione przez 
prelegentn rów nież na graficznych tablicach, 
uw ydatniających wpł yw w ody druskięnjckicj 
przy różnego typu zieiach, są znakomitem w ska­
zaniem rsowej drogL rozw ojow ej dla Druskie- 
nik, jako leczących nie tylko kąpielami ale i 
dsw kow anem  umiejętnie piciem wód druskic- 
nickich w  chorobach żołądka i kiszek.

WTykład nagrodzony hucznymi oklaskami 
uznania obudził wielkie zainteresowanie, podtrzy­
mane rów nież w y  wodami prof. d-ra Prokunina z 
M oskwy i d-ra Laskow skiego z W arszaw y, a co 
ważniejsze przemówił tak do przekonania nie­
chętnych wszelkim nowym  wkładom akcyona- 
ryuszów , iż przy słabej już tylko opozycyi kil­
ku krótkowzrocznych jednostek uchwalono dla 
zarządu już na sezon bieżący znaczny kredyt 
kilkudziesięciu tysięcy rubli na szereg donio­
słych inw estycyi: i ) budowę i urządzenie w Dru- 
skienikach kliniki cl.irurgiczno-ginekologicznej 
o 4 pokojach, sali operacyjnej i laboratoryum 
doświadczalnego, 2) instalacyę i urządzenie od 
działu dla elektroterapii, z tem, iż o ile siła 
motoru wystarczy, zużytą będzie energ.a prądu 
również do elektrycznego oświetlenia domów, 
31 przebudowę zakładu wodoleczniczego i nową 
in sta lację  jego, 4) powiększenie ilości wanien 
kw asnw ęglow ych i 5) mineralnych III klasy, 
6) nowe urządzenie i wyposażenie w meble ho­
teli i domów zakładowych, 7) wiercenie now e­
go źródła m ineralntgo, 8) liczne ulepszenia w 
łazienkach, 9) zaprowadzenie połączenia telefo­
nicznego Druskieuik z Poizeczem  (najbliższa 
stacya kolei W arsz.-Fcteisb  ), wreszcie obok 
wielu jeszcze drobniejszych ulepszeń wzięto pod 
uwagę budowę na rok przyszły now ego domu 
zdrojow ego kosztem 180,-. 00 rb.

Z  niemałem też zadowoleniem  powitają 
szerokie koła kuracyuszów  te większe zamierze­
nia dla rozwoju Druskieuik uchwalone nie­
mal jednomyślnie na tem d^rocznem zebraniu 
przez akcycnaryuszów , którzy nie bez słuszno­
ści oklaskami podziękowali prezesowi panu 
W ęsiawskiem u za znakomite przedmiotowe prze­
wodnictwo obradom. Zakończyły je  wybory; 
na członków zarządu Wybrano: pp. G odlew ­
skiego, K arola i Józefa Kiersnow skich, zaś do 
komisyi rew izyjnej pp. A dolfa  Kiersnowskiego. 
Bortkiewicza, dyr. banku ziemskiego, Scikołow- 
akiego, Kunata i Ilłaskę.

j. b.

W I K  
m m m m

I T O  W  $  K  li

łłoćE iw y iltusiiratop.

Rusk: nakładca religijnych dziełek dla ludu, 
ks. Dżułyński, w ydał w ielką księgę „Ż yw oty  św ię ­
tych" napisaną przez obecnego propagatora praw o­
sław ia w  Cnełm szczyźnie, L. . Ł ucyka, Księgę tę 
po leciły  wszystkie gr. kat. -ordynaryaty (imieniem 
ordynaryatu lw ow skiego— ks. infułat B ilecki) do 
zakupnt przez urzędy parochialne za cerkiewne 
pieniądze.

Jednakowoż —  habenf sua fala liballi —  tak 
w ięc i w  tym wypadki! ks. Dżułyński polecił ilu­
strowanie tego dzieła ruskiemu m alarzowi Struch- 
mańczukowi, znanemu z radykalnych przekonań, 
ale bardzo dobremu fysownikoW i. Pan Stfuchfcań- 
czuk narysow ał pod w pływ em  natchnienia całą 
masę podobizn różnych świętych i błogosławionych, 
A ie  żyłka radykalna nie dała mu przecież spokoju. 
Świętem u Tarasowi, p strysrsze carohradskierau na­
dał tw arz p. Michała Pawlika, jednego z założycieli 
ukraińskiej partyi radykalnej, obok d-ra T ryló w  
skiego, przez ruskie duchowieństwo najbardziej 
znienawidzonego. Obecnie tysiące gr. w iernych 
modli się Co roku do św. Tarasija, wpatrując się 
równocześnie w  charakterystyczne rysy  antyklery- 
kalnego działacza. Obrazek ów  um ieszczony jest 
na str. roą wspomnianego dzieła. P. Paw lik przed­
stawiony jest w  szatach pontyfikałnych. W  lewej 
ręce trzyma ew angielię a prawą, podniesioną do 
gó ry— błogosław i w iernych ..

Podolscy w Warszawie.
D w aj członkowie T-ws. R olniczego Podol­

skiego pp. Jan Urbański i Maryan Baraniecki 
przyjm owali we wtorek udział w  posiedzeniach 
Centralnego T -w a  R olniczego w W arszaw ie.

Fierw sze z nich poświęcone było spranie 
Wt-Iki z gruźlicą bydła rogatego.

O dczyt zasadniczy w ygłosił p Urbański, 
przedstawiając istotę tej klęski, jej w pływ  ną 
szerzenie się gruźlicy u ludzi, niedostateczność 
badań dotychczas prowadzonych 1 środków za ­
radczych, jeżeli nie przeciw samej chorobie, to 
przynajmniej przeciw jej szerzeniu.

K cm isya, specjalnie delegow ana przez 
sekcyę chowu bydła, opracowała „regulamin dla 
walki z gruźlicą bydle", który to regulamin na 
wczorajszem zebraniu przedstawiła.

Regulam in obejmuje szereg przepisów, d o­
tyczących badania ze względu na gruźlicę 
wszelkimi przez naukę wskazr.rym i środkami, 
fiyóia, a w szczególności krów i cieląt, edsepa 
row yw an ia podejrzanych od zdrowych, edzna 
czania na w ystaw ach ; pokazach bydła z obór 
kontroli ścisłej podległych, wreszcie określa ta 
ryfę opłat za kontrolę.

Regulam in ten jednomyślnie przyjęto.
P o południu odbyło s:ę drugie zebranie 

odczytowe, na którem dyr. Józef Pomorski w y 
powiedział rzecz o „uprawie czam oziem ów po­
dolskich", a p. M. Baraniecki o „charakterysty­
ce gospodarstw podolskich".

Pierw szy z m ów ców traktował sprawę 
przew ażnie teoretycznie, przedstawiając cheniizm 
czam oziem ów, zw racając uw agę na niedosta 
teczność opadew , przynajmniej w tych ilościach 
jakie dla takiej gleby są niezbędne i dając pe 
wne w skazówki co do ich uprawy.

Drugi z m ówców, potwierdzając w yw ody 
p. Pomorskiego, zw racał uwagę na warunki 
gospodarowania nt\ ziemiach podolskich, a po 
między innemi na brak rąk roboczych, powięk­
szenia się em lgracyi, brak kom unikacji, brak 
wielu organizacyi rolniczych. Obok tego wspo 
nimał o szybkim wzroście użycia maszyn ro l­
niczych i sztucznych naw ozów  i t. d. Zakoń­
czył przedstawieniem danych liczbowych o do­
chodowości gcspodar3tw rolnych.

Na pytanie ks. Czetw ertyńskiego p. P o ­
morski objaśnił, że ziemie czarne w Królestw ie 
Polskiem, w  hrubieszow skim , proszowskiem 
i t. d. różnią się bardzo zasadniczo od czarno- 
ziem ów podolskich.

Przed zamknięciem obrad przewodniczący 
ks Czet W ertyński d«l głos prezesowi kom itetu 
Muzeum przemysłu i rolnictwa, p. W ładysław o­

wi Kiślańskiemu, który zaprosił zebranych do 
zwiedzenia uczelni wyższej rolniczej przed pół 
rokiem w  W sjszaw ie  otwartej przez Muzeum 
łącznie z Centralnem T ow . Rolniczem.

I życia rssyjsktege.

Archiwum Stołypiną. Pozostałe po Stel/pinie 
papiery i dokumenty zostały już posegregowane 
i ułożone. Część tych dokumentów, jako tr.ateryał 
do opracow yw anych projektów praw, została odda­
na obecnemu prezesowi rady ministrów, w iększość 
zaś złożono w  archiwum  państwowem, w  iftórem 
utworzą one specyalne „archiwum  Sm lypina", Mię­
dzy innymi znajduje się tam opracowany w r 1907 
osobiście przez Stołypina m em orysł w  spraw ie ży­
dowskiej, a także brulion projektu ordynacyi w y 
borczej z dnia 3 czerw ca, który podobno różni się 
zupełnie od wydanego później prawa.

0 nowe kenserwatorya. Jak wiadomo od 
dawna już projektowano przekształcenie szkół mu­
zycznych w  Kijowie i Saratow ie na konserwatorya, 
Na ostatniem posiedzeniu głównej dyrekcją Cesar 
skiego tow arzystw a m uzycznego sprawa ta została 
ostatecznie rozstrzygnięta po w y s ł u c h a D ;u relacyi 
znanego kompozytora Rachmaninowa, k t ó r y  jeździł 
do K jo w a  i Saratowa w celu zbadania warunków 
lokalnych. RelaCya Rachmaninowa w ypadła nie 
pomyślnie i dlatego nowe konserwatorya nie zo­
staną otwarte.

Oryginalny wypadek. „Ruskoje S łow o" ko­
munikuje w ostatnim numerze o oryginalnym  w y ­
padku, jaki ntia! miejsce w  kasacyjnym  departa­
mencie senatu. Senat miał rozważać jakąś sprawę; 
ponieważ strony zainteresowane nie zjaw iły  się, 
senatorowie w yszli z saii posiedzeń do pokoju obok 
i tam zaczęli rozw ażać sprawę. W  tym czasie 
w  sali posiedzeń zjaw ił się jakiś m iody człow iek 
i dowiedziawszy się od woźnego, źe posiedzenie 
senatu odbywa się obok, zażądał na m ocy prawa 
ażeby posiedzenie odbywało się w  ssli posiedzeń 
w  jego obecności, jakkolw iek jest oa tylko prostym 
widzem : w  żadnym stosunku do spraw y nie pozo­
staje. Przew odniczący senatu uznał żądanie rnło 
dego człow ieka za zupełnie uprawnione. Senat 
w pełnym składzie u: ażał się na sali posiedzeń 
i rozw ażał spraw ę w  obecności m łodego człowieka, 
który po wysłuchaniu spraw y powstał i niewym.-e- 
mając nazwiska opuścił gmach senatu.

Dokoła M  prawotoaydi.

Przeciwko ministerstwu oświaty Referent 
preliminarza ministerstwa oświaty złożył już w  ko­
misyi budżetowej referat w  sprawie kredytów  na 
ministerstwo oświaty. Referent poddaje surowej 
krytyce stan oświaty w  Rosyi. Szkoła średnia od 
lat 35 już zw raca uw agę na siebie złą organizacyą. 
Szkoła ta nie daje pczniotn ani wykształcenia, ani 
charakterów, ani rozwoju; wyniki jej są albo żadne, 
albo ujemne. Gruntowna reform a jest wprost nieo­
dzowna, a tymczasem ministerstwo oświaty nie ma­
że się na nią zdecydować i nie ma na to poprostu 
sił. Fatalnie również przedstawia się obecny stan 
szkoły wyższej. Brak w  niej sił naukowych, o l­
brzymia ilość katedr w akuje. Studentcrya nie ma 
ochoty dążyć do przygotowania się do pracy n au­
kowej. Sytuacya samej szkoły w obec istnienia i 
starych, i nowych praw jest bardzo nieokreślona.

Poddaje również referent krytyce opinię mi­
nisterstwa. iż płaca za praw o nauki nie m oże być 
w  szkołach zmniejszona^' O w rzcm  powinna być 
zmniejszona i to w  drodze inieyatyw y praw odaw ­
czej,

Pomoc lekarska W gub. płockiej. Z aprow a­
dzoną przed 12-siu laty' w gub. płockiej rządowa 
pomoc lekarska dla ludności, tytułem próby, na lat 
trzy, przedłużano następnie co każde trzechlecie; 
istnienie tej instytucyi ostatni raz przedłużono dc 
du. 14 stycznia r. b. już w  drodze prawodawczej, 
przyczem  w ów czas Duma Państwowa jednocześnie 
uchwaliła dezyderat o wprowadzeniu ziem stw do 
Królestwu.

Obecnie rząd wystąpił do Dumy, po raz dfu 
z projektem przedłużenia działania tej instytucyi 

jeszcze na Jat trzy, gdyż oczyw iście, dia braku 
ziemstw w  Królestwie, tej rządowej pom ocy lekar­
skiej me można przekazać samorządowi, ale trzeba 
ją pozostawić w  ręku gubernatora płockiego, ch o­
ciaż na koszta tej pomocy łoży nie rząd, ą sami 
mieszkańcy, w postaci opłat spocyslnych od grun 
tów, nieruchófhbści i handlu. Rząd zaznacza, że 
projekt ten jest r.agły, w obec upłynięcia terminu 
poprzedniej prolongaty.

Prawo 0 Sacharynie. Ogłoszone w  „Zbiorze 
P raw " (As 4 z r b.) prawo o w yrobie i handlu 
sztucznymi środkami słodzącym i dozwala na ich 
sprzedaż jedynie z fabryk specyalnych, z aptek za 
receptą lekarza i ze składów  aptecznych, którym 
pozwolenia na to udzieli minister spraw  w ew n ę­
trznych w  porozumieniu z ministrami skarbu i han­
dlu. Takiego samego pozwolenia wym aga otwar­
cie fabryk specyalnych dla w yrobu środków sło 
dzących.

Urzędnicy sanitarni i akcyzy mają praw o kon 
trolować wszystkie te zakłady, w  których są wyra 
biane, przechowywane, lub sprzedawane środki sło­
dzące-

Zn w yrób ich bez pozwolenia, tajny przyw óz 
z zagranicy, nielegalne przechowywanie i nielegal 
ny handel nimi, winni karani bęcą: za pierwszym  
razem — grzywną od 100 do 300 rb. i wdęzieniem od 
2 do 4 miesięcy, za drugim razem —  grzywną od 
200 do 500 rb. i więzieniem  od 4 do 8 m iesięcy, za 
trzecim — grzyw ną od 300 do i,cou rb. i więzieniem 
od 8 m iesięcy do 1 roku i 4 m iesięcy.

Przygotowanie do sprzedaży i sprzedaż arty 
kuł ów żywności i r.apnjów z domieszką sacharyny 
i innych sztucznych słodzeń stanowi osobne prze­
stępstwo, podlegające również powyższym  karom. 
W szystkie skonfiskowane środki słodzące i artyku­
ły  żywności oraz napoje z ich domieszką podlegają 
zniszczeniu.

Gdyby winny przekroczenia tego prawa 0- 
trzymał fałszowane artykuły żywności i napoje z 
innej firmy, lecz sam ich nic w yrabiał, to podlega 
grzyw nie eto 100 rb.

Polowa grzyw ien będzie w ypłacana osobom 
prywatnym, w ykryw ającym  nadużycia z powodu 
wyrobu, lub handlu środków słodżących.l

Ważne projekty. Rada do gospodarstwa lo­
kalnego, której sesya wiosenna rozpocznie s;ę w  
Petersburgu za dw a tygodnie, rozważać będzie, z 
polecerua ministra spraw  wewnętrznych, kitka pro­
jektów, które mają być złożone następnie, ciałom 
prawodawczym , a posiadają znaczenie ogólniejsze. 
W  liczbie tych projektów znajdują się:

z) Projekt ustawy o opiece nad trzeźwością
ludu.

2) Projekt ustanowienia przepisów budowla 
nych dla wsi.

3) Projekt ogólnej ustawy mieszkaniowej.
4) Projekt ustawy sanitarnej o ochronie czy­

stości gruntu, powietrza i wody w miejscach zalu­
dnionych

5I Projekt reformy wzajemnych ubezpieczeń 
ziemskich gubernialriych.

Kolejki podjazdowe Projekt różnych ulg 
form alnych i finansowych, mających r.a celu uia 
twienie Tow arżystw om  prywatnym  budowy i eks- 
ploatacyi kolejek podjazdowych, złożony Dumie 
Państwowej przed rokiem, a rozważony przez ko­
misy ę komunikacyjną (referentem w  komisyi był 
poseł .Twięcicki) w szedł obecnie do komisyi finan­
sowej Pum y, w  której referuje go poseł Cytowicz. 
W  komisyi komunikacyjnej proponowano w yłączyć 
od tych ulg kolejki dające już dochód, '& w ięe w 
takim razie nie korzystałyby z nich kolejki podjaz­
dowe w  Królestwie.

Spraw a ta posiada duże znaczenie dla K ró­
lestwa, W którem budowa kolejek podjazdowych 
powinnaby rozwinąć się na szerszą skalę.

u ry e re K .  © d e s k i .

□  Odczyty polskie w „Domu Polskim ", o 
których pisaliśm y, n:e odbyły się, gdyż w dniu od­
czytu p. policm ajster zawiadom ił, iż odczyty mogą 
być w ygłoszone jedynie po rosyjsku, ponieważ 
urzędnik delegow any dla kontroli nie zna języka
polskiego.

r ]  Pogotow is dla studentów. Organizuje się 
obecnie w  Udesie „Pogotow ie dla potrzebujących 
studentów". Zgodnie z § a ustawy T ow . ma na

celu dostarczanie odzieży, jadła, mieszkania, w yszu­
kiwania zajęć, dostarczania podręczników, niesienia 
pomocy lekarskiej potrzebującej młodzieży.

Tow . również będzie przysługiw ało prawm 
w ydaw ania bezprocentowych pożyczek, jednorazo­
w ych zapomóg i t, d.

Aby mieć możneść działalność swoja uczyuić 
praw dziw ie realną, Tow . nie będzie poprzestawało 
na urządzaniu balów i koncertów, lecz ma zamiar 
zużytkować niewyzyskane dotąd źródła, jako to: za 
ktadać składy podręczników naukowych, prjcow n c, 
kauerJ-rye własne, w y d a w łc  dzieła naukowe i li 
(brackie, urządzać biura pracy i biura pom ocy 
prawnej.

~| Dni jubileuszowe. Z  powodu 75 k u u e j ro­
cznicy śmierci Puszkina, w O dtsie odbył s ;ę szereg 
uroczystych obchodów.

Z tej racyi jedna z gazet odesldch przypom i­
na o zajściu, jakie miało m iejsce przed 15 laty pod­
czas otwarcia pomnika Puszkina na Odeskim bul­
warze

Pomocnik policmajstra Diderichs poskromił 
pom. adwokata przys. Notesa, zrzucając mu kape­
lusz z g ło w y i strofując publicznie. Naczelnik mia 
sta, gen. S zuw alow  ukarał p. Diederichsa aresztem 
policyjnym na dni dwa, zaś Notesa pociągnięto do 
odpowiedzialności za naruszenie porządku publicz­
nego.

Sędzia Konrad B erezow ski po zbadaniu 
św iadków skonstatował, iż Diederichs uderzył No­
tesa po gło w ie kułakiem i w obec tego uwolnił go 
od w szelkiej odpowiedzialności.

Publiczność urządziła sędziemu ow aeyę wy 
nosząc go na ręku. Pan B erezow ski przez szereg 
lat cieszył s'ę reputacya b. dobrego sędziego. C za­
rnosecinna Durna miejska ostatniej kadencyi zaba- 
iotowała go podczas wyborów.

Ciekaw a jest karyera służbowa „energiczne­
go" p. Diederichsa.

P odaw szy się do dymisyi w  O dtsie, stał się 
on dyrektorem  ‘„teatru J rządowego... w  JKelsing 
forsie!

T akie to są rzew ne wspomnienia uroczysto 
śei otwarcia pomnika Puszkina w  Odesie.

(Z pism i  od \orespondentów).

—  B erdyczów '- Z ap o w ied zian e n a  zeszłą  
n ied zielę (29 stycznia) przedstaw ien ie artystycz 
ctej p ary, pp. Z aw ad zk ich , zostało  zaw ieszon e 
w przećdżńeń przedstaw ien ia  i udzielone p o zw o ­
lenie zostało  cofnięte przez m iejscow ego  p o lic­
m ajstra, r  to z pow odu że  w śró d  ro zsy ła n ych  afi­
szów , dru kow an ych  w  dw óch język ach , zn ale­
zion o odcięte po łó w ki z  tekstem  w y łączn ic  polskim . 
P. Zaw adzki za ska rżył czyn n o ści policm ajstra 
do gu bern atora. C ztm  się zako ń czy ta  sp ra­
wa, d otych czas n iew iadom o.

— Odczyt d-ra J. Oćhorowicza D r  J.
O ch orow icz wygłtJsi o d czyt w  Ż ytom ierzu  
d. 5 b. m. (w niedzielę).

Zamiast,wizyt jświaiscznych. W  Żytom ierzu 
uzyskano of.ar^zamiast w izyt świątecznych na rzecz 
m iejscowych instytucyi filantropijnych nu sumę 
5,02 rb. 49 kop. Gubernator wołyński podzielił te 
pieniądze po potrąceniu kosztów druku list ofiaro 
daw ców  pom iędzy 8 m iejscowych -instytucyi filan­
tropijnych. Rzym skokatolickiem u Tow arzystw u do­
broczynności przypadło z tego podziału 25 rb.

Protest. Przeciw ko wyborom  berdyczowskie- 
go prezydcnia: miastami jego’zastępcy, odbytym dnia 

T2 stycznia r. b., Wniesiony- został protest, umoty­
w ow any tem, że podczas w yborów  na sali, w  któ­
rej się w ybory odbywały, znajdowały się osoby 
postronne.

—  Zjazd s^Kolpy.U W ołyński guberuialny za­
rząd ziemski rozesłał już program, uchwalonego na 
pierwszera dorocznym zgromadzeniu ziemskiem, 
zjazdu w  spraw ach szkolnych Na zjeździe tym 
mają być zreferow ane postanowienia m oskiewskie­
go zjazdu oświatowego, poCzem mają być rozpa­
trzone kw estye nauczania pov;szechnegó i sieci 
szkolnych, finansowe plany wprowadzenia naucza 
nia powszechnego, plany i fasady normalnych bu­
dynków szkolnych, kw eśtya nauczania pozaszkolne­
go, szkól rzem ieślniczych i zawodowych, przygoto­
wania personelu nauczycielskiego, statystyki szkol 
nej, kwestya stosunku wzajemne go ziemstwa guber- 
riialnegoli^ziemstjSJpowiaiowych w  sprawach szkol­
nictwa ludowego oraz kwestya subsydyonowariia 
szkół ininistcryalnych i cerkiewno parafialnych.

Na zjazd zostaną zaproszeni w szyscy człon­
kowie, gub-rrnialnego ząrząduJTżielnskiego 1 guber­
nia! nej komisyi szkolnej, w szyscy powiatowi i gu­
berni ahii m arszałkow ie „szlachty, i prezesi i po jed­
nym' członku każdego powiatowego zarządu ziem- 
skiego,^"przedstaw icieleTpow iatow ych zgromadzeń 
ziemskich, przedstaw iciel kijowskiego okręgu naarko- 
wegn.Edyrektor i w szysoyjinspektorow ie szkółki in­
dowych guberni#,- eparchialny i powiatowi nadzor­
cy szkół cerkiewno-parafialnych w reszcie rzeczo­
znawcy zaproszeni „ Jjrzez gubernialny j  zarząd 
ziemski.

— rT wo wzajemnego kredytu. ^Dnia 28 stycz 
riia ’ w  Slarekonstaniynowie odbyło się doroczne 
walne zebranie członków m iejscowego Tow arzystw a 
wzajemnego kredytu. W  ciągu roku spraw ozdaw ­
czego obrót ku3ovzy Tow arzystw a dosięgną! p ow aż­
nej cyfry  2,577,773 rb.; bilans wynosi 296 475 rb., 
czystyjzysk  —  3047 lb . a ijk o p . W  ciągu 'roku  ilość 
członków w zrosła z 147 osób do 538. Na prezesa 
T-w a oblano ponownie A . W ajsztejna, na Członków 
zarządu p. J. Szczuckiego i M. Stoiftrowa.

— Sklep V'3półdzlelczy. Sklep wspóldzielezy 
w  miast. Oknie, bałckiego powiatu zamkną! rachun­
ki (sklep założony został w  początku października) 
za trzymiesięeznyTprzeciąg czaSu.fgZysk czysty w y ­
niósł 147 rb. 1 kop.

—  C zmniejszenie"' podatku. Rada miejska 
miasta Ostroga j, postanowiła w szcząć j ‘ przed mini 
nistrem skarbu starania o zmniejszenie podatku 
państwowego do nieruchomości miejskich, który 
zwiększony zestal z 3,363*3^.^0^7,000 rb.. a co sta­
nowi zbyt w ielki ciężar dla mieszkańców tak mało 
zam ożnegoU,uprzem ysłowionego miasta, jakiem  jest 
Ostróg.

—  Tyfu8~piamisty I Na "przedm ieść i u Mohyl.o- 
wa Podolskiego „O strow y" grasuje epidemia tyfusu 
plamistego. Prawie w  każdym domu są chorzy;

w alczeniu‘ epidemii stoi na przeszkodzie ciemnota 
ludności, która unika udawmnia się o pomoc do 
lekarzy,

— Nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie. Gu 
bernator wołoński -udzielił pozwolenia na zwołanie 
w dn. 16 lutegol nadzwyczajnego zgromadzenia 
ziem skiego powiatu zwiahelskiego. Zgromadzeniu 
my być przedłożonych do rozstrzygnięcia 18 spraw

—  W sprawie wyborów do rad miejskich 
Guhernator w ołyński poleci! -zarządom' miejskim 
Starokonstantynowa, Łucka, Ostroga i Dubna uło 
żyć w  jaknajprędszym  Czasie listy w yborców  do rad 
miejskich i pełnomocników miejskich. Termin man­
datów obecnych rad miejskich już upłynął, a rady 
miejskie dotychczas nie zakrzątnąły s;ę koło w y ­
borów.

--  Spirytus bez akcyzy W  W inrdcy na dw-or 
Cu kolejow ym  zatrzymano pasażera, który w iózł ze 
sobą w  koszu 2 wiadra : spirytusu, ■ '.nieopłaconego 
akcyzą, v/ butelkach od lakieru spirytusowego. Zna 
leztono przy nim również fracht kolejow y na prze­
wóz 15 w iader lakieru. Po sprawdzeniu tego ła­
dunku okazało się, że miast lakieru w butelkach 
znajduje s :ę Spirytus. Zaaresztowany pasażer 0- 
świadczył, iż spirytus otrzym ał on od niejakiego 
S ;  aj ki na w łaściciela fabryki lakieru w  W in n ic *  któ­
ry  ma prawo nabywenia spirytusu bez akcyzy dla 
faurykacyi spirytusu. Siajkin  oświadczył, źe sprze­
dał on lakier, zamiast którego potem nabywca w lał 
do butelek spirytus. Zandarm erya kolejowa spisa­
ła prctokćł.

K R S m  SC A.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 4 (17) Andrzeja B. M.
Juhro 5 (18; A gaty  P. M.

Wschód słońca o godz 7 n  it  
Zachód słońca o godz. 5 ta. 17 
Długość dnia godz, 10 m 06

ES B utego u* st*

Reku 1358 M aćko Borkow ic składa pow ­
tórnie przysięgę wierności królowi Kazim ierzo 
wi W ielkiemu.

17 Esiłega n . s t .

Roku 1SG4 . W ojsko koronne i litewskie 
pod komendą Michała Paca zw ycięża Bariatyń- 
skiego pod Brańskiem.

—  1 k re w k i kościeEne-j. D. 5, 6 i 7 b.
m. \7 kościele św. Aleksandra od 6 rano do 7
wieczorem będzie się odpraw iało nabożeństwo 
40-godzin:ie z wystawieniem  N. N. Sakraonen 
tu. Podczas sumy o i i - e j  i nieszporów o 6 
godzinie codziennie będą głoszone kazania.

- -  Bal m & skaw y. Zarząd polskiego To 
w arzystw a koiouii letnich za naszers pcśre- 
dnictwem przypom ina Szanow nej Publiczności, 
że bal maskowy na rzecz T ow arzystw a odbę­
dzie się dziś. Do składu komitetu w eszły je­
szcze następujące osoby: panie Czarnecka, G o­
łąbkowa i Przywieczerska.

—  Z P- T  G Bal wioślarski. Przypo­
minamy, iż zapowiedziany bal wioślarski odbę­
dzie się dzisiaj w lokalu Tow arzystw a —  Kre- 
szczatyk 28

Tradycyjność balu daje możność sądzić, 
iż chcący zabawić się tłumnie pośpieszą na za ­
bawę, która zapowiada ste doskonale, tembar- 
dziej, ż ;  sym patyczni w iośla-ze przygotow ali 
mnóstwo „niespodzianek" .

Pozostałe bilety będą sprzedawane przy 
wejściu.

Początek o godz. 10 tej.
—  K o n cert B arcew icza  19 lutego odbę­

dzie się w naszem mieście koncert znakomite­
go skrzypka polskiego, Stanisław a Barcewicza. 
Koncert ten poświęcony wyłącznie (jak pisa­
liśmy) utworom W ieniaw skiego będzie niejako 
pożegnalnym występem  naszego mistrza w kra­
ju, po tym koncercie bowiem wyjeżdża p. Bar- 
cewicz w dłuższą podróż artystyczną pc Euro­
pie Zachodniej.

— • A n h e ta  ^steru*. W ychodzący w  W ar­
szawie organ Rów noupraw nienia Kobiet Pol­
skich „Ster* ogłasza ankietę p t. „D o współ­
czesnej dziew czyny polskiej". A nkieta zaw iera 
następujące pytania.

Jak współczesna dziew czyna polska r o ­
zumie:

i°  Życie sw oje dzisiejsze i życie wogóle?
20 Miłość, małżeństwo i macierzyństwo?
30 W olność czlowteczą kobiety?
M ów cie do nas ..
4° Jaka wiedza W asza?
50 Jakie aspiracje?
6° Jakie ideały?
Kijow ski Zw iązek R ów noupraw nienia z w ra­

ca się za naszem pośrednictwem do panien z 
prośbą o nadsyłanie bezimiennych odpowiedni 
pod adresem p. Florentyuy Setfhoper ( W. Pod 
walna 4). Na zasadzie otrzym anych odpowiedzi 
pp. Peszyńska i Starzyń ska opracow ać mają 
referat, który będzie odczytany na jedaem  z 
piątkowych posiedzeń Zw iązku.

—  Giośna sprawa D nis 7 i 8 b. m
kijowski sąd wojenny rozpatryw ać będzie spra­
wę chorążego rezerw y an ylery i W . Mikulskiego 
oskarżonego o zabójstwo sluchsctkt tutejszego 
żeńskiego instytutu lekarskiego Ireny Popław ­
skiej, dokonane 14 maja roku zeszłego w K ijo ­
wie, przy ul. Kuźniecznej Aż 104. Bronić będą 
oskarżonego adw. przys. Peresw iet Sołtan i 
Kalaezewski.

—  Gmaeh „P o g o to w ia". Pokora roku te­
mu Tow arzystw o „Pogotow ia  ratunkowego* V7 
K ijow ie zakupiło posesyę przy ul. W łodzimier­
skiej Nz 33, z dwoma drewnianym i domami. 
W  jednym z pow yższych domów mieści się c- 
becnie stacya „Pogotow ia", drugi jest w ydzier­
żawiony. Na miejscu drugiego domu ma być 
wybudow any gmach , Pogotow ia". W edług pro­
jektu gmach pow yższy ma się składać z 3 pię­
ter i z suteren. W  suteienach będą się m e 
ścily lokale służbowe, nr. parterze stacyn T o ­
warzystwa, na i-ein piętrzę —  lokale admini­
stracyjne, na Il-tem— mieszkanie lekarza, zarzą­
dzającego stacyą i innych osób, pracujących w 
Tow arzystw ie, a na Ill-ient acdytoryum  z po­
kojem mieszczącym podręczniki naukowe i mu 
zeum „Pogotow ia*. W  podwórzu stacyi zosta­
nie jednocześnie w ybudow any jednopiętrowy 
budynek, m ieszczący stajnię, w ozow nię i kiika 
mieszkań. Projekt pow yższy został w ykonany 
przez architektę Zekcera, według wskazówek 
komisyi budowlanej i komisyi l-.karzy, która 
jeździła zagranicę w  celu obejrzenia podobnych 
stacyi. K oszta budowy wyniosą 150,000 rb 
Tow arzystw o posiada tylko część potrzebnych 
pieniędzy, resztę mu nadzieję uzyskać tytułem 
ofiar od osób współczujących celom T o w a ­
rzystw a, w  ostatecznym zaś razie, drogą ope 
racyi kredytow ych.

Projekt budowy został już przed paru 
dniami rozpatrzony przez T ow arzystw o i za­
twierdzony.

W  miesiącu bieżącym rozpoczną się już 
roboty przygotow aw cze, a m ianowicie burzenie 
daw nego domu.

Budow ę będzie prowadzić biuro budowla­
ne Ginzburgn z tem wyrachowaniem , aby je- 
sienią roku bieżącego stacya m og!a być prze­
niesiona do now ego lokalu

Na miejscu pierwszego domu w przy­
szłości ma być w ybudow any dom dochodow y.

—  Z pOlitsChJliHI w tych dniach w  p o ­
litechnice kijowskiej z powodu ftryi zapustnych 
zorganizow ano szereg w ycieczek naukowych 
studentów politechniki, pod kierownictwem  pro­
fesorów, dla zwiedzenia fabryk i zakładów tech­
nicznych. Zorganizow ano następujące wyciecz 
ki: W arszaw a— R y g a  —  Sosnow iec —  D ąbrow a 
pod kierownictwem  nauczyciele politechniki—  
Dobrowolskiego, O desa— M ikołajów— pod prze­
wodnictwem adjunkta politechniki, p. Farm a 
kow skiegc— w wycieczce tej wzięli przeważnie 
udział specyaliśei od kotłów parow ych, którzy 
też będą zwiedzać specyalnie zakłady technicz­
ne tego rod raju. W ycieczka— M oskwa— Peters­
burg pod kierownictwem  p. W ulfa ma prze­
ważnie na celu zwiedzenie stacyi i urządzeń e- 
łektrycznych w  tych miastach.

W ycieczki te zorganizow ane zosteły na 
wydziale mechanicznym i będą trw ały od 7 —  
10 dni.

Na wydziale inżynieryjnym  została zo rg a ­
nizowana w ycieczka do Z  mierzy nki pod prze­
wodnictwem prof. N. R yszkow a. Wycieczki: ta 
ma nr celu zwiedzenie stacyi kolejowej w 
Zm ierzynce, która jest urządzona według naj­
nowszych wym agań techniki kolejowej.

—  Pożegnanie ?nż. N iem lessajew a. Oneg- 
d»j w  salonach klubu szlacheckiego cdbylo się 
pożegnalne śniadanie, wydaue przez członka 
R ady Państwa, inż. K . Niemieszajewa. Na śnia­

daniu między innym; byli obecni gubernator, 
przedstawiciele miasta, pp. F Burczak i W . 
Telli, prezrs gubernialnego zzrządu ziem skiego 
M. S jk o w k in , prezes komitetu giełdow ego. S. 
M ogilowcew, prezes komitetu rejonow ego A . 
Łukaszewicz, profesorowie uniwersytetu, O. Ej- 
chelman i M D ow nar Zapolski oraz w szyscy 
naczelnicy Służb i w ydziałów  zarządu kolei po­
łudniowo zachodnich z  naczelnikiem kolei, inż. 
W . S^Tnilem na czele. Odczytano mnóstwo te­
legram ów , m iędzy innemi od generał guberna­
tora T . Trepow a, poczem w ygłoszono wiele 
przemówień; między i.oouii pref. Downar-Za- 
polski wspomniał o tem, iż przy kijowskim 
instytucie handlowym  zostanie utworzone sty- 
pendyum imienia inż. K . Niem ieizajewa. Tos.sty 
i m ow y przeciągnęły się do późnego w ie­
czora.

—  Zam lacis śnfcżne. W  zarządzie kolei 
Pol.-Zach. otrzymano wczoraj telegram y o ro z­
poczęciu się zawiei śnieżnej na linii now osie- 
lickiej; zawiei tow arzyszy silny wiatr północny 
przy dwuch stopniach mrozu

OSOBiSTH.
—  Zarządzający kaucelaryą generał ■ gu 

bernatora B. Bułhakow w yjechał do Ż y to ­
mierza.

—  O M A L NIE K A T A S T R O F A . Oneędsj na 
st. „Posterunek CVołyńsk>“ tow arow y pociąg N* 813, 
pomimo zarakniętyel Sem aforów, całym  pędem 
w jechał na zapory l.nii zapadowej i zniszczyw szy 
ją, zarył się w  ziemię. Lokom otywa i cztery w a ­
gony zostały rozbite. Maszynista i konduktorzy od- 
nieś'i potłuczenia. Dla oczyszczenia toru w ysłan o 
oddział robotników.

—  P O Ż A R  W  P O CIĄ G U  T O W A R O W Y M . 
Dnia 2-go lutego na st. K ijów  T ow . wskutek nie- 
ootro żnego obchodzenia się z ogniem prze­
wodnika Pawluka zapalił się wagon z końmi, w y ­
sianymi z Nieżyna do Demczyna. Pożar ugasiła 
służba stacyjna. W skutek dymu udusiło się sześć 
koni.

—  N A G Ł Y  ZGON O ncgdrj ^ wagonie po­
ciągu pocztowego NI 18 w  pocliżu Kijow a zm arła 
nagie podróżna Marya f-initko, lat 24, mieszkanka 
wsi Popówka, gub. czernihowskiej. Z w łoki złożono 
w  kapiiey przy szpitalu kolejowym .

—  POD KOLAM I PO CIĄ G U . Onegdaj około 
stacyi Kijów w padł pod pociąg Ns 2 jakiś nieznany 
m ężczyzna z w yglądu robotnik, który został zabity 
na miejscu Z w łoki złożono w  kap licy przy szpitalu 
ko leju -ym .

Ną stacyi Micnajlenki zo su ł zabity przez p o­
ciąg Ni 302 robotnik kolejow y Nazar Dzienczug.

— . O F IA R A  M ROZU. Około st. Ozierar.y 
linii radziw iłłow skiej pod mostem kolejow ym  z :a- 
leziono zw łoki zmarzłej włościanki Anny Jaku,a, 
lat 60

— POD TRAM W AJEM . W  dniu 2-gira lu te­
go na ul. Żylańskiej tramwaj w padł na robotnika 
Tolm aczew a, którym odniósł ciężaie obrażenia ca'e- 
go ciała. „Pogotowie" odw iozło go do szpitala.

— Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. Onegdaj w ie­
czorem  na u!. Sofijow skiej podję o z oznakami za­
trucia 17 letnią Oniszczenko i odwiezione ją  do 
szpitala w  domu Nk 24 przy ul. Obofonskiej usiło­
w ała odebrać sobie życie Z cfia  Sz. „Pogotowie." 
udzieliło jej pomocy. W  domu Ni 5 przy ul. Ni- 
kolsko-Botancznej pokłóciw szy się z mężem zażyła 
trucizny M. T. Udzielono jej pom ocy lekarskiej.

—  N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y  W Y P A D E K . W  Pu­
szczy W odicy robotnik Z. Duchota oczyszczając 
drzewo spadi z wysokość; 5 sążni i odniósł ciężkie 
obrażenie głow y. W  stanie nieprzytomnym odw ie­
ziono go do sipitala KiryłowskiegoJ

—• P O Ż A R Y . W  posesyi Nk 18 przy ul. Ku- 
zniecznej z powodu niepraw idłow ego urządzenia 
kominów w szczął się pożar w  drewnianej oficynie, 
w której m ieszkała w łaścicielka domu J. Jackowska, 
Pożar zniszczył dach i strych na który m zńajdawa 
ła się bielizna w artości 2co rb. P rzy  Dym trow- 
skiej Nr. 10 od s iln e  rozpalonego p ięfa  w ynikł no 
żar w warsz'Ućie stolarskim’’ ŁunTnal Ogień Stłu­
miono prędko.

- -  S Z T U C Z K A  ZŁO D ZIEJSKA. Dorożkarz 
C.ielikow padł ofiarą sztuczki złodziejskiej ze stre-ny 
niewiadomych osób, Nieznajomi, w ynająw szy do 
rożkarza w mieście, kazali mu jechac na K urtnłów - 
kę. Na ulicy K ooytowskiej złodzieje zeszli z d ir o ź -  
ki i kazali dorożkarzowi zajść do nich do mieszka 
nia po pieniądze Gdy dorożkarz w szedł do p o ­
dwórza, złodzieje w yszli na uiicę, siedli na doroż­
kę i uciekli. Kradzież powyższa miała m iejsce pó­
źnym w ieczorem .

— K R A D Z IE Ż  W  PU ŁK U . W czoraj w  no­
cy w  166-ym rówieńskim  pułku piechoty prz/ ul. 
Funduklrjowskiej Nr. 57 okradziono kasę pułkową. 
Stojący^ na straży obok kasy szeregow iec G rzegorz 
Kapustin w yłam ał ją i skradł znajdujące się w niej 
2.300 rb. oraz niektóre dokumenty. Kradzież w y ­
kryto o g 4-ej w  nocy. W szczęto alarm i zaw ia­
domiono o zajściu policyę. Poszukiwania Krpnsdna 
są dotychczas bezowocne.

—  G RA BIEŻE. W  ’d n iu 2 gim  lutego na ryn ­
ku Lwowskim  dwóch w yrostków  napadło na służą­
cego d-ra Z. G ilewicza, P. Litw inczuka i w yrw ało 
mu z ręki pakunek ze srebrem  stołowem . Ż a  gra 
bież aresztowano M. S oiow jew a i N. Rom anowskie­
go liczących 13— 15 L t . Ńa zjeździe A n drztjow - 
skim w stód białego dnia trzej nieznaui bandyci 
zrabowali Fom owskiem u paszport 1 pieniądze. 
W  podwórzu domu Nr 4 przy ui. M itrofaniewskiej 
banda chuliganów ograbiła R ubce.

— K R A D ZIE ŻE. W  domu Nr. 23 przy ulicy 
Buljońskiej dopuszczono się kradzieży z włam aniem  
w  mieszkaniu Owczarenki. C zęść kradzionych rze­
czy polieya w ykry ła  na „lo ikuczce". P rzy  ulicy 
M.-Błagow itszczczenskiej Nr. 27 okradziono na 200 
rubli mieszkanie Gdbersztadta. W dófnu Nr. 7 przy 
ul. Gogolewskiej okradziono m ieszkanie studenta 
Moczulskiego. Przy szosie B rzeskiej Nr. 31 okra­
dziono masariuę Burzyńskiego. Z  m ieszkania T re- 
sfcows (AV.-Żytomierski 16) skradziono futro w a r ­
tości 300 rb. ż  mieszkania Żurow skiego (Luterań- 
ska 6) skradziono klejnoty w artości 150 rb.

—  A R E S Z T O W A N IE  ZABÓJCA'. Z eszłego  
lata w  łesie klasztoru Nowo-aioskiego w  pobliżu 
Suchuma zabito chórzystę z m oskiewskiego ehóm  
cerkiewnego Sergiusza Łozow skiego. O zabójstwo 
podejrzewano niejakiego Litwinier.kę, który m ie­
szkał podówczas w  klasztorze, a po zabójstw ie 
gdzieś zniknął.

W iadom o było, iż Litwinienko w yje ch a ł do 
Kijowa, gdzie się ukryw ał i źe otrzym yw ał listy, 
adresowane do niego „poste restante". P oiicya k i­
jow ska zarządziła W biurze pocztowem  zasadzkę i 
onegdąj aresztowała Litwinier.kę. Aresztow any p r z y ­
znał się odrazu do zabójstwa

W edług słów  Litw isienki, Łozow ski b ył w o ­
góle dziwakiem  i nieraz m ówił, iż zam ierza ode­
brać sobie życie. W  tym ceJu zdobył sobie m orfi­
ny, ale ta okazała się za słabą i Ł. nie m ógł sw e­
go 'zamiaru doprowadzić do skutku.

Pew nego razu Łozow ski spacerując z L itw i- 
nienką w  ies;e klasztornym, zaczął prosić tego o- 
statntego, aby go zarżnął. Litwinienko spełnił pro­
śbę Ł . i przeciął mu gardło nożem

Po zabójstwie L. zabrał zam ordowanem u 70 
kop. i opuścił klasztor.

Zabójcę w ysyłają  etapem do Suchuma.

Biuletyn Kijowskia] stacyi EBeteorolugiczneJ. 
Dnia 3 (i6j lutego 1912 r.
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D Z I E N N I K  K I J O W S  K I

Oj ' le j  sU a  pogody & Europie > la r a  a* 
podstawie telegramu głównpgo Obaarwstcryuis
fizyctuego:

Opady notowano w  pasie północnym  i na 
w schodzie Rosyi europejskiej, temperatura wyższa 
od normalnej na północnym  zachodzie, niższa — 
w  pozostałej Rosyi.

Przew idyw ana pogoda: znaczne mrozy na 
wschodzie, um iarkowane—w pozostałej Rosyi. opa­
dy m ożnwe na północnym  zachodzie

Z TEATRU I MUZYKI.
Teatr polski w  „Ogniwie*.

„Nadzieja" H. H eierm ansa-  tłóm. Kasprow icza.

G łośny, a cięty krytyk K ornel Makuszyń­
ski o autorze „N adziei5 mówi, że jest to „m a­
larz nędzny, śp iew ający „M arsy liankę*, jak  ku­
pletow y refren w obliczu socyalnych okropności.

T akie ostre określenie w artości Heierman- 
sa. jako  pisarza dram atycznego, w ydaje mi się 
jednosironnem, bo choć obrazy malo wane prze­
zeń w  wielu w ypadkach przeciw estetyce grze 
szą, choćby swojem  przejaskrawieniem , tern 
nie mniej na w idza i czytelnika wrażenie i tc 
silne w yw ierają. A  już, jeżeli dany obraz w y 
w oluje pew ne wrażenie, jak  w „Nadziei* w ra­
żenie grozy i bóiu, to pomimo nawet mocnych 
usterek, naogół pozostanie w artcściow em  dzie­
łem sztuki.

C o praw da, to „okropności* w „Nadziei" 
jest stanow czo zŁćużc, zw łaszcza jak na utwór 
nąturalistyczny, gdzie idzie pono przedewszyst- 
kiem o m o ż l i w ą  na scenie p r a w d ę .  A le, 
jeżeli idzie o ograniczenie praw  autora szafo 
waniem  silnemi elektami, to musielibyśmy 
z liczby dzieł sztuki w ykluczyć w szystkie melo­
dram aty, których treść polega właśnie na użyt­
kow aniu silnych powikłań i ostrych kolizyi

W adą utworu Heiermansa jest nie tyle 
nadużywanie barw jaskraw ych, ile wnikanie 
*.v drobiazgi realnego życia wioski rybackiej, dc 
czego pchał go umiło w any przezeń kierunek na- 
turalistyczny.

A  jeszcze stary W olter pisak „ L e  secrót 
d 'etre  en n u .y eu x c ’est d e  tont d ir e “ . Heier- 
teans w „Nadziei* mówi wszystko, może i w ię­
cej, niż w szystko i dla tego, jeżeli nie nudź', to 
nuży na pewno.

W ystaw ienie utworu naturalistycznego, jak 
„N adzieja", w ym aga w ystaw y rów nież naturali- 
stycznej, rzeczy na scenie „O gniw a*, jak  są­
dziłem, zgoła niemożebnej. Okazało się jednak, 
że przy dobrej w oli i pewnej pom ysłowości 
można i w  tak trudnych warunkach osiągnąć 
wiele.

T o  w i e l e  rozumie się było dalekie od 
tego naturalizmu, jaki można oglądać na sce­
nach europejskich, gdzie nie trudno o w zbu­
rzone, stale w ruchu będące morze, o praw dzi­
w y deszcz, praw dziw y rw ący potok, gdzie mo­
żna widzieć z m asy papierow ej błoto z kałuża­
mi, tak do złudzenia naśladujące błeto natural dobna w yliczyć wszystkich pięknych polek; wię- 
ne, że widz m e rozróżni błota sztucznego od, kszość ich> jeżeIi nie 3ą pi(;kne) to w każdym
praw dziw ego, które tu i owdzie i na scenie, 
jako potrzebny rekw izyt położono. Rozum ie się. 
że w „O gniw ie" nie mogło być na scenie w ia­
tru, który w królewskim  teatrze w Monachium 
niety’ ka kołysał drzewem  za oknem, ale wpa­
dając przez otw arte drzwi gasił św iatło i po­
w iew ał ubraniem obecnych na scenie.

Mimo to, powtarzam  z naturalizmu dano 
wiele, tak, że ktoś, kto nie m,ał poje.cia o 
szkole naturalistyeznej, z niedzielnej prem iery 
pew nego pojęcia o naturalizmie nabrać mógł.

T en  nfttiffi&łtzim pszedewazystkiem  widniał 
w grze aktorów , dających składny obraz natur 
prostych, nieskom plikowanych ludności wioski 
rybackiej z nad brzegów  m orza Północnego.

W ybornie były  ujęte postacie dwócb 
dziewcząt z rodziny ryb aków  holenderskich Jo 
(p. Morska) i M arjetje (p. Trembińska). Stano- 
w ł y  one w łaściw ie jeden obraz dw óch kontra­
stów . Je w eszła ekepensyw na i pełna życia, 
M arjetje m ałomówna, bardziej skupiona i re­
fleksyjna natura.

Doskonałe były  postacie dwóch starców  
z przytułku w interpretacyi pp. Przystańskiego 
(Kobus) i Zabielskiego (Daantje).

P. Szym ańska jako w dow a K niertje była 
w ysoce popaawną. P. Rodraund rolę trw ożli­
w ego Bcrenda oddał artystycznie. B os p. P o ­
pław skiego był postacią z natury podpatrzoną 
i doskonale uchwyconą.

R eszta w ykonaw ców  była na swojem 
miejscu.

Artystom  wadził język  tłumacza na lud o­
w ą gw arę zakrojony, rzecz dla wielu zapew ne 
obca zupełnie. T o  też nic dziw nego, że m ogły 
się w ydarzać różne lapsusy, rażące ucho słu­
chacza z gw arą  naszego ludu obeznanego.

Publiczność przyjm ow ali sztukę i artystów  
z wielkim  uznaniem.

T. M- 3.

W  nffedzielę odegrana będzie , doskonała 
i nadzw yczaj w esoia krotochw ila Abram ow icza 
i R uszkow skiego „M ąż z grzeczności* Obsadę 
stanow ią pp : Braunów na, K ośnierska, Rodmun- 
dow a, Szym ańska, Szelestow ska i W yborska 
oraz pp. Gierasńiskj, Jabłoński, Piotrow ski, P o ­
pławski, Przystański, Rodmund, R olicz i Z a ­
biel ąk i. Będzie to ostatnie przedstawienie w 
„Ogniwie®; na kontrakty teatr nasz przenosi 
się do sali klubu kom ercyjnego.

PRZYJECHAŁ! DC KIJOWA:
H ctel Europejski: pp. Tadeusz Duszyński, 

ob., z W arszaw y; A iajew , zarz. kum. e., z P e­
tersburga; Jar i Adalaszew , k u p ; W ilhelm  Ilillen- 
bach, kup., z Char.; O lga Herbaniewska, o b ; W a le­
ry Herbaniew&ki, ob , z  P irat; Aleksander Dawy- 
dow, ob., z Sym fer W . N ikolajew. kup-; A leksan­
der Rogoziński, of., z Dubna; W iara Briur.o, z 
W arsz.; "Leon  Penkosławski, dokt., z W arsz.; Jan 
W 2kutorviez, z Żytom.; Siefan Prądzyński, ob.. 
z Góry.

H otel Continental: pp, I. Branstsiu, dyr. c ;  
Michał Szkorbatow, kontr, akc.; Sergiusz Chazi- 
zow. potn. adw. przys,; W łodzim ierz Anatra; A n a ­
tol Falc-Sąjnj z Odesy; W łodzim ierz H ryniew icz 
z Odesy; Jan K w osiew , kup., z Odesy; Jerzy U 
kow, k u p , z Odesy; Ludw ik Hamel, leup., 7. Mo 
hilowa; Karol Ryćhtberg, k u p ; Jan Dworianczy- 
kow , k u p , z Odesy; D. Kazaneew, z Odesy; Jćhef 
Kozacki, z W arsz.; A leksander Nat, pułk.; Teodor 
Kaciński, z Anart; Berta Burzańska, art., zK urska; 
O. Burzański, kup.; T aw eł Flenifing, kup.; Dominik 
Rusiecki, ob., z pow. hum : K arol Galewic?, ob. 
z Żytom.; S. Jurowski, kup., z Żytom .

Grand Hoicl: pp. Henryk Brun, z W a r s z ; 
Roman Dobronoki, z W arsz.; A rtur Szreder, z z a g r ;  
Eugeniusz Ż .k ie l;  A leksander Repojto-Rubiago, 
m.irsz. s z l ; W łodzim ierz K ow alew ski, z Pet.; W ło ­
dzim ierz K pysr, urz. min. fin.; Karol Niłand, z R y ­
gi; Albert* Krem er, z P et; Ida Grandermange; 
Mary a Szedelina. z Chark.; W ład ysław  Starklel, 
z z a g r : And-zei Kuznar; Roman hr. Potocki, z 
zagr.; Rajmond W lam ertirg, z zagr.; Herman W eis- 
berg, z Moskwy.

Hotel Franęois: pp. Piotr Antonew; Michał 
ilach w lc, z Taganr.; Tam ara Ncmetti, 7. AIc>skwv; 
Bohdan Rogoziuski; Anna Czeżegowa; Juljusz Engel, 
z Odesz; A ndrtej B olecki, z Ostr.; F ilip Garulli,

z Nieżyna; Lucyan Zagrzejew ski: Jakób Lebel, 
z Rost. nad Donem; A . Szejdlin: Helena Szadur- 
ska, z P e t ; Jozef Piet.rulis, z Astrach.; Mikołaj 
W ołżyn; Mikołaj Szaniawski, z B. C.; Maksymilian 
Pawłowski, z Warsz.; Katarzyna Parafienowska, 
z Mos.

U ctrt Ermitaeic: pp. Teodor B ołdyricw , pre?. 
bum. s. okr.; K arci Czajkowski, z pow. taraezez.; 
Ildefans Paw łow ski, o b , z Kamieńca; Teodor Gu- 
siew, naucz.; Wiktor Stepanowski, ob . z CTerkas 
Bruno Launstein, ob. niem.; Ch. Gotlib, kup., ; 
Kowna; Helena W achniewska, ob., z W innicy.

H a lit Hładyniuka: pp. G bar. W olde, z Pet. 
L. Rossolimenko, rejent; Andrzej Kakowi.cz, nacz 
ziem.; L, Johar.son; B. Armand, of.; Helena Ro- 
manienko, z Hajs.; Lucyan Gorkowski, z W rrsz.

Hotel Francuski: * pp. Mateusz M ackiewicz, 
z Pet.; I żnbicki, z B. C ; .Stefan Peszjński, 
z W in ; Gustaw Szmitt, dyr. mon. c.; Antonina 
PodhGrska, ob., z Koziczank.i; Bolesław  Podhorski, 
o b ; Kazim ierz Mostowski, ob., z zagr.; Lucyan 
Rutkowski, ob., z Hajsyna-

Hotel Rosya: pp. Grzegorz < łsadczij; Teodor 
Smosariew; Zygm unt Stępkowski; M, Bałabaj, 
z leżni; Piotr Sicrikow ; Lucyan T o czy ński, inż., 
z Konot.; Józel' Chodosiewicz, pom. leśn.

Hotel Universal: pp. A rton i Jsłowski, z K o z ; 
M:ko!aj Polozow , z Mozyrza; Aleksander Maksi­
mów, z W asylkow a.

KRONIKA POLSKA,
— Wykłady a Polsce w Rzymia. z  R zy ­

mu donoszą: P io f, Zygm unt K ulczycki w ygłosił 
w  „Univeraita popolare* trzy w ykłady publi 
czne o Folsce. W pierwszych dwóch dał pre­
legent pogląd na historyę Polski, w ostatnim 
mówił o sprawie polskiej po roku 1863 i o 
położeniu ebeenem pod trzema zaborami. Wy 
kłady w yw ołały  znaczne zainteresowanie u pu- 
blicznaści włoskiej. S a la  w „C ollegio Rom a­
no* w ypełniona była po brzegi publicznością. 
Prof. Zygm unt Kulczyaki, syn emigranta, uro­
dzony na ziemi włoskiej, jest profesorem li­
ceum w Rzym ie. W najbliższym czasie urzą 
ćzon y będzie staraniem kolonii polskiej w R zy ­
mie odczyt publiczny o Zygm uncie Krasiń­
skim.

— BaF polaki w  Petersburga- Przed kil­
ku dniami cclbył się w Petersburgu bal kolonii 
polskiej. Bal był jednym  z najświetniejszych 
karnawału petersburskiego. B yła na nim cala 
„śmietanka* tow arzystw a petersburskiego: hr. 
Potoccy, kc. D iucka L  ubecka*; hr. Tyszkiewiezo- 
wa, m argrabina W ielopolska, Kierbedziowa, 
ambasaderowie francuski i au3iryacki, posłowie, 
bawarski, szwajcarski, japoński, radcowie am 
basady niemieckiej, włoskiej i t. d., gen. D o­
brzański, Pistclhors. członkowie K oła  Polskiego 
w Dumie, Radzie Państwa, b. ministrowie: Jer- 
mołajew, arim. Birilew, Tim irazjew , Tagancew , 
Denisów , wiceminister Szczukiri, minister se­
kretarz stanu do spraw  Finlandyi, gen. Lang- 
hof, Chomiakow, Afakłakow i t. d.

„N ow . W r.*, opisując bal polski, jeden 
z najśw ietniejszych, robi takie uw agi o pol­
kach:

Bal ten, to królestw o piękności; nie po

bądź rad e  są w ytw orne, czarujące i zalotne 
W iele jest pięknych kobiet u słowian; nie od 
mówił Bóg ich rosyhnom, są rów nież piękne 
czeszki i bulgarki... lecz tylko polki, nawet 
mniej piękne, umieją tak czarująco ubierać się, 
mają taki paryski szyk 1 wiedeńską zalotność.

Jednak i z te) sposobności „N ow. W r." 
skorzystało, aby naznaczyć, że niektóre polki, 
jakoby według mody w arszaw skiej, przyszły n? 
bal w czarnych strojach. Jednak, mówi „N ow  
W r.“ , „takich zajadłych polek było n ie­
wiele®.

— Rocznica Skargi. „Przegląd Pow sze­
chny* rozpisał konkurs na pracę p. t. B Rodzaj 
twórczości S k argi* . N a konkurs nadesłano 
trzy rozpraw y, z których rząd składający się 7 
K az. M orawskiego, Ign. Chrzanow skiego, Ant 
M azanowsklego, L . R ydla i ks, J. Pawelskiego 
przyznał nagrodę p. Stanisław ow i Mi ter ze, stu 
dentowi filozofii na W szechnicy^Jagiełlońskioj. 
Początek tej . pracy „Przegląd Pow szechny* przy 
nosi w zeszycie styczniowym .

howi profesorowie akademii dubłań-
skiej- Akadem ia rolnicza w Dublanach zyska­
ła dwu now ych profesorów w osobach d-ra 
Niklcwskiego i d-ra Kasznicy

Katedrę chemii rolniczej po dyr. J. Po- 
morskim-Mikułowskiro, który objął stanowisko 
dyrektora kursów rolniczych w W arszaw ie, 
objął dotychczasow y asystent i docent, młody 
uczony dr Niklewski. U rodzony w r. 1879, 
umiał już zdobyć sobie w św iecie naukowym 
imię pracami swojem i z dziedziny fizyologii ro 
ślin przez badania nad bezazotowemi substan- 
cyami w drzew ach podczas zimy,, nad przemia­
nami zw iązków  azoiow ych w  glebie i nawozie 
nad zastosowaniem  metod bakteryologicznych di- 
określenia w łaściw ości gleby, w zakresie bijo 
chemii przez badania wód rybnych w okolicach 
Lw ow a i t. d. Z byt długie byłoby w yliczanie tytu 
łów  m nóstwa rozpraw  porozrzucanych po pismach 
fachowych polskich („R olnik*, „Ziem ianin*, 

Kosm os"), i niemieckich („Jaiirbucher fur wis 
senscbaftlichc Botanik®, „Cenfralblatt fur Ba 
kteriologie* i w. in.) albo w ydanych oddzieinif- 
00 niemiecku w Lipsku, lub w publikacyach 
naszej Akadem ii Umiejętności— należy jednak 
podnieść, że Niklewski, jako asystent dwuletni 
znakom itego fizycloga  roślin Pfeiffera w Lipsku, 
jako dwuletni kierow nik ćwiczeń rolniczych w 
Akademii dubiańskiej, zyska! w nauce tnk w y ­
bitne stanowisko, że zaproponow ano mu nie­
daw no objęcie tak w ybitnego posterunku nau 
kow ego na uniwersytecie berlińskim po prof 
Laemmermanie. Od em igracy siły naukowe) 
polskiej uchroniło go powołanie na katedrę’ du 
blańską, na której będzie mógł dalej siły sw o­
je i wiedzę niepoślednią pośw ięcić studentom 
polskim 1 nauce polskiej.

Na katedrę nauk społecznych powołano 
d-ra Stanisław a Kasznicę. Urodził się w roku 
1S74 w W arszaw ie, jako syn Józefa. Kasznicy, 
profesora Szkoły Głów nej a potem uniw ersyte­
tu w arszaw skiego, wreszcie uniwersytetu lw ow ­
skiego, gdzie przed prof. Abraham em  wykładał 
p^awo kanoniczne. Giranazyalne studya ukoń­
czył w K rakow ie, uczęszczał następnie na uoi 
wersytet warszaw ski, stopień doktorski uzy 
skał w  K rakow ie. W  czasach studyów uni­
w ersyteckich pracow ał w  „Gazecie Polskiej* 
W arszaw ie, w kilka lat potem w świeżo zało­
żonym „K uryerze W ileńskim *. Po ukończeniu 
studyów uniwersyteckich pracow ał w  namiestni­
ctwie, naslępnie w Radzie szkolnej krajowej, 
w końcu w biurze statystyczne®  W ydziału kra 
jow ego, którego kierownikiem został po ustą­
pieniu posła d-ra Buzka w r. 19x0. Z  prac 
jego  naukow ych w ym ieniany: „Nauka o pań­
stw ie Stam-ilawa O rzechow skiego", „Rocznik 
statystyczny G ah cy iX V III w.®, „Skład w yznanio­
w y i narodow y rad miejskich w G alicy*, „ W y ­
datki i dochody gmin wiejskich w G ahcyi*, 
„Skład narodow y ciała sędziowskiego w Gali- 
cyi wschodniej®, „M atcryaiy do reform y w yb o r­

czej sejmowej?., „Dodatek do skorow idza gali­
cyjskich dóbr tabularnych*, „W yn iki spisu lu 
dności w r. 19 :0 * (wspólnie z  dr. Nadobni- 
kiom).

D r. S t. K asznica obejmuje w  Dublanach 
katedrę nauk'społecznych, z której przedtem 
wykiadali dr. J. G. Paw likowski, dr. St. G rab­
ski, a  ostatnio dr. Zbigniew  Pazdro, powołany 
niedawno na stanowisko profesora nauk społe­
cznych na Politechnice.

—  „Ziemia". Ostatnie dwa numery tygodnika 
„Ziem ia" zawierają między innymi artykuły: „Za 
niedbana dziedzina krajoznaw stw a"— Leona W asi 
le wski ego, „Karaim i i bóżnica ich w  Ł u ck u "—J. 
Smolińskiego, „Żbiory polskie"— J.Olszewskiego, „R o­
ślinność a ruiny" d ra Stanisława Celińskiego, „Mu­
zea lokalne w  Galieyi*— B. Janusza, „Z naszych sto­
sunków kom unikacyjnych", „Z  polskiego T ow . kra- 
joznawCzego", „Z piśmiennictwa", „Kronika krajo 
znawcza", „Geografia człow ieka", A . Sujkowskiego 
„Dwory, zamki i pałace", „Zabytki polskie" C .A p a  
nowicza.

„Ziem ie" zdobią ilustracye: W idoki z Karpat 
wschodnich, dustracya z  fotografii J. Sm olińskiego 
do artykułu „Karaim i i bóżnica ich w  Łucku", ilu - 
stracye do „obio rów  polskich" w reszcie widoki ru 
in zamku w  Pniew ie (ze zbioru Czołowskiego* : 
inne.

Dwa ostatnie num ery zalecają sie nader z&j 
mująeą treścią i pieknemi ilustraeyatni.

— Ruiny zamku w  Raciążku. Jednym z ulu­
bionych spacerów  gości, przebyw ających na kura- 
eyi w  Ciechocinku jest sąsiednia m iejscowość R a ­
ciążek, gdzie widnieją ruiny dawnego zamku bisku 
pów kujawskich, położone na wyniosłem  wzgórzu, 
skąd przedstawia się m alowniczy widok na dolinę Po 
w iśla i zakłady Ciechocińskie.

Zam ek w  Raciążu, budowla z XII wieku, był 
oblegany i niszczony parokrotnie przy napadach 
krzyżackich, odbudowany przez biskupów  w ło cła w ­
skich: Golańczewskiego, Siem ieńskiego i  Earnkow- 
skiego, popadł w  ostateczną ruiną dopiero za oku 
pacyi pruskiej, pt> zabraniu dóbr biskupich 
przez rząd. Z  potężnych m urów pozostały tylko 
szczątki.

O becnie za staraniem m iejscowego probo­
szcza, ks. kanonika Górzyńskiego, m ieszkańcy osa­
dy Raciążek zgodzili sie ruiny zamku w raz z oka 
lającemi je  w zgórzam i i w ąw ozam i za bardzo 
umiarkowaną ceną odstąpić na własność W a r ­
szawskiem u T ow arzystw u opieki nad zabytkami 
starożytności.

W  tych dniach nastąpiło zatwierdzenie umo­
w y  przez w łaściw e w ładze. T ow arzystw o w ięc w 
niedługim zapewne Czasie odbierze w  posiadanie 
nabyty teren, który w ed le  proj'ektu urządzony zo 
stanie tak, aby stanowił jeszcze w iększą atrakcyę 
dla przebyw ających kuracyuszów  w  Ciechocinku— 
dlatego też ma być przeprowadzona bliższa i w y ­
godniejsza koinunikacya.

Mieszkańcom Raciążka należy sic uznanie za 
tak kulturalny i obyw atelski czyn, który oby był 
ńrzykładem dla innych posiadaczy pamiątek naro­
dowych.

—  0 katedrę b o t a n ik i .Z  powodu ttieobsa- 
dzenia od lat dwóch k a te d ry  botaniki na uniw ersy­
tecie Jagiellońskim, w akującej po ustąpieniu próf 
d-ra Rostafińskiego, studenci zw ołali ogólny w iec 
akademicki. W iec uchw alił w ysiać  do prezesa mi­
nistrów tej spraw ie memoryał, a żądanie p o­
przeć dwudniowym  manifestacyjnym  strajkiem w  
uniwersytecie.

—  Lotnika 5 automobilisty N 2T2/który'w 'tych 
dniach w yszedł 7, pod prasy, został poświęcony 
wielkiej w ystaw ie lotniczej w  Paryżu 3-me Salon 
Aerenauticjue. Zdają z niej aprawą^w obszernych 
w yczerpujących artykułach dwaj wybitni znawcy 
lotnictwa, m ianowicie prof. W . Tarkowski, zdaje 
sprawę z postępów konstrukcyjnych i now ych idei, 
objawiających się na obecnej w ystaw ie, zaś inż. 
K W . Toporski daje szczegółow y przegląd w szyst 
kich ważniejszych eksponatów. W  artykule wstęp 
nym omawia profesor politechniki lw ow skiej d-r 
M. I. Huber, znany z licznych praCł naukowych, 
obecny stan lotnictwa L horoskopy rozwoju na naj­
dalszą przyszłość. Jak zawsze, m ateryał ilustracyj- 
uy numeru bardzo obfity,

—  Odznaczenie. Na odbytej przed-kilku dnia­
mi w  Petersburgu ogólnopanstwowej w ystaw ie pro- 
dukcyi nasion, fifm a Braci ChomiCzów* w  W arsza­
wie źostaia chlubnie wyróżniona przez udzielenie 
jej m edalu złetego za w yborow e nasiona w arzyw  
i kw iatów  oraz raCyonalną ,ich hodowlę.

© F I  ARY;

Od d. 1 do d. 31 stycznia 1912 r. na ukoń­
czenie budow y ■ kościoła św. Mikołaja w płynęły 
następujące sumy:

Bezpośrednio komitetowi złożyli; Prezes okrę 
gow ego sądu kijęw skiego p, N. Grabar na mocy te­
stamentu ś. p. generałow ej Pauliny Lem an 2,oso 
r b , pp. Dawid i Faustyna W iszn iew scy zamiast 
w ieńca na grób ś. p. Maryi W iszniew skiej 20 r b , 
p. Józef Rutkowski 5 rb.

Za pośrednictwem  redakcją „Dziennika"Ki- 
Jowskiego" p. T . S. 14 rb.

Z a  pośrednictwem  'B anku ruskiego dla"han- 
dlu zewnętrznego: p, J, Andrzejow ski w  imieniu p, 
K. Obniskjej 4 rb. 35 kop., z  rachunku komitetu 
z tymże bankiem proc. za 2011 r, 87 rb. 6t kop.

W yjęto ze skarbonki kościelnej pa budowę 
świątyni o rb. 55 li., na organy 10 rb. 7 k.

W ykonaw cy testamentu ś. p. Krzyszkowskle- 
go pp. Ł ąck i i Januszewski zwrócili w artość w a ­
pna zlosowanego kom itetowi] dla budowy probo­
stwa 500 rb. Razem  2,650 rb. 58 k.

Pozostawało w  kasie na 1 go stycznia 522 
rb. 60 kop. Ogółem  3,178 rb. 18 k.

W  styczniu wydatkowano na zapłacenie zale­
głych  długów, tak rów nież na obstalunki m ających 
ię rozpocząć robót"dalszyćh— 547 rb. 97 k.

Pozostaje w  kasie na 1 lutego^a,625 rb. 21 k.
Prezes komitetu:

Ks. J. Żmigrodzki.
Skarbnik:

Kazimierz Bobkiewicz.

Ostatnie wiadomości.

Sprawa biskupa Rus/.k’ewicza. „K olo 
polskie" w Dumie po dłuższej dyskusyl nad 
procesem biskupa Ruszkiewicza, postanowiło 
zaniechać interpelacyi w tej sprawie, z uwagi, 
że interpelacya taka nie m ogłaby mieć chara­
kteru „nagłości*. Z am iast:tego  powzięto myśl, 
aby sprawę ks. biskupa R uszkiew icza poruszyć 
przy rozpraw ach nad budżetem m inisterstw a 
sprawiedliwości, lub ministerstwa spraw w e­
wnętrznych.

Rozstrzygnięcie konkursu W e wtorek
odbyło się posiedzenie ju r y  konkursu na obraz 
historyczny w T -w ie  zachęty do sztuk pię­
knych.

W iększością głosow  nagrodę l-szą  w kw o­
cie rb, iooo , przyznano p. Stanisław ow i L en ­
ce wi za obraz p. t. „Pod znakiem Staszyca*; 
nagrodę 2 gą, w kwocie rb. 500, otrzym a p. 
Michał Boruciński za obraz p. t. „B itw a pod 
W arną*.

Zwołanie koła sejmowego z powodu Ję­
zykowego rozporządzenia p. namiestnika.
Przew odniczący klubu lew icy demokratyczno- 
narodowej d r  S i. Gląbiński w ystosow ał do 
prezesa kola sejm owego d ra Bilińskiego n a ­
stępujące pismo:

Ekscelencyo! W  dn. 3 lutego r. b. wnio­
słem w  sejmie wraz z innym i posłami interpe- 
lacyę do p. komisarza rządow ego z powodu 
naruszenia ptzez c. k. nam iestnictwo obowią- 
zujących przepisów o języku urzędowym  poi 
skim. Interpelacya ta została w dniu 10 lute­
go  r, b. w  sejmie publicznie odczytana. D o ­
tychczas, mimo u p ł y w u 2 tygodni od dnia 
wniesienia in terpelacji 'i ogłoszenia jej w pis. 
mach, p. komisarz rządow y nie uzaai za sto .

sowne w tej, tak doniosłej sprawie narodowej 
i krajow ej ani odpowiedzieć w  pełnym sejmie 
na interpelacyę, ani też w ydać odpowiedniego 
zarządzenia do wlaez politycznych w kraju 
Otrzym uję nadto wiadomość z kraju, że w y­
mieniony w interpelacyi okólnik c, k. namiest 
nictwa, sprzeczny z cesarskiem rozporządze­
niem z 4 czerw ca 1869 rj, jest dosłownie sto 
sowany przez c. k, starostw a pow iatow e i w y­
wołuje wręcz niezgodne z prawem praktyki 
władz adm inistracyjnych na polu językowem . 
W  tej drodze stw orzy c. k. namiestnictwo 
nas podobną niepewność w sprawach język o ­
wych, jaka ku szkodzie kraju i państwa całego 
istnieje dziś w Czechach i da powód do walki, 
kłórych rezultat przewidzieć się nie da.

Z  tych pow odów  upraszam E kscelencję o 
zwołanie K ola  sejm owego polskiego dla ro z­
wiązania całej tej spraw y i użycia środków w 
celu przyw rócenia stanu praw nego na polu ję ­
zyka urzędowego w naszym  kraju. Proszę o 
to w imieniu całego klubu k w ic y  demokraty- 
czno-narodowej.

Z  wysokiem  poważaniem 
d-r St. Gląbiński.

T s t e g r a s u f e
(Od korespondentów wlisnych iJAgencyi Pe­

tersburskiej). 
Obstrukt-ya polsko czeska.

Cieszyn (Wh). W  sejmie śląskim poiacy 
i czesi rozpoczęli obstrukcyę z powodu sub- 
weneyonow ania przez sejm szkoły niemieckiej 
w Sibicy pod i, Cieszynem . Pom iędzy posłem 
Michejdą a renegatem  Kożdoniem  w ynikł ostry 
zatarg.

Obawy katastrofy.
In o w ro cław  (Wh). J Dalsze zapadanie się 

ziemi z hukiem podziemnym wzbudza wielkie 
zaniepokojenie wśród m ieszkańców Inow ro­
cławia.

Sal dobroczynny.
LWÓW (Wh). Bal, w ydany przez R om a­

now ę hr. Potocką na rzecz dobroczynności w 
sa li> Filharmonii, - ńgromadsił 3 tys. osób.

Po»r|ż- k?óia bułgarskiego.
Włfcd<*ń (APj. Przyjechał tu król bułgar­

ski Ferdynand z królewiczami Borysem  i C y ­
rylem.

Z Psrsyi-
Tabrys (AP). M ianowani przez Szudża- 

ud-DaouIeha nowi gubernatorow ie Cboi i Sal- 
m anujprzyw rócili porządek w prow incyacb, u- 
ciekając się do surowych środków Na drodze 
C h oja— Urmia panuje spokój. Grabieże, doko­
nywane przez kurdów * ustały. T elegraf dziz.ła 
z przerwami.

Urmia (AP). W ybitn i m iejscowi wlaścicie- 
e ziemscy w ym ieniajążdania w spraw ie zb ioro­

w ego zw rócenia się wszystkich ziemian urmij- 
skich do rządu rosyjskiego z prośbą o położe­
nie tamy intrygom  tureckim i o restaurowanie 
praw j posiadania w majątkach, ^zagarniętych 
przez kurdów.

Teheran (AP). M ohteszam -us-Saltane mia­
now any \ został ministrem skarbu, Chakim-ul- 
Mulk ministrem ośw iaty. ; V  .. . :

Wojna włosko-tuitecka.
Perlm  (AP). W łoski statek w ojenn y zbom- 

jardow sł Szeich-Said.
Konstantynopol (AP). W obec akeył wo 

jennej, rozpoczętej przez w/ochów na morzu 
Egeiskiem, rada m inistrów postanowiła w ydalić 
z Turcyj wszystkich poddanych włoskich.

Rzym. (Wł,). „A vanti* donosi, żc rząd 
włoski przygotow uje w ysłanie do Trypolisu
40,000 żołnierzy. Część now ego korpusu w sia­
da już na okręty w Neapolu.

Z d row ie  A eh ren th ala

W iedeń (A P ).] Aehrenthal stracił przy­
tomność. Chorego opuszczają siły. K rw otoki 
ciągłe się powtarzają..

Wiedeń (W ł.) Aehrenthal jest konający 
ekarze stosują sztuczne oddychanie.

Z parlamentu węgierskiego.
Budapeszt (AP). W  izbie deputowanych 

K huen-H edervary wypow iedział się za jaknaj- 
prędszem przyjęciem  w ojskow ego projektu pra­
wa, obiecując w  najbliższej przyszłości wnieść 
na porządek dzienny projekt = praw a o reformie 
wyborczej, M ow a ministra 5 nie zyskała uznania 
op ozycyi.

Z Serbii.
Belgrad (AP). Stojanow icz zrzekł się man­

datu posła dc rad y pańslw a. Prezes rad y mi­
nistrów nam aw ia go, aby cofnął sw oją dy- 
misyę.

Belgrad (AP). M inisterstwo ośw iaty w pro­
wadziło obow iązkow e nauczanie języka ro sy j­
skiego w gim nazyacb, poczynając od klasy p ią ­
tej. Zw iększono liczbę nauczycieli języka ro ­
syjskiego. Inspektorem w ykładów  pow yższego 
języka w średnich zakładach naukow ych został 
m ianowany profesor Koszuticz.

Z p srla in ąatu  francuskiego.
P .-ryż VAF). *  ‘foba rozw ażała reformę w y ­

borczą, a mianowicie kw estyę podziału pom® 
dzy listami w yborczym i mandatów, nieobsadzo- 
nych podczas pierw szego podziału.

Posiedzenie było nader hałaśliwe, ponie­
waż wielu radykałów  zajmuje względem  refor­
my w rogie stanowisko z obaw y pozbawienia 
partyi republikańskiej większości. Poincare o- 
św iadczył, iż obaw y te zą bezpodstawne, po­
nieważ, według posiadanych przez niego danych 
statystycznych, republikanie posiadają absolutną 
większość w 59 departamentach.

Prezes ministrów naw oływ ał partyę re­
publikańską do zlikw idow ania interpelacyi i 
g łosow ania za reformą.

E k s p e d y c ja  n au kow a

N ew -Y o rk  (AP). Muzeum historyi natu­
ralnej, T -w o geograficzne i uniwersytet Jalski 
w ysyłają w lipcu ekspedycyę w celu zbadania 
Crokerlandu, g óry  którego P eary widział w r. 
1907 w  łecie. Ekspetiycya potrw a dwa lata i 
zakończy się zbadaniem przylądka Lodow atego 
w Grenlandy:.

Z Japonii.
Tokio (AP). Prelim inarz budżetowy zo­

stał zatw ierdzony przez parlament bez zmian 
dzięki przewadze partyi „sej-ju kaj" przeciwko 
centrum i nacyonalistom .

Tokio (AP). U orzegów Chodżechaja trą-
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La morska podniosła na w ysokość 20 sążni 
statek rybacki i zmiażdżyła go. Zginęło 15 
ludzi.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). W  parlamencie król w yg ło ­

sił mowę tronową, w której zaznaczył, iż sto­
sunki A nglii do wszystkich państw są w d al­
szym ciągu przyjazne, w yraził żal z powodu 
trwania w dalszym ciągu w ojny wiosko-tureckiej 
i oświadczył, iż stan P e rs ji nie przestaje p rzy­
kuwać do siebie ogólnej uwagi. M inistrowie 
angielscy porozum iewają się stale z rządem ro­
syjskim i rozw ażają środki, któreby się p rzy­
czyniły do umożliwienia rządowi perskiemu 
przywrócenia w Persyi porządku. Co się do­
tyczy sytuacyi w Chinach, to rząd królew ski 
w  dalszym ciągu zachowuje politykę neutralno­
ści. Na zakończenie król oświadczył, iż bardzo 
go niepokoją nieporozumienia pomiędzy praco­
dawcami a robotnikami i w yraził nadzieję, iż 
rozum w danym wypadku weźmie górę.

Londyn (AP). Izba gmin. T oczą się de­
baty nad odpowiedzią na mowę tronową. Pier­
w szy zabierał glos leader opozycyi Bonar L aw , 
który wskazał, że w mowie tronowej nie wspom­
niano nic o stosunkach do innego m ocarstwa, 
interesującego żyw iej anglików, niż Pcrsya. 
Haldane udawał się w misyi tajemniczej do 
Berlina. Odpowiednim do takiej podróży był­
by G rey. Plaldane pojechał do Berlina z m y­
ślą ustalenia lepszych stosunków z Niemcami. 
Jednakże rów nocześnie Churchill w ygłosił prze­
mówienie, nie ułatwiające wcale zadania Hał- 
dane’a. L aw  zgadza się niętylko z duchem 
przemówienia, lecz i z każdem słowem Chur­
chilla. Jest on po stronie dobrych stosunków 

Niemcami. Uważa, iż w ojna anglo-niem iecka 
jest okropnością, lecz uznaje racyonainość słów 
Churchilla, że flota dla Niemiec jest zbytkiem, 
a dla A nglii koniecznością, „W yobraźm y sobie 
wojnę! A nglia, zniszczyw szy flotę niemiecką, 
nie dotrze do serca Niemiec. W ystarcza flocie 
niemieckiej opanow ać La-M ancne i armia nie­
miecka rozbije angielską*. Następnie przema­
wiał Asquith, stający w  obronie podróży Ilal- 
dane a. Asquith powiedział: „W  ostatnich cza­
sach zaćm iły się poważnie tradycyjne uczucia 
przyjaźni pomiędzy Niemcami i A nglią. W  Niem­
czech rozpowszechniły c-ię nieprawdopodobne 
legendy o ruchach zaborczych floty angielskiej. 
Legendom  tym wierzono we wszystkich w ar­
stw ach ludności niemieckiej, co jest symptoma- 
tem ubolewania godnym. W  ciągu ostatniego 
miesiąca zakomunikowano nam, że w izyta w 
Berlinie ministra angielskiego nie byłaby przy­
jęta nieprzychylnie i m ogłaby ułatwić osiągnię­
cie ogólnego celu. Mogę powiedzieć, że pod­
czas pobytu w  Berlinie i laldane’a dane były 
niewątpliwe dow ody szczerego obustronnego 
pragnienia polepszenia stosunków, nic pogar­
szając speryalnych stosunków, w jakich znajdu­
jem y się z innemi państwami. W  takim sensie 
prowadzona była wymiana idań. O becnie w a­
żymy starannie możliwości praktyczne, w y p ły ­
wające z  takow ej". (O gólne uznanie).

L?r,dyn (A.P-). W  izbie gmin A sąuith z po­
wodu spraw perskich powiedział: „R ząd pra­
gnął wszelkiemi siłami widzieć w Persyi rząd 
narodowy, oparty na trw ałych podstawach, oraz 
zachowanie zgody z R osyą, poniew aż jest to 
rzecz zasadnicza dla rządu perskiego oraz dla 
interesów A n glii i całego świata. Ijsunięcie 
wojsk rosyjskich nietylko jest projektowane, 
lecz urzeczyw istnia się  iu£- (Nffglia zyadza się 
wziąć udział w potyczce perskiej, przyczem  do­
starczy 50 tys funtów szterlingów, Indye 50 
tys. i R o sya  100 tys. Pożyczka powinna być 
skom pletowana za pomocą większej operacyi 
finansow ej".

Londyn (AP). V7 izbie gm in lord Crew  
oświadczy! w sprawie stosunków anglo-niemiec- 
kieb, że jakkolw iek niema jeszcze nic ostatecz­
nego, to jednak w  każdym razie podróż Hal- 
dane a do Berlina dala dobre rezultaty. Należy 
się spodziewać, że i nadal przyw rócenie p rzy­
jaznych stosunków pomiędzy A nglią i Niem ca­
mi -będzie mieć takież błogie następstwa.

Londyn (AP). W niosek Labouf party o
wykupie przez pausewo kolei żelaznych i kopal­
ni w celu zapobieżenia rozruchom robotników 
odrzucony został przez izbę gmin większością 
226 głosów  przemwko 45.

1 parlamentu niemieckiego-
Berlin (W ł.) Frezes K oła  polskiego w 

parlamencie niemieckim, Ferdynand ks. R adzi­
wiłł w ygłosił mowę, w  której zaznaczy!, że po- 
lacy są wszechstronnie niezależni, gdyż nikt-nie 
popiera  ich interesów.

P o dłuższych w yw odach m ówca zwrócił 
się przeciwko pruskiej polityce antypolskiej, o- 
świadczając, iż polaey gotow i są glosow ać za 
uchwalaniem w ym aganych w ydatków  na cele 
wojskowe.

K anclerz Bethmann H oilw eg w m owie swej
0 polityce wewnętrznej ubolewał nad brakiem 
jedności w śród m ieszczaństwa wobec niebez­
pieczeństwa socyalistycznego, potępił stanow i­
sko konserw atystów  w sprawie podatku spad­
kow ego, polemizował z lew icą z powodu za- 
chow yw ania się jej podczas w yborów  do pre- 
zydyum, oświadczył, że nigdy nie poprze de- 
m ekratyzacyi państw a i w ezw ał wreszcie stron­
nictwa burżuazyjne do jedności, bez której gro­
zi Niemcom poważne niebezpieczeństwo

Berlin (Wł.) Rozpr&wy budżetowe w par­
lamencie miaiy przebieg spokojny. Socyalista 
Frank przemawia! w tonie nader umiarkowa­
nym. Pow szechną uw agę zw róciło ośw iadcze­
nie przyw ódcy centrum Spalm a, iż konserw a­
tyści będą uważali za prow okacyę ponowne 
wniesienie do parlamentu spraw y podatku 
spadkow ego na pokrycie kosztów  projektow a­
nego zw iększenia armii.

Berlin (Wf.) Centrow cy w parlamencie 
odmówili zniesiania w Niemczech ustaw y prze 
ciw-jezuickiej.

Berlin (Wł.) „Press-Correspondenz" do­
nosi, że berlińskie sfery rządow e są coraz bar­
dziej skłonne do rozw iązania obecnego parla­
mentu i liczą na to, że now e w ybory dadzą 
w yraźną większość partyom  rządowym.

Berlin (W i). D ziś w parlamencie rzeszy 
kanclerz oświadczył, iż 1 angielski minister w o j­
ny H aldane przyjeżdżał do Berlina z polecenia 
gabinetu angielskiego dla nieobowiązującego 
omówienia z  rządem niemieckim punktów stycz­
nych interesów  angielskich i niemieckich. K o n ­
feren cje  miały na celu w yłącznic w ytw orzenie 
podstaw do zaw iązania stosunków przyjaznych
1 uchylenie podejrzliwości wzajemnej. Poniew aż 
wym iana zdań trw a jeszcze w  dalszym  ciągu, 
kanclerz nie może zakom unikować parlam ento­
w i bliższych szczegółów . O św iadczenie p o w yż­
sze kanclerza w yw arło  w parlamencie w raże­
nie nadzw yczajne i oznaki wielkiego zad ow o ­
lenia.
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Rewolucya w CLinach.
Kuldża (A.P). W  Gurtu, w  pobliżu Szi- 

cho przyszło do starcia pomiędzy rewolucyoni- 
stami a wojskami rządowemu Z  obu stron jest 
wielu zabitych.

Pekin (A P\ W edług otrzymanych infor­
m acji arcyksiąże T saj-T se w dalszym ciągu 
energicznie agi uje przeciwko republice.

Pekin (AR) W edług pogłosek rząd cza­
sow y postanowiono utw orzyć w Tiaa-T sin ie.

Pekin (\P). W »j-w u-bu*przcsUło przed 
staw ic^ lfiu  zagranicznym  w Pekinie top ię  de­
kretu o abdykacyi dynaśtyi i o utworzeniu re ­
publiki oku* zawiadomiło, iż z rozporządzenia 
Juan-Szikaja do chwili utworzenia czasow ego 
rządu republikańskiego będą funkcyow aly w szyst­
kie dawne instytucye państwowe. W aj-w u bu 
będzie po dawnemu kierow ać stosunkami d y­
plom atycznym i na zasadzie daw nych traktatów.

Kukder. (AP). Członkowie komitetu do­
radczego m sndżurowie M in-Sia Łun i T ua-Ten- 
Szen utw orzyli T ow arzystw o „nieustraszonych" 
dla walki z republiką. Na członków T-w a przyj­
mowani są w yłącznie maodźurowie. W edług 
inform acyi chińskich T -w u  zostanie udzielone z 
Pekinu poparcie m aterya'ne.

Pekin jAP). W  stolicy panuje zupełny 
sppkój. Nie daje się zauw ażyć żadnych mani- 
festacyi ulicznych, ani objaw ów  radości. L u ­
dność zajęta jest widocznie bardziej nadcho- 
dzącem. świętem  Nowego Roku. Prasa leago- 
w ała rów nież bardzo słabo na ostatnie w yda­
rzenia. M andżurowie, przekonaw szy się, że za ­
chow ają sw e pensye, zdają s ę być zadow olo­
nymi.

Urga (AP). Przybyli posłowie od bergu- 
tów  i Solonów z okręgu cbulun-burskiego pro­
sić ckutuchtę o przyjęcie okręgu pod swoją 
opiekę

Potsrsburęi (W t.). Juan-Szi-Kaj wysiał 
do ambasady chińskiej w  Petersburgu depeszę 
następującej treści: „Pracujcie, panowie, razem 
ze mną nad utrwaleniem now ego ustroju Cńin 
dla szczęścił, narodu*.

CłiańkOU (AP), W iee-prezydent Li-Juan- 
Chun urzędownie zawiadom ił konsulów cudzo­
ziemskich o zmianie rządu. W  odpowiedzi na 
to zawiadom ienie senior ciała dyplom atycznego 
konsul rosyjski Tm czenko O strow erchow  w y ­
raził nadzieję, iż now y rząd zapewni narodowi 
spoLój i rozkwit.

Nankln (AP). Juan Szi Kaj został w ybra­
n y  prezydentem republiki, która została urzę- 
dow nie proklam owana. Ster rządu znajduje 
się czasow o w ręku Sun-Jat-Sena, oczekujące­
go  na przybycie Juan-Szi K aja, —  ten ostatni 
wszakże, jak donoszą, nie ebee jechać do Nati- 
k?av. Republikanie pragną ogłosić Nankin 
stolicą —  Pekin wszakże czasow o ma być 
uw ażany za stolicę.

K ukden (AP). Dn. 31 stycznia w pobli­
żu F yn-C huin-C zenu mielo miejsce starcie p o -! 
m iędzy rew olucjonistam i a wojskami rządowe- 
mi. T e  ostatnie poniosły wielką porażkę.

Mllkdńfl (AF). Przyjechał tu delegat Juan- 
Szi-K aja  —  generał T an , która ma polecenie 
pozyskania opinii publicznej dla republiki.

Pod przewodni et weo* Czżao Er-Siuaia od­
była się narada w yższych Urzędników, c a  któ­
rej Czżao Er-Siuń powiedział, że osoby nie u- 
tnającff now ego rządu i nie chcące mu służyć, 
pow inny p o d ić  się do dym isji, tak jak to czy­
ni on —  Czżao £--Siuń.

W iadom ość o mianowaniu C żou-Si-Ssn c 
generał gubernatorem  M andluryi na miejsce 
C zia-E r Siunia spotkana została w M ukdenie z 
niezadowoleniem.

Jan-Dzi-Fu (AP). W  Chunczunie notow a­
ne są napady ckunchuzów. Na drodze do 
Naó-Ganu zabito a osoby, w tej liczbie podda­
n y  rosyjski. W  okolicach Chunczuna znikło 6 
korcańczyków

Cbarbin (AP). Nad gmachem chińskiej 
kom ory celnej i jam yuiem  Celnego i dyplom a­
tycznego asotaja  w yw ieszono pięciokolorowe 
flagi republikańskie. Ludność wobec ogłosze­
nia republiki zachowuje się obojętnie.

Londyn (Wł.). Donoszą z Pekinu, że n o ­
w a rzcczpospol.ta nazyw a s ę  urzędownie: 
„W ielka rzeczpospolita środka cyw ilizacji* .

N ow y rząd wprowadzi szeroką decentra­
liza cję .

W  Pekinie wszystkie sklepy zam ykane i-ą
0 godz. 6 wieczorem.

Londyn (Wł.). W  Nunkinie zebranie n a­
rodow e 17 p row in cji w ybrało na prezydenta 
rządu Juan-Szi-Kaja.

Tntąwencya Watykanu.
Petersburg (Wł.). W edług inform acji, o- 

trzym anych p:zez pisma tutejsze, W atykan 
wszczął starania o ułaskawienie skazanych 
w W arszaw ie księży kutcl ckich z biskupem 
Ruszkiewiczem  na czele.

W sprawi# interpelacji
P etersburg (Wł.). W  spraw ie interpelacji 

Dumy o konfiskacie pism za artykuły o R aspu­
tinie, wyjeżdżali do Carskiego Sioła K okow cew
1 M akarów.

Nominscye
Petersburg (AP.) Ogłoszone zostały uka­

zy  N ajw yższe o nom inacyi gubernatora lubel­
skiego M ienkin? dyrektorem  departamentu 
wyznań obcych; wicedyrektora departamentu 
p o lic ji Zubow skiego —  dyrektorem k an ce larii 
ministra spr. w^wtl., członka moskiewskiej izby 
sądowej Strzyżew skiego— prezesem tejże ń b y

Goście francuscy
Petersburg (AP.) Dn. 2-go lutego z rana 

przybyli z M oskwy przedstawiciele paryskiej 
rad y  miejskiej z prezydentem Rousselem  na 
czele. Gość* powitał prezydent miasta oraz ko­
lonia łtancuhka.

Pctsrsbdrp (AP.) Członkowie paryskiej 
rady municypalnej przedstawiali się am basado­
row i francuskiemu. Wieczorem w ambasadzie 
francuskiej na cześć przybyłych gości wydany 
został obiad, na którym obecni byli rów nież 
członkowie kolonii francuskiej i przedstawiciele 
petersburskiego zirządu  miejskiego z Głazuno- 
wem na czele.

Moskwa lAP.) Na cześć członków pary­
skiej rady miejskiej odbył się obiad u prezy 
denta miasta. O g. io -ej wieczorem goście w y­
jechali do Petersburga.

Podróż króla czarnogórskiego.
Petersburg (AP.) W  dniu 2 im lutego 

król czarnogórski z królewiczem  Piotrem o b e­
cni byli na balu u W ielkiego K sięcia Piotra 
Mikołaj o wicza.

Cetynia (AP.) W .adom ość o scrdecznem 
i uror7ystrm przyięciu króia Mikołaja i O przy- 

t--aScie N ajjaśniejszego Pani., w yn arla  
W’ całym kraju dodatnie wrażenie.

Akcya prawicowców.
Petersburg (W ł). „R iecz” , powtarzając 

inform acje „G ełos. Mosk.® o ostatnich w y s tą ­
pieniach praw icow ców  w Rudzie Państwa i Du­
mie Państwowej, mówi, że w ystąpienia te są 
jeno epizodami zorganizow anej walki, p iow a 
dzonej przeciwko premierowi. ,R iecz*  myśli, że 
akcya taka może w yw ołać szczere zdumienie, 
gdyż ostatnie półrocze powinno było przekonać 
najbardziej sceptycznego obserwatora, że w sp o­
sobie rządzenia państwem nic się nie zmieniło, 
że K okow cew  ujawnia usilne staranie zużytko­
wania ■wszelkich sił i zdolności, aby zachować 
tjlk o  kurs daw ny. „Riecz* dom yśla się, że 
akcya w yw ołana została niezadowoleniem  in­
spiratorów ruchu nacjonalistycznego, obecnie 
nie opłacanych za sw e „prace*. Przecież źró ­
dłem interpelacyi o żydach kijow skich jest od­
m owa A fanasjew a udzielenia kredytu tow arzy­
stwu prawicowem u. Przykład gen. Tom asrew i- 
cza w yjaśnia nam dokładnie, czem jest ,pa- 
tryetyzm * praw icow ców .

Wiec.
Petersburg (Wł.). W iec październikow- 

eów i nacjonalistów  w spraw ie protestu prze­
ciwko poslępowaniu Stanów  Zjednoczonych 
Am eryki północnej, cdbędzie się w d. 9 lutego, 
Egert w ygłosi m owę o żydach amerykańskich 
w związku z pretensjam i am erykanów.

Pogłoski ,0 soborze-
Petersburg (Wł.). Grupa biskupów pra­

w osławnych wystąpiła w Synodzie z wnioskiem  
rozpoczęcia prac przygotow aw czych do zw oła­
nia soboru.

Sprawa Hellodora.
PctBrsburg (WL). Synod zasuspendował 

Heliodora, zastrzegając, źe w razie pow tórze­
nia jakichkolwiek w ybryków  dem onstracyjnych 
zostanie on pozbaw iony święceń.

Zjazd nacyonslistów.
P etersburg (W 1). W  klubie nacyonalr

stów odbyw a się obecnie zjazd przedstawicieli 
organ izacji nacjonalistycznych. G łów nym  te ­
matem obrad— przyszłe w ybory do Dumy Pań­
stw ow ej,

Wynurzania Al Stołyplna
Petersburg (Wł.), W e wczorajszym  nu­

merze „N ow . Wrem * A  Stołypiu zamieścił
artykuł, apoteozujący ustrój konstytucyjny
twierdząc, że bez kon stytucji R o sya  zubożeje 
i zdegeneruje się. Bezm yślna obojętność i bez 
sławne porażki spowodują tylko zadow olenie 
grupy znudzonych i chciw ych keryero więzów 
i będą służyły Da korzyść rabusiom ostatnich 
resztek zrujnow anego gospodarstw a państw o­
wego. Podobne warunki, pisze A . Stolypin, 
prowadzą do rew o lu cji.

Rótne.
P stsrsb urg  (AP). Zm arł dyrektor insty­

tutu górniczego, prof. Dołbuia.
Konstantynopol fAF). Orm iańska partya 

„DAszuakcutma* zaw arła ostateczne porozumie­
nie z komitetem „Jedność i postęp.

Petersburg 0^ 1)- Przyjechał do Peters­
burga generał-gubernator kijowski, Trepów .

Petersburg f AF). W  pierwszym  tygodniu 
postu projektow ane jest rozpatrzenie preLmina 
rza dochodów. W  drugim tygodniu projekto­
wane są w Dumie debaty ogólne w  sprawie 
preliminarza na rok 1912.

Moskwa (AP). W  sądzie wojenno okrę 
gow ym  rozpatruje się spraw a ośmiu osób, w 
tej liczbie dwóch kobiet, oskarżonych o o rg a­
n izację  bandy rozbójniczej, o m orderstwo k o ­
misarza policyjnego, o rabunki, zabójstw a oraz 
o strzelanie do p o licji. Pięciu przywódcom  
bandytów grozi stracenie.

TcmiSk (AP). Podczas ostatnich huraga­
nów  w gminie judińskiej zginęło około 60 
osób.

W iesbaden (AP). W łaściciele firmy win 
szampańskich ofiarowali 100 tys marek na na­
bycie lataw ców  dla armii niemieckiej.

Kalkuta (AP). Urodzaj baw ełny w In- 
dyach je it  o 18 proc., m niejszy, niż w roku ze­
szłym.

Kalkuta (AP). Dąlaj-lam a, udając się do 
Tybetu, dotarł do Kalinpongu. Przybyła z Lcbas- 
?y ićwita; przyw ieziony został palankin państw o­
w y. W edług doniesień tybetańczyków  w 
Lcbassie pozostaje jeszcze oddział złożony z 1,000 
chińczyków.

M adryt (AP). D yrektorow ie tutejszych te­
atrów w porozumieniu z pisarzami dram atycz­
nymi oraz artystami postanowili zim knąć, po­
czynając od 4 go  lutego, wszystkie teatry, do­
póki nie będą uwzględnione ich skargi n s w y 
sokie opodatkowanie przedsiębiorstw teatralnych 
oraz żądanie zmniejszenia podatków.

P etersburg (APl. Król czarnogórski przyj­
mował u siebie prezesa rady ministrów, mini­
stra spraw  zagranicznych, glównozarządzające- 
go kancc-laryą Jo spraw  instytucyi Cesarzow ej 
Maryi oraz deputacyę szlachty gubernii peters 
burskej.

Petersburg (AP). Dumska ko m isja  budże­
tow a przyjęła preliminarze sztabu generalnego, 
głów nego sztabu i wydziału więziennego mini­
sterstwa sprawiedliw ości. T en  ostatni prelimi­
narz zredukow any został o 400 tys. rubli.

Petersburg (AP), Członek rady. ministra 
s;pr- w ew n. Idippius uw olniony został ze służby 
na własną prośbę wskutek choroby z prŁwem 
noszenia munduru.

Petersburg (AP). W  „Zbiorze praw i roz­
porządzeń rządu* ogłoszono o zatwierdzeniu li­
niowy R osyi, zaw artej z 13 ianem i państwami 
o zapobieżeniu rozpow szechniania w ydaw nictw  
pornograficznych.

Atłcarsk (AP). Na Riazańsko-U ralskiej ko­
lei żelaznej szaleje zamieć .śnieżna. R uch po­
ciągów  przerwany.

Petersburg (AP). Nałożono areszt na rGo- 
łos Ziem li* z d. i-g o  lutego. Redaktor Sazo- 
now został pociągnięty do odpowiedzialności z 
punktu 4 art. 1034 (4).

Petersburg (AP). Nałożono areszt na 
Ns i-szy  czasopisma „Sowrem iennik* Redaktor 
B yków  został pociągnięty do odpowiedzialności 
z pierwszego punktu art. 129.

Petersburg (AP). W edług inform acyi cen­
tralnego komitetu statystycznego, pierw sza p o­
łow a zimy do dnia 10 stycznia r. b. tle  w pły­
nęła na oziminy.

Kalf (AP). W  Sudanie p»,trol wojskowy, 
w yslzny przez rząd anglo-egipski dla obrony 
prow incyi Bachrel-Zaraf od napadów plemienia 
bierów, został p rzfz tych ostatoich za ataków a- 
ny, przyczem  poległo 5 żołnierzy.

Rzym (AP). Ministerstwo rolnictw a dele­
gow ało do Trypoiisu  urzędnika dla zbadania 
warunków organ izacji in stytu cji m inisterstwa 
w Trypolisie.

(Masa (AP) Na mogile syna, studenta u- 
n iw ersytetu now orosyj-lisiego, zabitego podczas 
rozruchów w  uniwersytecie w grudniu i 9 i o r ,  
zastrzelił się dyrektor gim nazjum  pryw atnego 
Iglickij.

(Od Agencyi Petarzburzltid).

Duma Państwowa,
Fdsiećzsnie z d 3 lutego.

Na posiedzeniu przy drzwiach zam knię­
tych, pod przewodnictwem Jcs. Wołkońskiego, 
rozw ażany jest w dalszym ciągu według arty­
kułów projekt praw a o zmianie ustawy o po­
winności wojskowej.

C ały szereg artykułów, dc-tyczących osta­
tecznego sprawdzani?, spisów poborowych, p o ­
rządku losow ania, oględzin lekarskich i innych 
kw estyi zostąje przyjęty praw ie bez dysku sji 
zgodnie z wnioskiem komisyi obrony państwo­
wej z poprawkami Guczkowa, Opoczyr.ina, Je- 
fremowa i Zw iegincew a.

A rt. 106 zostaje przyjęty z poprawką 
Guczkowa, iż w szyscy nieprzyjęci do wojska, 
a posiadający ulgę drugiego stopnia zaliczani 
są do pospolitego ruszenia i-g o  stopnia, a nie 
drugiego, jak to projektowała kom isja.

Art. 110 określa, że jeśli przed i-ym  
kwietr.ia, lub wcześniej okaże się, że liczba r e ­
krutów przew yższa ilość przepisaną przez kon- 
tyngens, to minister w ojny ma praw o wydania 
rozporządzenia o zwolnieniu odpowiedniej licz 
by rekrutów (w pierwszym rzędzie korzystają­
cych z ulg rodzinnych) i zaliczenia ich do po­
spolitego ruszenia pierwszego stopnia.

Guc.zkow wnosi poprawkę, na mocy któ 
rej t:rm in pow yższego zarządzenia przeniesiony 
ma być na dzień i-g o  stycznia.

Szyngareio popiera poprawkę, wniesioną 
przrz Bobiańskiego, a opiewającą, iż zwolnienie 
nadmiernie pobranych rekrutów ma być doko 
nywatie drogą losow ania, zgodnie z ulgami ro 
dzidheaii.

Popraw ka G uczkow a zostaje przyjęta, Bo- 
biańskiego —  odrzucona.

A rt! 112  określa termin służby ochotni­
ków  ośmnastu latami, w tern na służbie czyn­
nej dw a łata, przyczem  ci ochotnicy, którzy 
złożyli egzam in na stopień oficerski, mają siu 
żyć rok i 8 miesięcy.

Guczkow wnosi poprawkę, według której 
wskazanym w drugiej części artykułu katego- 
ryom  osób termin służby skrócony zostaje do 
jednego roku i 6 miesięcy, przyczem termin ten 
ochctaiey odsługują w  ten sposób: rok i trzy 
miesiące, zaczynając od d. 1 lipca, bez przer­
w y w s ercgacb armii, poczem zostają zalicze­
ni do rezerw y, zaś w następnym  roku podczts 
ćwiczeń letnich i jesiennych pow oływ ani są do 
służby czynnej na 3 miesiące.

Pom. mmislra icojny przem awia w  o- 
ł ronię redakcji komisyi. Artykuł 112  przyjęty 
zostaje z poprawką Guczkow a. A rtykuły nastę­
pne o ochotnikach przyjęto rów nież z kilkoma 
poprawkami Guczkowa.

W  dalszym ciągu Duma rozw aża artyku 
ty, dotyczące kar za pogw ałcenie ustaw o po­
winności wojskowej.

liefercnt ltomisyi sądoicej Skoropadskij 
oświadcza, że art. 395 obowiązującej obecnie 
ustawy o powinności w ojskowej, na mocy któ­
rego rodziny żydów , uchylających się cd po­
winności w ojskow ej, karane są grzyw ną 300 
rublową, zaś za schwytanie żyda niechcącego 
staw.ć się przed kom isją poborową w ydaw ane 
są nagrody— według zdania komisyi jts t  ana­
chronizmem i ma tendeneye sprzeczne z ogólną 
zasadą praw a karnego o odpowiedzialności o- 
sobistej. D latego też k o m is ja  proponuje arty­
kuł ten skasow zć.

Referent komisyi obrony państwowej, 
Protopopow oświadcza, że kom isya uznała za 
niemożliwe skasow anie pow yższego artykułu. 
W iceminister spraw  wewnętrznych, Lykoszin, 
oświadcza., że rząd uważa skasow aie art. 395 
bez związku z pozostałym i przepisami o peł­
nieniu służby w ojskow ej przez obcoplemieńców 
za niemożliwe. Duma uchwala art. 395 ustawy
0 powinności w ojskowej pozostawić b iz  zmian. 
Następnie pozostałe wnioski komisyi sądowej 
Duma prz-yjmuje bez dyskusyi. Pierw sze czy­
tanie projektu praw a ukończone.

D rzw i sali posiedzeń zostają otwarte.
Na prośbę posła Stepanowa Duma p o­

zwala mu na odbyci; kary więziennej na m o­
cy  wyroku aądu. P rzyjęty zostaje w trzeciem 
ccytaciu projekt praw a o flocie dobrowolnej.

Bezak referuje opinię komisyi obrony pań­
stwowej w sprawie projektu praw a o opiece 
nad szeregowcam i i ich rodzinami.

Kropotoiu mniema, że projekt powyższy 
jest tylko środkiem agitacyjnym  większości Du­
my w obliczu przyszłych w yborów , jednakże 
pomimo to grupa pracy będzie głosow ać za 
przyjęciem projektu z uw agi na pewne korzy­
ści, jakie projekt praw a może przynieść dia 
szeregow ców .

Lerche i Szingarew przem awiają w obro­
nie projektu.

E^uma przechodzi do pierw szego artykuło­
w ego czytania. A rt. pierw szy przyjęty zostaje 
bez d ysku sji. Na porządku dziennym art drugi, 
określający kategorye osób, które mają praw o 
do em erytury.

Wiceminister skarbu Weber oponuje 
przeciwko rozciągnięciu projektu na kozaków
1 proponuje, by em erytury kozakom wypłacane 
były z kapitałów w ojsk kozackich.

Przeciwko, wnioskow i wiceministra w ypo­
wiadają Mę: Lisiczkin, W ojłosznikow , Jefre-
mow i referent B ;zak  Art. 2 przyjęty został 
w red ak cji komisyi.

Szingareio i Rodziczow proszą o odro 
czenie czytania projektu do poniedziałku, gdyż 
o p o zycja  nie może inaczej złożyć sw ych p o­
prawek do szeregu artykułów, om awianego 
projektu.

Po m owie Kamieńskiego i Januszkiewi­
cza wniósek Szingarew a i R odieztw a odrzucono.

Posłow ie z opozycyi jeden po drugim o- 
puszczEją salę posiedzeń. Aj-tykuły 3. 4, 5 i 6 
przyjęto bez dyskusyi. Na porządku dziennym 
art. 7, określający pięć kategoryi emerytur od 
36 do 216 rb. rocznie.

A rtykuł po mowacn Pachalczyka, w ice­
ministra Webera, Andrtfejczuka Kropotowa i 
Bezaka, przyjęty został w redakcyi komisyi

Następne artykuły do 26 włącznie Duma 
przyjęła rów nież w redakcyi komisyi z popraw 
kami Szingarew a do dwóch artyku!ów.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

n s t B T  z n a R A B i o n s ,

D.sia 3-yo lutego i jr a  1.

Bariln aa Pet&jśłsasg »p 516075
kup. 2:6*25 

K ars w ek sla w y  s a  Peter śleurg aa 1  <ln; —

<ł **', a s iy e ik a  1305 r. . . .  
4%  renta pa&stwewa kV':,ą i  .

ReftyJ. lali kredyt, im  rk.

Dyakente p ryw atce 

Usposobienie mocne 

Paryż.— W yp łaty  as Peicrabiirg- 

C cca  najnlżssa . . .

Cena n ajw yższa . .

4*/0 renta pańatwwwc 2C94 r.

4Iń A , peżyCnkr. iga$ Z..........................
Se/a pażyCzka ro sy jsk i iy o i y. '(bez kuponu) 

Dyskcmte
Usposobienie mocn*.

Lgatlys,— 5%  p sży c tk *  rn£yjska 1906 r. 
41 'i3j ,  pcżyCzka tety jak a  1539 z. kez kup 

Usposobienie spokojno. 

m s te r S a tt .—-5% pażyCcka reS yjsta  1506 f .  

4VH/, pażyCzka rn»3yjska 1909 r. 

WSefisa.— s t  p otyczka rosyjska 1906 r.

10050

21640

26550

26750

roi. 45 
106 40 

32

ic5 7f

10377

Giełda Petersburska.

Dnia 3 lutego igciiT.

W eksle terminowe na Londyn 3 ta. 10 f. st. 94.835 
„ czeki zł 10 f. St. . . . — .—
„ na Berlin 3 m za zoo na. . 46 25
„ czeki za 100 mar. . . . .  — .—
„ na Paryż 3 m za 100 fr. . 37 55
„ czeki za 100 fr. . . . — .—

Dyskonto giełdow e . . . .  — .—
4C10 Państwowa renta . . . goTl-— p i3 's
5°/0 Pożyczka 1905 r. 103’ li— 10 f
5*//0 Pożyczka (908 r. i03'/j— 104
4’U K  Pożyczka 1905 r. . . ioo:i f
50  ̂ Pożyc.-ks 1906 r. 103'L— 104
4ł/z% P ożyczka 1009 r. . . . ioo!,s
4°/c L isty zest. S ila ch . Banku. . go'Jt— gy/1
4ł <2° o L isty zast. Szlach. Banku Ziem . 93'/z
5°/® .  1 » v i  io c
4̂ /0 Św iadectw a włościańskie . gcMł— 92*!*
4‘/sc/i) .  .  g6'U—g&M
5c/0 św iadectw a włościańskie zoo
5%  Pożyczka prenr. 1864 r. . . 458

„ „ iSćó r. . . 382
5<P0 Ob* prem. Szlach. Banku . "  331
3ł;a°/, Listy Zast. Szlach. Banku Ziem . 87*1,
41/'ł°/« Oblig. Petersb. M. Kred. T-a. go—ęoz/i
5%  Oblig. Kijowsk. M, Kred. T-w a. 8g:\i— geP.i
4ł A*/o » .  j, 8 5 -8 6
5‘ o O blig. Koskiewsk. Ki-td, T-a. . 100— 101
41/i ,/i .  .  - 5 2 -9 3
5 '4  Obhg. Odesk iL-ud T-a . 93' , —94 la
Ą'h*h  „ Besar.-Taur. P. Ziem . 8ór t —8 ;5/,
4ł .:* ‘/# •_ W ileńsk. Ben. Ziem. 87—873U
41/1!»/, Dońsk. . . . 85--,-86  '.
4i/s,/i Kijowsk Banku Ziem . . 87*/*— 88
41/:-0/, Moski cw sk. „ . . 88'/i— 89
41) f/ . N iż-Sa mar. „ . 867',— 87'
41/łs-( Połtnwsk „ . . 867 »— 87*),
4' r*“/t Tulsk.   ‘
4 Char kows k

ta ,
Listy Zast. Chers Banku Ziem .

88’ 1‘ -£J9 
867/,— 8751, 
86(5—371!,

cye i-go T-a Źegl. po Dnieprze.
» „ S I  » •

A k eye T-a Kaukaz i Merkury. —
A kcye Rosyjsk. T-a Źegl. Handl. Czaru. —

„ Ros. T-a trtnsnort. i asekur. —
„ T -a U bezpieczeń „Rosya* .
„ Mosk -Kazańskiej kolei . 531— 534
„ Mosk K  W orones. kolei . 925-928
„ Mask. W ind -Rybińsk. . 1:741/i— n ó
„ Poł.-W schod. kolei . . 267—268
„ Półn. Doniecka . . 227—228
„ Azowsko-Dońsk. . . . 610— 612
„ W ołsko-Kamsk. b. . 1035 1C40
„ Rosyjsfe dia Handlu Zewn. . 410—411

A k cye Rcs. A z y it  . . —
„ Ros Handl Przem ysł. 375 — 37®

A k cye  Pttersb. Między^ar^Komerc. 554—556
„ Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 543 -545
„ Petersb. Prywatn -Kom. a Ś o -a Ś r
„ B hiku Zjednoczonego, 303—306
„ Kijowsk. P ryw  banku bnndl. —
„ Bvsarabs«c-Taurycli . . 680—685
„ W ileńsk Ziem sk Banku 604— 6C9
.  Dońsk Baiiku Ziemsk. . 649—654

A k cye  Kij 3 ?.nku Ziem skiego . 740
„ Moskiewsk „ . . 775-780
„ N iżeg o r-S sa n r. „ 717

Pohaw sk . 57o 575
„ Pttersb.-Tulsk. „ . 470—475
„ Charkowsk, ,  . . 467—472
„ Bakińsk T  3 Naflow. . . 429—451
„ Kaspijsk. T-w a . 1535
„ Naft. i Handl. T  a M mtasz. i Ko. —
„ Nrft T  i  Er. Nobel. . . —

Ud; u)y Tow , Ncft Br. Nobel . . 1 2 M :—12100
A k cye Briańsk Kcpr.ini W ęg la  . —

B iiańsk Fabr tzyn . . 194— 196
Naft T -w a Hr.rtnaan . 301— 303
Kołom ieńsk. Fabryki . . 239—240
Fabr. Malecwek. . . 344 -3 *6
Petersburak. Metalurg. a 8 —230
Nikopol-Mariupolsk. . . —
Putiłowsk...........................................212—214
Rosyjck. Balt. Fabryki. . i57 'ls— 158'
Ros. Fabr iokomot. (B u e ). —

T-a Odlew.ni stali „Sorincw o* 1.46— 148
Fabr W ag. Feniks. . . 3 :2 —314
T  a „Dwigaticl* . . .  —
Pońsk-Jurjewsk. Metal T-a. 319 -330 
Ros. kop. złot. , , gć. 215—216
Leńsk. Tow . kop. zł. , —

U sp o so b ien i z waloram i państwowym i sta­
łe; z papierami dywidendowym i mocne i ożyw io­
ne; z prem iówkam i ospałe.

R O m J U T S S  C l .

S.raloiui bfironotia. W  jednym z najwybitniej­
szych barów  w  Marsylii doszło w tych dniach do 
sensacyjnego zajścia. Baronowa A., będąca w  ba- 
rze z mężem, uczuła się nagle obrażona tem, że pe­
wien porucznik marynarki ciągle się jej przyglądał. 
Baronowa, znana w  szerokich kołach francuskich z. 
lekkom yślności i zam iłowania do różnych sportów, 
w  najwyższem  rozdrażnieniu zaczęła Iżyi- poruczni­
ka, a gdy niektórzy z obecnych stanęli w  obronie 
oficera, cisnęła mu torebkę swoją w  tw irz, w koń ­
cu zaś, ująwszy nóż stołowy, pokaleczyła poruczni­
ka niebezpiecznie r.a tw trzy  i rękach. T o  samo u- 
czynila z innymi gośćmi, którzy oficerowi pośpie­
szyli z pomocą. M ętowi udało się w reszcie uspo­
koić wzburzoną małżonkę, którą, jako nerw ow o 
chorą, oddano pod opiekę lekarską.

Zepsute arcydzieło: A rcydzieło  M urilla „Nie­
pokalane P ocręcie Najświętszej Maryi Panny®, sta­
now iące skarb muzeum w  Sew illi, skutkiem nieu­
miejętnego oczyszczenia zostało częściow o zeprute, 
Rertsurator starych obrazów  V irgillo Matoni, przez 
użycie zbyt modnego spirytusu, zatarł miękki lazu­
row y koloryt nieba i cielistą barw ę tw arzy cheru 
binów.

Aresztowano go na m ocy prawa, w edług 
którego nie wolno w  Hiszpanii, bez upoważnieni* 
Akadem ii sztuk pięknych, odnawiać ob razów  gale- 
ryi publicznych.

Wachlarze s  kwiatów. Bardzo piękną nowość 
w prow adzili na koncerty i bale pom ysłowi tw órcy 
m ódy v/ Paryżu. Oto w achlarze z żyw ych  kw ia­
tów. Złożony w achlarz taki jest bukietem wonnym, 
otwarty zaś, służy do ochłody, kw iaty zaś ułożone 
w  deseń, sprawiają efekt nadzwyczajny,

Osiaini rewolucjonistą belgijski. K ról A ibert 
belgijski odwiedził w  tyeh dniach prywatnie w  
Brukseli ostatniego uczestnika rew olucy: belgijskiej 
z 1830 r., obecnie zaś podw yższył em eryturę tego 
sędziw ego w eterana z 400 na 900 franków.

. Kosztowny Ust. Pewna firm a londyńska, tru­
dniąca się sprzedażą osobliw ych n urek, w ystaw iła 
w  oknie sw ego sklepu kopertę, budzącą zaintere 
sowanie ogólne. List był w yprew iony niedawno z 
R osyi do Austryi za —  opłatą... 2810 rb Koperta 
ma 65 centym etrów długości i 30 cent szerokości. 
Zaw ierała papiery wartościowe, przesyłane przez 
jakiegoś kapitalistę do jednego z banków austyac- 
kich. Cała odwrotna strona koperty b ył?  szcze.oie 
pokryta 281 dziesięciorubłowem i markami poćzto-

wemi. Za pieniądze wydane na przesyłkę, można 
było wyprawić zaufanego człowieka nietylko z Ro­
syi do Austryi, ale w podróż naokoło świata.

Z  isstefefej chwili.

Demonstracye studencki?.
Zagrzeb (AP.) Z  powodu dem onstracji 

Studenckich semestr zim ow y w uniwersytecie 
został zakończony przed terminem. D rm on1;trą­
cy e trw ają w dalszym ciągu.

Hojny Lapis.
Wiedeń (Wł.) Zm arły w  Zagrzebiu arcy­

biskup Posilovic zapisał 600,000 koron na ce­
le kościelne, narodowe i naukowe.

Ustąpienie &mb?sadora.
P aryż (Wł.) „Matin* donosi, iż am basa­

dor francuski w W iedniu Crosier opuści n ieb a­
wem zajm owane stanowisko.

Nowy księże biskup krakowski
KrakÓW  (Wł.). Książę biskup krakowski 

. Sapieha przybyw a do K rakow a d i-g o  
marca. Jngres uroczysty w yznaczony został na 
ć  2-gi marca.

Zaprzeczenie pogłoskom.
Wiedeń (AP). Pogłoski o zamierzonej p o ­

dróży arcy księcia Karol*. Franciszka Józefa do 
A zyi pozbawione są wszelkiej podstawy.

Pogrzeb Milutina.
MOSkwa (AP). N a cmentarzu przy klasz­

torze No wodzie wiczym  pogrzebano uroczyście 
zwłoki hrabiego i hrabiny Milutinych.

Bunt marynarzy
New-York (W ł.) N a pancerniku „Y er- 

ment* zbuntowało się 200 m arynarzy, wskutek 
zarządzenia władz lekarskich zastrzyknięcia 
wszystkim m arynarzom surow icy przeciw tyfu­
sowej. Bunt uśmierzono z pomocą załóg z in­
nych okrętów. Buntowników aresztowano.

Bandytyzm.
New-York (Wł.). < łnegdaj wieczorem na

dwu urzędników banku w iozących 200,000 do­
larów  napadło kilku bandytów. Bandyc: ogłu ­
szyli urzędników i, zrabow aw szy pieniądze, 
zbiegli.

Pociągnięcie do odpowiedzialności
M oskw a (AP). Redaktor „U tra Rossii* 

za  umieszczenie artykułu Ai.mfiteatrowa „Z a ­
dziwiające przew idywanie* pociągnięty został 
do odpowiedzialności sądow ej z art. 1034 (4!.

Goście francuscy.
P etersbu rg  (AP). G oście francuscy zw ie­

dzili kościół francuski, szpital i przytul, k fran­
cuskiego tow arzystw a dobroczynności, poczem 
udali się na śniadanie do ministra m ary­
narki.

Z Turcyi-
Konstantynopol (AP). M inister skarbu, 

Nazil-bej podał się do d ym isji z powodu ró­
żnicy zdań t  ministrem w ojny, który żądał 9 
m ilionów n a w ydatki nadzw yczajne

Wizyta króla czarnogórskiego-
Petersburg (AP). Z  powodu obecności 

w Petersburgu króla czarnogórskiego, w pałacu 
carskosielskim odbył się obiad fam ilijny, na 
którym byli obecni, oprócz dostojnych gości 
czarnogórskich, Najjaśniejszy Pan, Najjaśniejsze 
Panie: M arya Teodorów na i Aleksandra Teo- 
dorówna, książę i księżna Mc-klemburg-Scbwe- 
ryńskie, książę Bitteaberski, W ielkie Księżne 

Książę-ta.

Strajk górników.
Londyn.(W ł.). Jeżeli nie dojdzie do poro­

zumienia, za dw a tygodnie rozpocznie się strajk
1,050,000 górników w ęglow ych; drugi milion 
zm uszony byłby do strajkow ania z powodu 
braku w ęgła  na fabrykach.

Ceny w ęgła gw ałtow nie idą w górę.

W Meksyku
NdW-York (AP). W  Meksyku rewolucyoni- 

ści wysadzili w powietrze most kolejow y. P o­
ciąg z wojskiem  iządow em  runął do wody. O ko­
ło 100 żołm erzy utonęło.

Francuzi w Maroku.
Paryż (Wł.). Rząd, wobec panującego 

w Maroku zamętu, zam ierza jaknajrycblej w pro­
wadzenie do tego kraju protektoratu francu­
skiego.

Przesilenie rmnisteryalne.
Chrystyania (APi. Podali się do dymi >yi 

premier K onow  i ministrowie: skarbu— Berge,
rolnictw a— Holt-Sm ark i robót publicznych— D ar- 
re-Jenssen.

A B E S Ł f i E Ł .

Podziękowanie.
Znrząd pełssiego T -w a kolonii letnich po­

daje do ogólnej wiadomości, że czysty zysk z 
wieczoru da. 14 b. m. w yniósi 576 rb. £6 
kop. Jednocześnie uw aża za sw ój miły obo­
wiązek złożyć serdeczne podziękowanie w szyst­
kim osobom, dzięki zabiegom i ofiarności k tó ­
rych zabaw y nasce dają pom yślne rezullaiy. 
A rtystyczne powodzenie wieczoru zaw dzięcza­
my paniom A b, amowiczowej, Kuśnierskiej, Ma­
chnickiej, M aszyr i M orskiej oraz panom: K a j ­
manowi, Łozińskiemu, Rudnickiemu, W ronckie- 
mri i Pudłowskiem u, temu ostatniemu wdzięcz­
ność nasza należy się jeszcze za doskonalą or­
gan iza cję  całej zabaw y. Panu B. Zaleskiemu 
dziękujemy za akompaniament. P cza  działem 
artystycznym  wdzięczni jesteśm y szanownym  
paniom za urząduenic bufetu, pannom za ich 
uprzejmą pracę przy usługiwaniu gościom , a 
panom, za pomoc przy urządzaniu zabaw y. Z a  
kw iaty dziękujemy pannie Lusi W ilińskiej, za 
fortepian firmie „K erntopf*, za  pojazdy panu 
Ruszkowskiemu, a w łaścicielow i restauracji 
„Rennaissance®, p. Baseglia, za ofiarowane 
bezinteresownie nsczym a i bieliznę stołową.

Nakoniec wdzięczność n a s z a " należy się 
wszystkim  gościom , łaskaw ie nawiedzającym  
nasze zabaw y.
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Do sprzedania 1
z iikwidacyi gorzelni na dogodnych 

warunkach:

k «  SOS w., \l kń  l i ly .  m p  
wm, tau l, m l i r a ,  i l m

in fo rm a c y e i Z a i*z^ii S iS jp  P o ło n n e  Sft. 
i J .  D 3 in in > I.3 P u ic k ic h , Połoais^, W o łyń .

i
iiy  Taiiersall

w  W s r s s a w i e  T r ę b a c k a  NrS SI.
Otrzym a! 3-ci transport ogierów: 
Norfolk —  B rttonów , Fryzyjskich, 
Oldenburskich i pełnej krwi an 

gielskich oraz

F 4  M a c »
zaprzęgow e, które stanowią CZWÓ*- 

ki ? pary. 5a9

0 6  6<

BIURO AGRONOM ICZNE

l, Zdrojewsiti gg 
i K Grabowski

K i]ó w , ^ r a r s e n a  9 .

Przyjm uje zam ówienia na

Siiperiosfati
s a l e t r ę ,  t s m a s ó w i r ? ,  3»r«j 
k a in i t ,  s ó l  p o t a s o w ą .

G r o s h  i i ą s i e n u / w
V irrSopi,i £ £
V isn ^ p śa  w czesno S tr iL b s  384 £ 0  
F o lg® r zielony R y e h d k .

Nasiona t a i w S $ , ew'|  
Marchew pastewna. |

Próbki ra  żądanie wysyłamy g  
g r a t i s  i franco. 9

Biu ro  Melioracyi Rolnych
ifncipiński i H ra sk i

ji.w-mwinw
r  \ o r ' +• ri i  o  rz. q . 1 ;'j# 

f re.ncu.sle3 m«!Xo-

KIJÓW
Bibikowski Bulwar Nr

V ł f l R  S Z A W &
Nowogrodzka Nr 41.

w i n n i c a
i/a Podolu

Wykonywa w z 1 i ; praca m d l i n r a c y j n d e e n o w a n i s  gsól, o o u s z & n i e  b io t ;  m e l ś o r a "  
3*2© Lk » torfowisk; urządza na stawów pybitęcb; buaowa kolejowi drćfj ? upustów.
Kredyt nuhoraftyjny. 433

Opasani pra^ę zeszył; IX* ty

Jtójśw Psrozbiorswych Lilwj i Basi”
Cena 3fe»zy$« iHeojjb. z  p r z e sy łk ą  kep . 4 Qg

G!a prffnumfsratcrów „DzlsmtJka KIjewsktogo” cena zeszytu kop. SS3, z przesyłką kop 8 .©? 
Óamówiefi'* wrrsut z opłatą na „Dzieje Porozbicrow * L itw y i Rusa* na 6, ta  i 34 zeszytów przyj
Hują; Admfnlstracya „Dzle^nlKa Kujawskiego" w ^Kijowie K rm czatyk  Ma 33, oraz w«y«tk|

księgarnie w  kraju i zagranicą.

f & s e z e s & J t a ^ S '  e s  w y  s y t a  sl< $  B M w p H t m it t *  ■

Reprezentant pełnomocny 
A . P K tfT U P E K  —  K ijó w , B e z s k ^ w s k a  ? i .

55'MPoleca r.a sezon powszechnie znane:

Oryginalne siewniki paten tow ane Fr. ftfelichara
e) Proste kotnbinowBne, un ctzrersaln it*, łyżkow e, la) proste i kombinowane; 
do buraków, m otylkowe, c) proste i kombino 

wane Jo buraków kupkowe,

które  dają oszczędność n-a na­
sionach przy upraw ie i prze-«
P U U f O h f l l  Części zapasowe Jo stewników 
r y  W d i i l U '  zawsze na składzie. S ie c i j 
ka-rtie, k'eraev, pługi, kaltyw atory 'sp-feynowe, J  
brony, siewniki do saletry, eksterpaiory syst. ”
P lan et i Czernowsk>. G arnitury p aro w e  fabryki

JL
mm.

%

Planst i Czerrso -vsk'. Garnitury' p 
T. F letter w  Hassenie. S . w sdzlre silniki nafto­
w e labr. Fer,ix. Młyny, j igielni ki, walce, ruszty 

i kamienie młyńskie.
I .

s

0 ™ L _ B  po w szech n ie u zn an e jak o  n sj 
o ry gin a ln e  89 c o .  K

(2 A1075H p raktyczn . i n ajlepsze, poleca

Dom  H a n d lo w y  1900

S iiiisli i Ł,
Kijów,

KraszczatykS-M. 927.Adr.lelegr.,.EMBDź<.

A R N O
NAJTAfiSZE PISMO TYGODNIOWE DLA P.ODZIN POLSKICH

Fod redakcyą STANISŁAWA BEŁZY.
9 W  ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12 to­

m ów  pow ieści, szkiców historycznych oraz naukowych.

Z«A7SHO POKSiESZOZAs
Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 

historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i n o ­
wele, oryginalne i tłomaczone, p o ezje , artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 

w Warszawie na Prowlncyl

Rocznie . . . .  R b. 5 .—  R ocznie . . . .  Rb. 6.—
Półrocznie . . .  „ 2,50 Półrocznie . . .  3.—
Kw artalnie . . .  „ 1.25 Kw artalnie . . .  ,  1,50

Za granicą, Rb 3
7 a piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieram y Rb. 2

rocznie.

A D R E S :  W a r s z & w a ,  ^ o w y  Ś w i a t  N r, 7 0 .

Telefon 27 73
N a żądanie w ysyłam y numer okszow y. 4855

Preparat dozwolony do sprzedaży 
przez warszaw ski Zarząd Lekarski 
na ogólnych warunkach sprzedały.

Ja Anna Csiilag
W yhodow ałam  swoje nadzwyczaj 
długie (185 centym, długości) włosy, 
przypom inające w łosy  L oreley, za- 
wdzięćaając użiw .uiiu w  ciągu 14 
m iesięcy wynalezionej Jprzezcmnie 
pomady. Pomada ta, uznana jako 
najlepsz / środek przeciw ko w ypada­
li1 u w łosow, rów  orz śnie wzmacnia 
porost 1 kofzen e. U m ężczyzn przy 
używaniu pomady daje się zauważyć 
szybki prrost brody, a także (nawet 
po so siników o 11 odłogiem  i'żywa- 
niu) natutainy połysk w łosów  n t 
głow ie i brodzie; równocześnie po 
mada ta chrom w łosy od przed­
wczesnej siwizny nawet w  w ek u  

podessłym  364

CENA SŁO IK A
3  1 5  V  !HV3 i£

A N N A  CSPLLAG
WIEM

L GTtaben I ł .
G łó w w jf s k ł a d  w  H ijo w ie

w  Połudtiiowo-Rósyjsk. Tow arzyst. 
Handlu Tow ar, aptecz. (.NiPO^at)

. JW  C G/ ' . . VY- •
/./ I-i \\V V

. ś i - d T d  ■

Unuw ażając pola nie zap o­
m inajcie o

a r  I I  ft |  (Kainit 12,1?, nawozowa sól potasowa 30? i 40?)- 
T vłko zupeł. unawoź. za pomocą kali zabezpiecza 

najw yższy urodzaj. Mospa nabyć za pośrednictwem  wszyst 
kich składów rolniczych, ziemstw , stow arzysreh rolniczych

lam oY naftow o-2aro-lam py
\ł i q  syst. i w yt. fabr. E> K r z s m ś li-  
W O  s k f  t ffi k a  w  W arszaw ie

„ ISKRA «
przew yższające w szelkie inne syst.

tam ęśsśą  eksp loatac ji, 
p ros to tą  konstrukc ji 
\ siłą światła.
Z aw sże na składzie w raz z zapasowe- 
mi częściam i u generalnego repre­

zentanta. 5057
Pr0re2.na Nq 2

Pom  Handlowo Przem ysłow y

F. Szokalski,

■.■uJłffT WfciAft-ttłL-ueeiNMKMWÂiretf-tfnAM-wa!

Bu.twiAowai^a w k u i j ó  f 

ieWtj’ 0:«z c z ę d n o s - i  S r b  r .ę  c i s :  j

4077

P iJ O B U S T Y  Z  S O L ! KATŁ-'HALNEJ C T B 2 T N Y B A a E J  Z  W ODY

V I  C H Y
Ź R Ó D Ł A  N A L E Ż Ą C E  DO R Z Ą D U  F R A N C U S K I E G O .

I V l f ' H Y - ^ T A T  2 iLlb 3 p °  kaidem i idZŁ-4 r i O  i I k w ?  * I w I I  I  L. 5 u\  I niu ułatwiają trawienie.

SjjrT  \ f ' i-S V„E - T i i T  d â PreParow ania samemu w ody uła 
3̂ K,iki u 1 i.?'  n LwiająCej trawienie 487

U I P Ł I Y  Ć T A T  d â preparowania samemu
U U K fll  36iił*E .ęS  I t l l ż l U  L f t t l  alkalicznej w ody gazowej.

Rozpuścić Sól i Comprinies w  przegotowanfcj i ostudzonej w odde.

m u m t M  1 i k O M M s r j t

P ł ó t n a
6 u  S O K O Ł O W A

K r e a m c u t y k  3 4 .
Otrzymano w  wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba­
wełniane i W iciem , przedmiotów. 
Ceny zaw sze stałe i niższe od 
w szystkich w  Kijowie, o Ciem pro 
szę się osobiście przekonać. 43Ó5

Speissisiąo życzenia klienteli firma „Przedsiębiorstw 
Morskie na Oceanie Spokojnym''

JS. Gruszecki i jS-ka
w yb u d o w a ła  s p e c ja ln ie  do sp rzed a ży  detaliczn ej na rzas  trw an ia  
kon traktów  iokale ja -m ir c z  le na placu obok dom u k o n traktow ego, 
gdzie sp rzedają się w szystk ie  to w a ry  ryb n e, p ;zy g o to w a n e  jedyn.e 

w e w łasnym  prz- d< ięb io i*lw ie n a  D alekim  W sch o d zie

Skład ul. Jarosławska % 5 d. Istomina
Karne lack i  Magazyn

A. i .  Andrejewa - Turkina

Salon ffowści.
Kupony sukien br.lowych haftowane 
merlami i jedwabiam i. Tntniki gt 
ti.-we Bluzki kimuno s-.roioe. Galo­
nowe przybranie do sukien. Y a-łitsj 
r .iż  n s  w y p r z e d a ż & c h . Neste- 
rowska 4 m. 3 (róg W ielkiej Pod 
walnej). Drugie wejście. 414

w gub. kijowskiej (około 4,000 
dzies.j do odstąpienia na 12 lat. 
Ziem ia dobra, kolej blizko, bu 
dynki w  dosk. sianie, folw arki 
połączone telefonami, inwentarze 
obow iązkow o do spłacenia. S zcze­
góły: Kijów, Mała-W lodzimierska 
a rn. 20 (od 4 do 5 godz.). 471

Okazyjnie z powodu nagłego w yja z­
du do sprzed, o b u s t r o n n e  p łły ty
gramof. (duże) po 1 rb. 50 kop, Ka- 
ruso, Bat stioi, Sob now. Szalapin, 
Galwani, Anselmi, Kubelik i in ukr , 
żydów., ta lar, o p o w , kupi po 75 i 
85 k Aleksandr, 47 m. 7 wprost 
ogrodu Cesarslć. 030

N a u c a y s f e l  Sei zagranicz. w ykszt. 
:>os. puls., frane. dosk., niem. teor. 
posz, pros. lub jako opuku.i.. do to- 
w arz Listownie M Błagowieszczeń- 
ska 88 m 12. 591

'tó frt,; m /j. lat średnich) intehgent., 
W  U l ł W 4l  m ówiąca po francusku 
i niemiecku, znająca doskonale mu­
zykę, poszukuje posady do zarządu 
domem, iub wychowania dzieci u 
osoby pojedyńc.zei sfarszejł Łaska­
we oferty Sosnowice piotr. gub. A le­
ja Nr u  pod Sleclńska 654

Potrzebna doświadczona k o re & p o n - 
d e n tk ^  polsko-niem iecka na go­
dziny poobiednie. M -Blagowiesz- 
czeńska 33 m. ii od 3— 5 pp 4 642

Ę g . f ł@ t e S 5S
p iryskie i Ang 1 c lskie fasony najtaniej

U Zjednoczonych 
Kapełuszników

w W arszaw ie ul. Długa Nr 23 . 646

P © lk a !
przybyła z Królestwa

poszukuje miejsca do zarządu do­
mem, zr.a krój i szycie bielizny, 
św iadectw a chlubne, posadę m o­
że przyjąć zaraz, Pocztu H ajsyn 
u! Podgórna dom Archipa Lute­
go „dla Polki". 654

rolny w  :;ile wieku, żo- 
n & a U u ( t  usty, praktyk i teoretyk 
energiczny z dobre mi św iadectwam i 
i rekoraendacyami, poszukuje posa­
dy rządcy lub leśniczego od 1 kw iet­
nia lub i: lipca r. b. Ofertv: poczta 
Melecz gub, grodzieńska Małecki.

57 d

P °szuku:e j^ ć y i  w
G i t t U C t ł l  miejscu lub na wsi. 
M ichajłowski zaułek N» 12 mieszk. 8 
dla R J 1. 558

, polit. (real.) poszukuje ko-
 J «  ren. lub innego zajęcia, W  -

Dorohożycka 18, E. Żmijewski.. 520

Na  c z a s  't o - j f r a k l ó w  w  nowo- 
odrestaurowanym hotelu „Euro 

a" A leksandrow ska 59, w  pobliżu 
reszczatyku, wynaj. pok. od 30 rb 

elek osw'; dom, obiady________371

$t«d.
i

c a . na uudy *i/rZEWO 8ifcI (<>P- *?at Cem ent,
alabaster, w ojłok i roz- 

mait. bud. R ury ksnsltz. kupujcie w 
nowym składzie. Punduklejow. ita/14

5314

L e ś n i k
z akadcmicznem specyalncm  w y 
kształceniem, pięinastok-tnią prakty 

,ką, doświadczony w e wszystkich ga 
jłęziach w iedzy leśnej. Chlubne a- 
jtestacye. Może zarządzać, majątkiem 
leśnym. Adtcs- Kijów, poste-restan­
te Nr 125 dla „Leśnika". 375

Dlaczego tak chętnie są nabywane 
w yroby cukierni 372

Obstalunki żarn ej'sc~>we w ypełniają się tego sam ego dnia. 631

jS p O llT P O W S Z E C H N Y

T y g o d n ik  o g d łn o -s p o rts w y  ilu s lfa w ia n y  st d o d a t.
W A R S Z A W A , K R U C Z A  s i

W y ch o d k i pod P S iJa k c ją  JA N U S Z A  D K A C A .
Q P f i S ? T  O U Y 7S Z E C H N Y  jest jedynem  tygodniowem  pismem 
O l  U  F i I I ilustrowaaem , obejmująceca wszystkie bez wyjątku 
dziedziny i rodzaje sportu u nas

Q P n n j  I^ O W S Z E C H N Y  zamieszcza oprócjt fachowych, przez 
O l  U a l  0 E specyalistów  pisanych, artykułów liczne korespon- 
deneye o ruchu sportow ym  w całym naszym kraju i zagranicą, 
oraz posiada najbogatszą kronikę inform acyjną sportową, prow a­
dzoną przez w ytraw ne siły dziennikarsk‘e.

Q P f t R T  P O W S Z E C H N Y  służy w szerokim zakresie krajowej 
O l  U f i  I t hodowli koni pc-Liej i pół krwi, pozostając w bez­
pośrednim i stałym kontakcie z najwybitniejszym i naszymi hodow ­
cami i sportsmenami.

p O W S Z E C H N Y  zamieszcza ścisłe sprawozdania 
Ol l/l 1 I I z działaJności wszystkich polskich stowarzyszeń 
i zw iązków  sportowych —  stołecznych, prow incjonalnych: w  Gali- 
cyi, Poznańskiem, na Litwie, Ukrainie, W ołyniu, Podolu i zagranicą.

Q a n R T  p O W S Z E C H N Y  służy chętnie wszystkim  swoim Prc- 
O a  U i s  9 r  riumeratorom i Czytelnikom szczegółowem i inior- 
macyami i wskazówkatni we wszystkich dziedzinach sportu, bądź 
na łamach swoich, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem 
marki na odpowiedź.

P O W S Z E C H N Y  przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
I ’  czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem 

w stosunku do ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy.

Q D D D T  P O W S Z E C H N Y  wydaje w sezonie dodatki nadzwy- 
w l U n  3 • czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich
interesujących publiczność m eetm gów sportow ych i rozsyła je pre 
numeraterom bez dopłaty.
O P A D Y  P O W S Z E C H N Y  J E S T  N A JT A Ń SZ E M  U N A S  T Y  
o r  U n  I r  G O D N IO W E M  PISM EM  SP O R T O W E M , G D Y Z  
PREN U M ERA.TA W Y N O S I: w W arszaw ie z odnoszeniem- do do­
mu, na prow incyi t  przesyłką pocztową: R O C Z N IE  rb 5, P Ó Ł ­
R O C ZN IE  rb. 2.50, K W A R T A N IE  rb. 1.25. 848

n l!arcjyise“?
Dlatego, źe tam wyborne cukierki 
sdrzedf: ją się w ładnych wazkach 
bez dopłaty za takowe, a do tortów 
od 2 rubli dodaje premie Codziennie; 
pączki. W ielki w ybór babek, pier­
ników „Z ło ty  Ul" marmolad i t. p.

*  a lk o w ą , duży o trzech 
1* Q K Q i  oknach 1 balkonem na 

$  ogród do wynajęcia M
Podwalna 15 rn. 12 parter. 635

Saint - Bernardy szczemąra d* 
sprzedania. Pe- 

czersk. Milicnna 7 mieszk. 3 6 9

P n b A t  do wynajęcia, można z Ca- 
» US»UJ łodz fcunem
Bezakowhka 10 m. 7.

utrzymaniem.
635

P n t r y f t h n u  dlI pracy  biu:owej
r u l l  Iiy młody człow iek z
poważ, refer. Poczta, K rrszczalyk 
poste-reśtante, okaz. kwitu Nr 637.

f l f l r n d r t i k  poszukuje posady ma 
'/ J j*  chlubue śwtadectwa.
W .-W asylkow ska 37, Józef K.iczuk 
dla ogrodnika ‘ 638

C z y t e l n i a  N o w o ś c i
M. OL SZ E W SK IE J 

Prorezna 28 Zaopatrzona w  naj­
nowsze dzieła polskie, francuskie i 
niemieckie. 603

S A JN A T O K ¥ C M
i zakład wodoleczmszy
c h o r*  n e r w o w y s B i

l ) - r a  K u p c z y k a .
K r a k ó w ,  S c u j s k i a ^ s  ;| . 503

Maszynista
dosk. 20 letn. prakt. na Podolu, są 
świad., posz. nos., życz. na 2-3 masz. 
Krcszcz. zauł. 7 m, 15, Kozłowskiem u

42?
a") *spn H jin  dium 87° dzies z dużą 
U A I C I  W IJ gorzelnią, na W o  
łyniu pcw. Ostroskim —  odstąpię. 
Szczegóły: W ,-Podwa!na 28 m 10 od 
g. 4 - 6  B zczjpćzyński. 3<y?

"Biuro pracy
1 8, tclfcl. ryS

rLz.-rk.*ii żo w
. » -  D ebr Mała-

Zytum ierska 8 telet. 1788 Rckomend. 
nauczycielki, bony, ofieyał, rzem ieśln 
i w szelką służbę d o ru w ą . W spół- 
m ieszkanie d is szukających pra
m łodych katoliczek p. n , 
sko ćw. Jadwigi*. Tro:cki
6 m. 9.

Sc: DJt
zaułek

1277

Rozkład JazIJy
Od IS-gn pażdzlsrnlka (31! r.

Ha k o l.  P ( M n .> X a o h o i ln S a łu
Nr r. Kuryer I i II kl. Odesa, Lii 

zaw ctgrad, K iszyniów  —  odchodsi 
o godz. 9 w., przych od zie  godz. 9 a .  
33 7. rana.

Nr 3. Pocxł owy I, TI i III kl, 
Odesa, Brześć, Białystok, W arszaw a, 
Grajewo, Humań, N owosielice —  od­
chodzi o godz. 9 m. 35 z rana, przy 
chodzi o godz. 8 m. 39 wlecz.

Nr 5. Osobowy I, II i III kl. Ode- 
Nowosielice, Humań —  odchodzi

przychodzi

Dia udostępnienia p ren u m er., Dz: u 
nlka Kijowskiego* nabycia na « e -  
runkach najdogodniejszych kfiążek 
niezbędnych w  każdym  domu pols­
kim, porozum ieliśm y ssę z w yd aw ca - 

s i  i adutępujemy

f i  m k  o i @ a i j
w yłącznie tylko nalzym  prenumera 

forom.

Austriacki poddany
polak, lat 38, żonaty z dobrem i św ia ­
dectw am i p o szukuje  posady b e r® !-  
t e r a  lub  s t a n g r e t ; * , ,  u jeżdża k o ­
nie pod dam skie i m ęskie siodło  i do 

; zap rzęgu , p o ssd ę m oże p rzy ją ć  jak o  
fam ilijn y lub k a w a le r  od d. 1 m ar 
ca, poczta  C h o d o rk ó w  k ijów . gub. 
dom p. L ew a n d o w sk ieg o  d la  J. M.

443

O ra Feliksa I i a s a p
a tomy, ńa ilutfoacyl lllnicza, duża 
mapa Polski z podziałem  na woje- 
wfidztwa. Cena dla prenumeratorów 

„Dziennika Kijowskiego*:

i  k o p n  6 0

(w  ezdebuej epjrawle),

Kraków
Ryp histeryczny de połow y X V I i 7

Rb. Si 3,1
4«tena k s ię g a r s k a  rb * S t.

(W  ezdebnej opraw ie)

Na pjaw ln eye wypjrfatwy za zalicze­
niem s dołączeniem  kosztów  p i  e 

(y łk ł

•;^,Kfakowski| T ow arsy sł^  przy­
jaciół sztuk pięknych"

zawiadam ia niniejszem, że p M lc h s t  
P o b o o h s  w Berdyczowie, ul. Pri 
sutstwiennaja 30, jest Koresponden­
tem T ow arzystw a, u którego można 
nabyć roczne biiety członkowskie 
Tow arzystw a w  cenie rb. 4, dające 
praw o do bezpłatnej premii i uczest­
niczenia w  dorocznych dwóch loso­
waniach oryginalnych dzieł sztuki 
Tam że można nabyć reprodukeye 
dzieł polskich mistrzów. 436

M ontu ję konywam  plany, 
świad. zagr. i kraj. W . Czepielew - 
ski. W arszaw a. K aw cnczyńtka 43-5-

6oo

2Na czas kontraktów
do wynaj. 2 lad. umebl. pokoje (ga­
binet z telef. 23-26 i b aw ialn y) wszel. 
w yg. elektryczn. Rcjtarska 24 ni. 9 
(ró g  M .-W ło d zim ierza  ). 5S8

Majątek polski 330
do sprzedania bez pośredników, pow. 
Berdyćzow ski, 527 dzies., piękna sa­
dyba, budynki gospodarskie, staćya 
kolei na miejscu. Bliższych informa- 
cyi udziela do 14 lutego Karol L i­
sowski w  Kstiuźyńcach, adres: stacya 
lin iow ce dr. Pol Zach., listy reko­
mendowane, Kalinówka gub, pod-

Od r m arca posz. pos. rządcy rotn.,
poznańczyk od 11 lat w  Rosyi, w  
wieku 46̂  la l, posiada obszer. długo­
letnią praktykę w  polsk i niemiec. 
mająt., pocz. Domanowicze itiińt-kiej 
gub. dla Poznańczyka. 515

o godzinie 1 w  nocy, 
o godz 6 tr 15 z rr-na

Nr 7. Grobowy I, II i Jlf kl. O de­
sa, W ołoczyska, W iedeń -— odchodzi 
o g. 9 m. 35 wieczorem , przycho 
dzi o g. 8 ra 48 z rana.

Nr 9, Kuryer I i II kl Koziatyn, 
Brześć. W arszaw a. Kalisz, W iedeń —  
odchodzi o g 7 m. 35 w ieczorem , 
przychodzi o godz. 10 m 37 z rana.

Nr 19/6. Osobowy I, II i II kl Mi­
kołajów , Eliząwetgrad, Znararnka, 
F a stó w —  odchodzi o g. 4 tu 40 pp., 
przychodzi o godz. 12 m. 55 z rana.

Nr 17/4. Pocztowy Ł II i III kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów —  
odchodzi o godz 11 m. 35 w ieczo 
rem , przychodzi o godz. 7 m. 46 
z runa.

Nr 29 Osobowy I, II i III kl. 
Równe, R adziw iłłów , W iedeń —  od 
chodzi o ąodz 7 m 30 w ieczorem , 
przychodzi o g. 10 m 22 z rana.

Nr u -  Kuryer I, II i III kl. Sar 
ny, W ilno, Peters uurg odch. o g 9 
m. 25 zrana, przychodni o godz. 9 
m. 11 wieczorem .

Nr 5. Osobowy I, II ł III kk 
Sarny, K ow el, W arszaw a, Wiedeń, 
Berlin  —  odchodzi o goaz. 11 ra 35 

nocy, przychodzi o 'g. 7 m. 35 z 
rana.

Nr 3 Pcc-Jtowy I, II i III W. 
W arszaw a Sum y, K ow el, Iwangród, 
Granica, I,W iedeń —  odchodzi o g. 
2 m. 35 po poł.{ przychodzi o godz. 
4 m. 37 po poł,

Nr 13. Osobowy I; II i III u  
Koziatyn, B rześć, Białystok, G rije- 
ivc —  odchodzi o godz. 12 m 35 w  
nocy, przychodzi o g. 6 m. 27 z rana.

Nr 21/a. Osobowy I, II 1 III kl. 
Rostów  nad Donem, Sewastopol, Mi 
kolajów, Ekaterynesław, Znumenk i, 
FastÓw— odchodzi o g. 8 m. 20 z ra 
na. przychodzi o godz. 10 m. 17 w .

Nr 19/6. Osobowy I, II i III kl. dp 
O lszanicy odch. o g. 4 m. 40 po p o ­
łudniu, przychodzi c  godz.g 9 m. ao 

rana.
Nr 15/10. Osobowy I, II i III kl. 

do Białej C erkw i odchodzi o godz. 
10 m. 30 z rana, przycnodzi o godz. 
'  m. 10 z rana.

Nr 151 Towarowo-oboboWy II i III 
kl. do O dcsy odchodzi o g. 10 m. 30 

rana, przych odu o godz. 10 m. 17 
z rana.

y  rłcśj
nodzi

wieczorem , przychodzi o godz. 7 iń, 
18;! rana

Tow.-osobov/y tylko IV  kl. O d e s i, 
B rześć, odęnoazi o g. 9 m. 55 wiec? , 
przychodzi o g. 12 ra. 37 po poi.

Towarowy peśp. IVT kl. Sarny, K o­
w el —  odenedzi o godz. 10 m. 30

Redaktor odpowlodrialny
S ta n is ła w  Z ie liń sk i. Drukarnia Polska w Kijowie, ulicr. Kreszczatyk j'A 38 u/v(iflu.„v. T o m a s z  ^ ic h a le łb o k i.  
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